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Oświadczenie· · Rządu RP 
• w ~prawie antypolskiej polityki Watykanu OTWARCIE TRASY. w-z: Pierw~y tramwaj przejeżdża przez tunel 

Watykan powziął ostatnio u­
chwałę. zawierającą groźbę eksko 
muniki za przynależność do par­
tii ko:rntinis!ycznych i robotni­
czych, lub sprzyjanie im. Uchwa 
Ja t:t zawio:ra groźbę renresji re­
li~ijnych w stosunku do wielu 
m;lionńw Judzi wier7.acych. chło­
pów. robotników i. inteligentów, 
którzy zo:oclnit' ze swym 4'umie­
nit>m snoł"c7.T1ym i narodowym 
bndtdą P0l~kP. I ,nrl,.,wą, op~rtl\ na 
Z})'>!Hlach sp.,..ai.vierllhv(l<iri spn!Pcz 
nej. , 

Uc.hwala watykańska nie ma nic 
wsnólnego z troska o wiarę i wol­
nnść praktyk reHą-iin:vch, które w 
Polsce sa w pdnl respektowane 
i z~hezpi!'czone. 'Wprost prze­
ciwY'ie - j'i'st ona b...-utalnym po 
~W::llr~ni~m U!''l1H<; rPli0:,;'1VCh lu­
ch; wirr:rnrvrh. ~t'>no,•1i onn n:i 
d·,·h1rjp Nitnrytetn Knśr.ioła rlla 
cc-1 ~w ni<> rnai"l'"'"h nk W4'()ńlne­
P.:o 7. fPli..,; . lTr'-:w?fo ł'l P'r<>?:i 
h"v'it'in sfosl'Wa't'i!•m rpnre~~ii re 
l;?·i>ll;!'Ch ?'Il Jlf'll']:>d:V 't'~li1yl."l11e, 
nriw. cł7:'!J~h"~"' sn0l0"~"'"· nnli­
tvrzna i n:ifr;t-vow-=1. n~emH1' wy­
wl<>"ZC"'f\nym r.h"<"'?.rnH,om i k:lni· 
h> lht~m i jcli 7?"-·mi<'"'nYt'l opiP. 
ki•-<'m 
~ ;t":'J fr „ ..-.-rnvn!f"'3 p,J ·f'lf\ ~!"n"'fY() 

P :·ń~•,;· ;i P--l"kirgo i!'st Partia Ro 
bflf-ln7a i """T7.Y?";"~'l"n" z nia in 
"" ~ł.,.nn~\ctma Pl'TYJO'.~ratnrorne. 
T.C•"' 1•c-H1";" O•·o:-J„,,„ • ._...:~ ........ v,ri~ J;--n,.,o 
1-,...• --; ... ,t ~"" 1'i'7T•,..,, •n.:.,.,oit,;f df"'\ Par 
ff P-l-ntn;":."i. J„l. iPi p<łn:('ra­

";"· t"n rrnrbi w l'<1t1stwo Ludn-
w~. 

f'-1„„&ł" ... ,~t·-l{<>ńska irc:t wyz 
W:>ni"'~ ,..,.,<f arlrei<Pm rtchu ro­
brn.:<'„„-rl' l"niok="<!'O. kłó•v z:iw­
sn• ,„,ł o;oh 'V n.lru realrcii. n­
clnu„ł'l >wllt•·k„o':,rlc~ je5t <ikiero-

za sprawą tych samych ośrodków kościelnej przeciw Państwu, któ-1 Równocześnie władze państwowe 
imperialistycznych, które na sku- re tak smutną odegrały rolę w będą z całą surowo~cią prawa. ści 
tek swej chciwości, zachłanności historii Polski. - gać wszelkie wystąpienia, które 
i chęci podboju całego świata Wspomniana uchwała nie jest grożą zakłóceniem porządkµ pu~ 
szykuja grunt dla rozpętania no- więc niczym inn:1rm niż nową, a- blicznego, lub zmierzają do osła­

Watykan przeciw 
wolności • • snm.1en1a 

wej pożo~i wojennej, zaś przeciw wanturniczą próbą zastraszenia hienia ustroju demo-kracji ludo- w niedzielę, 17 bm. pa.pież wygłosił katolicy we Francji i Włoszech wa.lezę, 
Polsce znów podsycają, zwłaszcza wierzących, celem przeciwstawie wej, wywalczonego wysiłkiem lu do katolików niemieckioh pełne ser- wraz ze wszystkimi ludźmi pracy, ja· 
w Niemczech, naj~vrsze instynk- nia ich władzy ludowe~ i Pań- du pracującer,o i Państwa Ludo- deczuvch akcentów przemówien.ie w ko z narzędziem agresji i wojny. Nie! 
ty agresywnł' j rew;zjonistyczne. stwu, nróbą wtrącania się Waty- wego, sto.iącego na. straży. niepod ~zyk~ niemieckim podnoszące pod Watyka.n prowadzi politykę przemyS­
Wymownym t€'~O świadl'<'fwem kmrn do wewnętrznvch spraw nol ległości oraz praw i zd1>byczy lu niebiosa ich bogobojność, miłość bli- laną. Istotą jej jest - jeśli chodzi 
było ostatnie niemieckie p17.Pmó skich, aktem agresji przeciw Pań dzi pracy. źniego i mocną jak. gran:t wiarę. W 0 Polskę - rozbija.nie jedności naaze­
wienie pqpieża. stw11 Pol~kiemu. Nie ule.!',a watp. liwośĆi, ' ie wszy pnemówie·niu tym papież u~a,Jal się go narodu. Narzędziem jej jElllt uzur-

g'onko nad ,,apokaliptycznym" · losem powanie SQbie prawa kontrolowa.ni.a 
Pr:-:emówin~ie In było jednym \Vładze nań,stwowe oczekuią. że scy Judzie pracy poprą wysiłki, Be-rlina i wezwał do wzmoieni-a anty. myśli ludzkiej, deptanie wolności su-

z o~!w polityki Watykanu, któ- cała światł:i cześć duchowieństwa zmierzajace do takiego uregulo- polRkiej kampanii rewizjonistycznej. mienia i podciąga.nie przekonań pol\­
ra celem skaptowania sobie nie- milskieP-o zaimie w tej spraw:e wania stosunków mlędzy · Pań- Cztery dni przed wygło.-zeniem swe tycznych ludzi wierzących pod pa.pieski 
mieckich nacionnlistów w:vmierzo sfanowisko patriotyczne, zgodne stwem a Kościołem, -które, gwa- go przemó.l\,ienia pR~ież ogłosił uchwa strychulec. 
na jest J>":>:rciw naszej granicy na z !!_?dnośdą narodową i interesem rantując pełną wc.Jność ·relii?ii za łę zawierającą. groźbę dyksryminaej1 Watykan ćhce znowu rozciągnąć SWł 
Od:-ze i Nvsie. przeciw naszym P11nstwa. bezpieczy pełną suwerenność Pań religi~nycb. w stosunku do kato.lików, władzę nad państwem. Rzym podejmo­
Ziemi<'m Odzyskanym, okupio- Uch~ałn • watykańska koliduje stwa Ludowego i nicnarttszalność wyznaj~ .. eycb. demokratyczne przekona. wal takie próby niejednokrot.nie już 
nvm bezmiarem wielowiekowvch :i:. obowrnzuJąc:vm w Polsce po~ząd uprawnień władzy ludowej. ni.i. P?lit:i:-czne i. zgodnie z tym~ prze w naszych dziejach. Wyniki ich zaw-
cierpień n?T<>du pol"kicv.o w ·.ie- k1em praw:v,•m toteż nie może Ni I .,. t fti • • • l- konRniam1 pracUJl!Cych, dla doin,"' .swe sze były zgubne dla Polski, którą. zaw-. , · ' • e .U e„~ wą ~, wosci, , z~ 0 • ao narodu i swe"o panstwa. Oswiad- f' rt go zmag11niach z l!'enn:mizac.ią. ona. hyc w Polsce an1 rozpowsze- hrzym1a w1ększosc Judnosc1 me I ~zen;e R7ądu Pof..1'iego w snrawie 

0
_ sze przynoszono w 0 ierze po 1 ycznym 

ziemiom 7.roszon:\.'m w ostatnie3· clin•~na an· k ~ . . . h , kt' 'ł • ... celom Watykanu. Watykan chce nas • • 1 wy onvwnna. scierp1 WIC r?.en, ore USI u1ą 1 statni!'j urhwałv Ws:tvkanu nie zesta- dzia znowu wtrącić w te mroczne cza.-
wojnie obficie krwia Ż'llnirn11 ra Kr1P.7;a i inne osr.lnr duchowne wykorzystywać uczucia religij- wia t,;ch dwór.Il faktów. 7:estłl.wienie sy. w tym celu usiłuje on zastra.szye 
~?'i?l"kie'"o i pol~kfog-o. ws„elk1ch szc">:cbli winni kiero- ne ludzi wierzacych dla celów tak;<- ·rohi jednttk każdy patriota pol wierzących, zastraszenie takie jest mu 

W parze z intrygami antypol· wat s;ę ob9wi?z1iiacym ustawo- polityki imperialistów i podżega ski i. zestawienie takie pCY!Tloże nam bowiem potrzebne dla dokonania. aktu 
ski i na arenie międzynaro<lo· dawstwem nolskim. zwłaszcza czy wojennvch które usiłują za- w zrozumieniu w całej pelni sensu l agresji przeciw pa:listwu polskiemu 1 
wej idzie wzmożenie przez wro- przy wvkon:vwaniu funkcj\ nntu- kłócić !lasz'ą ~ielką, codz°ienną, znaczenia .ośw~adr~enia rządowego.. jego obywatelom. 
irie l"":~'nn;ki W:V!'qków sabotaże- r:v p1!blicznęj, w żadnym za§ ra- twórczą prace dla dobra Polski. Czym .k1er;1J6 • się w~.tyka~, gro7.ąc Plany Watykanu pozbawione są 
wych w kraju. które zmierzaią zie nie mogą wykonywać dyrek- * • * dyskrymmae.Jami rel;g'.Jnynu katoli_ wszelkich podstaw mora.lnyclł i praw-
do niszc:i:enia dMobku pomnaża- tyw zagranicznych ośrodlców Dnia 26 lipca br. minister Ad- ~!lm, wyz~aJ~eym ta~ie :poglą.dy po- nych i nie m&Jlł żadnych szans powo-
nego przez naTód p!>lski z zapa- dvsnnzycv.invch sprzecznych z ministracJ'i Publiczne]· Władysław lityczne, Jakie dyktuJe im ich su d.zenia. Nawet dogmaty wiary katolic· 
ł O

. I k" · •. , ' ' : m;enie f Cz;y chęc!ą. obrony wolności k' · · d · · . . t 
Pm, hUtln•C)'m podziw całego !> s im. ustawodawstwem 1 z poi Wolski przyjął sekretarza episko wiary i praktyk religijnych t Nie. ·ieJ me aJą. papiezowi prawa. w rą.ea· 
świr.b. Aby prz.zkodzir w tej ~kii racJą stanu. patu ks. biskupa z. Choromań- Wolności wiary i kultu religijnego w nia się do spraw polityki państwowej 
wielkie.j pracv. wrogie Polsce p t · t l • J k' · ł t k t , d i do dyktowania wierzę.cym, jakie ma.· a r10 yc:1ne i óJil ne wobec s iego 1 wręczy mu e s oswia naszym kraju nikt nie zagraża, a rząd ją. wyzna.wa~ zasady polityczne. A pan. 
czynniki nsiłuja wywołaf zamęt Państwa duchowieństwo korzy. czenia Rz~du R.P. w sprawie groź nasz wielokrotnie oświadczał i czyna_ stwo na.sze nie pozwoli grozić swym 
i rozbić jednośf nllrodu. Toteż star będzie przy wykonywaniu by ekskomuniki. ogłoszonej przez mi. swymi codzie~ s~wierdza,, że &~a~ obywa.telom represjami religijnymi za. 
uchwała watykańska przez ol- swych obowiązków duszpasters- Watykan. nuJe . tę .w.olność 1 me ~am1 erza. JeJ to tylko, że zgodnie z nakazami pa,. 
hl'7.ymia większość wierzac:vch i kich z pełnei opieki prawnej i Jednocześnie minister Wolski byn~Jmn~eJ Ull'Zczuplat. W~edz.ą. 0 tym triotyzmu i sumienia. służą Polsce Lu­
onez całą ś'!iatłą opinię publicz- przyjaznego stosunku władz pań zakomunikował ks. bisk. z. Cho- l~dzi~ :"'1.;z~ck w! P~l~ee ł w1e to ~ym dowej 1 pracują dla. Polski. An\yludo­
ną w Europie uz.?,ana z_ost.ała za shvo~•ych. Władze państwowe romańskiemu, że rząd przyjął :.:n~e: tet i:ip~~nie ;n:ia e~l:~! 0~!~ we 1 antypaństwowe uchwały Wa..tyka.­
zarmo'bach na woJ~os~ sum1ema I za str~e.': będą- ~oszanowan.ia uczuć propozycję episkopatu, by rozpo- Je!t ona próbą. nadużycia autorytetu nu nie mają. i nie mogą mieć w Pols,ee 
P ę „ '!zno'!1e~ia mroczn:11ch rehgr1nych w1e~zących 1 :iwobo- cząć rozmowy komisyjne między Ko§ci cła. dla. ool6w politycznych, nic mocy obowiązuj\cej. tycie llpołaczne 
tradyc11 sre~DI<>~~ecznyc~ walk I dy wykonywania praktyk religij Rz~dem a Episkopatem, zmierza- wspólnego nie ma;jąeyeh z religią. i polityczne w Polsce regulują. tylko 
władzy. pap!esk.1e1 przec1.w wła~. nyc~, nie dopuszczając w tym za- jące do uregulowania wzajem- Jak słusznie stwierdza oświadczenie polskie przepisy prawne & nie obce 
dzy nanshvoweJ, walk h1erarch11 kresie do żadnej dyskryminacji. n:vch stosunków. rządowe, jeet ona brutalnym pogwał. wskazania., Polska. bowiem jest pal1-

w._,..„ ... rzec:wk'l tvm. którzy 

:.::7::.~;::;:~~::~2::::r~;:: Wuastaiąca siła robotników amerykańskich 
y.ł•<"i T'::ITP'lów. orzeciwko t:vm, zgn;ecie reakcyjnych przywódców AF L i c I o -

ceniem uczuć religijnych ludzi wie- stwem suwere!lllym i nie za.mierza. by­
rzących. najmniej zrezygnow~ ze swej su~ 

renności na rzecz Watykanu. 
Siłą. kierowniczą. naszega. PaństW11. 

Ludowego jest Partia Robotnicza i 
sprzymierzone. z nią. Stronnictwa De 
mokratyczne. Grożą.e dyskryminacjami 
religi.}nymi członkom Partii RobotnL 
N:ej lub osobom jej sprzyjają.cym, 
Watykan chce ugod.z-ić w· Ludowe 
Państwo Polskie, w · Rzeczpo&politą 
wywalczoną. krwią. ludzi pracy i od. 
budowującą. się ich trudem. Uchw~a 
watyka:i'1s.ka. jest . wyzwaniem pod s.dre 
sem ruchu robotniczo-chłopskiego. Wa 
tyka n nigdy . nie powiedział złego sło 
wa. faszyg,tom i mordercom hitlerow­
i;kim. :Mussoliniego uważał W a ty kan 
.za „człowieka. opatr21ności", a dla Hi 
tlera n;e znalazł nigdy słowa potęple 
nia. Ale dla Polaków, którzy walczy 
li z faszyzmem, dla tych, którzy .krew 
przelewali w wa.lee o wolnoś6 narodu 
i kt6ny dziś utrwalają. swą. pracą. 
wolno~ć R7-ecz~ólitej, dla tych 
Watykan znajduje słowa groźby! 

Uchwała Watykanu jest wyrazem 
usiłowania wywołania w Polsce zamę 
tu. Władze państwowe, e. wraz z nimi 
patriotyczna opinia polska oczekują, te 
cała ~wiatła część duchowieństwa pol· 
~kiego zajmie w tej sprawie stanowi· 
sko patriotyczne, zgodne z godnośCJą. 
narodową. i interesem .państwowym. 
Oświadczenie rządowe stwierdza. że 
„patriotyczne i lojalne wobec państwa. 
duchoWieństwo korzyśtać będzie przy 
wykonywantl1 swych obowiązków dusz­
pasterskich z pełnej opieki prawnej 1 
przyjaznego stosunku władz państwo­
wych. Władze pańsllwowe strzec będ4 
poszanowanie uczuć religijnych wie­
rzących i swobody wykonywania pra.k- ' 
tyk religijnych, nie dopuszczając w 
tym zakresie do żadnej dyskrymtnacjt. 
Ale jest rzeczą jasną, że władze pat!.­
stwowe nie pozwolą na wystą.p1eU1a. 
grożące zakłóceniem porządku publiez.. 
nego i zmierzające do osłabienia. na­
szego Państwa. 

0y;~ • .,.,,.,~ ... j i bol,:-tt>r'ltwn któr~'ch ł 
zaw•1:-;l'l'.z,f n~Ieży r.ealenie kuł- roz amOWCÓW ruchu związkowego 
~;:1'~~·:"·.·_.·

1

_-1·~.·s~~.i i cywiliz"di od z:i ,, Trud'' o walce mas pracuiqcych U SA 
-· ·-, „ - i "\t prn>,· .~.,,echnic ~ 

wi··,hmo J właśnie w stost1nk11 MOSK}V A (PAP). „Trud" zamksz wódcami part.i komunistycznej. Właśnie tym autor wyjaśnia zakaz 
d f • 1 • ł kt' cza artykuł, w którym omawia wal- przeciwko próbom przywrócenia pro Komitetu Wykonawczego C!O posia 

o 1'"'7."V''U 1 11t eryzmu. ~ry kę sił postępowych w ruchu związ- jektu ustawy Mundta o „wyjęc!u dania jakichkolwiek kontaktów u 
rl"r··~"i1 ri ... nnjl~rwi-w<>zych z ll'O kowym w Stanach Zjednoczonych. sp.od prawa partii komun:Stycz:1ej ~wiatową Federa.cją Związków za­
dni w rl:d~ · ~f'h lndzkeśc;. \~7aty- Jak podkreśla. autor, rozwój ru- i t. p. .lVodow!ch i z jej wydziałami zawo-
kan :•arlic.,..r>.ł P!ł~tawę pełną wy- chu związkowe!rn w Stanach Zjedno Korzystając z aktywnego popa.r- iłowymi. ·. 
rn7.umi:1łośr.i i folei-aric~i. w isto- czonych charakteryroje · zaostrzenie cła. władz sądowo - policyjnych, przy Kryzys gospodarczy - konklnd·J­
cie :;r.::iś wręcz mu srrrzyjał. Dlate walki między jego siłami postępo- wódcy CIO i AFL z uporem usiłują .ie autor - .nieuchronn!e zaostrzy 
go uch'v~h ta h•1d:r.if rr:nsi t:vm wymi i agenturą k.a.pitah1 inonopoii- izolować postęp,owe siły amer.vkań- walkę sił postępowych 'V ru.chu 
w:ek~zc oburz('nie. stycznego w postaci reakcyjnych skich związków zawodowych od zwiąLkowym Stanów Zjed'lvczonych 

U h ł t k , l pndoh- I przywódców AFL i CIO. hdatowf'go ruchu zawocfowego, przeciwko wodzirejom AFL i ClO. c wa ;:i wa y ans ta, v , W . . . , 
ni • k p kt tł nt cki • 'nne ak-' cza~1e . woiny hczba członkow -----------

e Ja ?. a . " Y • 
1 

I amcrykansk:ch związków zawodo- Ob d KC K p ł 
ty a~re~Jl p~ht:v<':me] .. pt'wstała I wych pow:ększyla się z 9 milionow ra V omunlstvcznei artii w och 

U h ł CRZZ I d:>L!~an;~~~fe~'ue przeszły pod zna- Togliatti - o zasługach Dymitrowa C· WO a kiem silnego ruchu strajkowego, ,;a-

~~e~raj;~ było nigdy w historii te- w walce o zrealizowanie jedności włoskiej klasy rQbotniczej w srrawie odbudowy 
Wat'Sł.:aWy 

10 mtnnów z·łotvch 
11a budowę 

robotniczo- chłopskiego 
____ ośrod '•a ku~tury 

Rozwój walki strajkowej odzwier ' ·RZYM (P.AP). 25 bm. r?zpoczęły nośc=:ą dopomógł włoskiej khsi.e ro­
ciedla nie tylko odwagę, ducha bo- s;ę w Rzym;e obrady Komitetu Cen botmczej w realizowaniu jedności. 
jowego i zdyscyplinowanie ma~ pra- flralneg? Włoskiej Parti.: Komuni- Mówca stwierdził, że Georgi Dymi· 
cujących, lecz ! pogłębiający się an- styczną trow był i pozostanie dla Włoskiej 
tagonizm między masami robo~ni- Posiedzenie otworzył sekretarz ge- Part!: Komunistycznej wzorem praw 
czymi : oficjalnymi przywódcami ' neralny partii - Togliatti, kti)ry w dziwego ·i szczerego rewolucjonist". 
AF'L j ero. swym pnemówienłu inauguracyj~ Następnie wicesekretarz Wlo-

Na szeregu przykładach ,1Utor nym uczdł p~mięć Georgi llymitro- skiej Partii Komunistycznej Pietro 
obrazuje walkę mas związkowych z wa. Saclhia wygłosił referat na · temat: 

WARSZAWA (PAP). Centralna reakcyjnym k;erownictwem AFL i Togliatti pockreślił ogromne za- „Part!a, oraz organizacje mas)we w 
Rada Związkt)w Zawodowych po- ero sługi Dymitrowa, który swą działał- obecnej sytuacji". 

Watykan postępuje tak nie od dzi§. 
Watykan zawsze tak postępował w 
nas.zej historii. Oto co pisze o poli ty. 
ce Watykanu konsarwatywny uczony 
hi~toryk literatury polskiej i profesor 
Uniwersytetu Krakowskiego - lgna 
ey Chrzanowski: „„.tych, którzy w 
życiu politycz.nym nikczemnie i cy. 
ni.cznie gwałcą ideał miłOści chrześci. 
ja~skiej, ~uciskają na przrkład całe 
narody, nie wj-klina. . Kościół, i nte 
tylko. nie wyklina; ale czaaami - to 
jest ; historyczne ~ chwali· i .na(.fi·adza. 
Pius VI · na.zwał ·1e<iąeg<>' z na.jwięk­
slliyc~ łotrów; Ja)tich oglłdało słoń:ce, 

'Fryderyka Wielkiego - „bohaterem" wzięła uchwałę w sprawie udziału I Wpływ sił nostępowyeh w ruchu 
ruchu zawodowego w akcji odbu- • zwią7kowym da.je się równleł odczuć 
dowy Stolicy, Sekretariat CRZZ pod w wzrastającym masowym ruchu o 
kreśla w uchwale, że wkraczamy w zorga.nizowan.ie pomoey pailtJtwowej 
nowy etap odbudowy i rozlmdowy dla miilonów bezrobotnych, o ucbr­
Stolicy i w związlrn z tym postana- lenie antyro-botnici.ej ust1'wy Taf-

Agresl. a WOJ. sk aten' ski· eh. ~=:~-:,n:. '2a:u~l:y~!~ da~~llZj~~~~ 
kiedy "L~on ~II: obdarzył orderem 1 

' t • Alb •• ~ B ł to orderem Chrystusa kogo _ J3ismar 

wi<L m w.: ta-Hartley'a. 
Powiązać najściślej pr.:i-::e :nstan- Masy pracujące Stanów Zjed:10-

cji związkowych z odpowiednimi Ko czonych - pisze autor - coraz Ak­
•miletami Odbudowy Warszawy i tywn;ej występują przeciwko ha-"' 
ucz~ nić je odpowied2'.alnymi przE.d niPbnej komedii „sądu" nad przy­
swc..imi wyższym:i instan.~pmi za 
pracę Komitetów Odbudowy War­
szawy w zakładach pracy. Pół milionowe 

siły ludowe 
'!' ofensywie 

na południe Chin 

llla uczczenia Kongresu Ollbudo· 
wy Warszawy przekazać z oszczęd­
ności CRZZ dziesieć milionów zło­
łyth na budowę rO.botniczo • chło11-
skiego ośrodka kultury, przy nowej, 
wielkiej Marszałkowskiej,• oraz za­
o:;~czędza-0 i przekazywać C()roo:mie 
okieśloną sumę na odbudow~ \Var-
11zawy. LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
Wezwać wszystkie orga!'liz:1cje : donosi z Hong - Kon.gu, że w wiel· 

instar.cje związkowe do pop~owa lze ki~j ofensywie . na p~łud~ie i polu­
nia systematycznej akcji pod ha-: d1:uo~~. ~ zach<?<f Ch:n. b:orą _'l;ld,z: a~ 
Ę·!em mob:Iizo.wan:ia r;iaksyma~neJ polm.~1on0.'f} , ~1ły zbroJne ch:ns1ceJ 
cfiarności lud:i,1 pracy m;ast i ws1 na I Armn I.iud6\7,eJ. 
głęboko słuszny i szczytny cel cd-: Natare~ .O,ctbywa się n~ ~~oncie 
budowy bohaterskiej Stolicy Polsk1 długośc~ 800 •km od prow:nCJI H11-
Ludowej Warszawy" nan do F.J.lkifn na wybrzeżu . 

. ~:. . : ,-· 

. : __) 

na erytor1um anu I U garii ka, ·w znaczy tefo; któ;i;ego polityka 

N 9 w e p r o w o k a c j e f a s z y s t ó w g r e c k i c h ~~~k~ed~~g:J:1 - iia.:~rod~eś~:j~~~ 
TIRANA (PAP). Albański wi;:emi że oddział wojsk, podległych rządo'- skiej" • . 

nist.er spraw zagranicznych Kapo wi ateńskiemu, ostrzeliwał ostatnio .Teżoli. ]!'dnalt or.i~ Watyitan wzmaga 
H:usni przesłał do sekretarza gene- terytorium Butgarii. · swą politykę · gi:óźb · wob11e ptttriotów 
ralnego ONZ 'Trygve Lie telegram, w bułgarskim rejonie pogran:cz- pofakieh, budują~ych swą. ludową. oj· 
donoszący o nowych aktach agresji nym wybuch1o 6 min. r·zyznę '-- to n.ie dzieje się to bez przy· 
ze strony faszystów greckich. Arty- Premier bulgarski protestuje ka- czyny. Polityka. watykańska jest ogni­
leria faszystowska ostrzeliwała te· tegorycz.nie przeciwko teJ PN'll'O- wem łańcucha. działania sił, które chcą 
rytorium· albańskie. Zginął jed~n żoł kacji. przywrócenia. wszechwładzy kapitali· 
nierz albański. stów t obszarników na. całym świecla 

Albańskie Min!st~rs-two Spraw i kt6re chct ściągnąć na. świat nową 
Zagranlcznych protestuje energicz- pn.tacy z Ma ndz· urs·~ wojnę. C:1:yż można uważać ze. przyp11.· 
nie przeciwko postępowaniu faszy- V _ fJ dek, że w miesiąc po zakończeniu Kon· 
stów greckich, które zagraża surve- powro'cr·1.· do krai•u • fcrencji Paryskiej, która przyniosia 
renności, oraz całości terytorium _ pewne odprężenie w sytuacji mi~dzy· 
Ali::.rni'i. WARSZAWA (PAP). - Dla 364 narodowej - papież wezwał Niemców 
Postępowanie to pozostaje' w ja- do wzmożenia. kampanii rewizJ'onisty;:z-

skrawej sprz,ecmości ze statutem Polaków z Mandżurii skończyła sit nej, skierowanej przeciw nMizym gra.-
ONZ wczoraj nad ranem długa. wędrówk'1., 

"" • * . I kiedy po 22 dniach rodróży koleJ'oweJ' nicom i przeciw pokojowi? Lub, ie 
NOWY JORK (PAP) Sek t t . . groźby Watykanu przyszły w tym cza· 

·. re ana na. trasie 12 tysięcy kikmetrów, zfa_ 8ie, gilv, tocz.vły się debaty w sprawie ONZ otrzymał od prem;era bułg.i.r- . . ., 
skiego Kolarowa pismo, donoszące, nęli wreszcie na Ojczystej 'ziemi. paktu atlantyckiego, przeciw któremu 

Przed prze8zło stu laty Juliusz Sło­
wacki pisał z bólem i goryczą o Kor­
dianie, który przyniósł papieżowi 
„~wię~ą relikwię'' - garść ziemi, prze­
Sią.kmętą. krwią. Polaków, padłych w 
walce o wolność. Kordian usłyszał 
wówczas od papieża nie tylko, .ze „na 
podbitych Polaków pierwszy klttwt 
rzucę'', . ale i następujące słowa.: 

•.. a niechaj wasz naród wygul>i 
w sobie ogniów jakobińskich zu&i, 
niech się weźmie psałterza. -

i radeł i sochy. 
Kordian mógł odpowiedzieć na. te 

słowa tylko rzuceniem na wiatr przy­
niesionej przez siebie relikwii. X«· 
dian był bezsilny, 
Rząd Polslii Ludowej f patriotyczna. 

opinia polska nie są bezsilne. „Nie 
ulega Wlłtpliwo!ici - stwierdza oświe.:l· 
r.zenie rządowe, - że wszyscy ludzie 
pracy poprą wysiłki 21llierzające do 
takiego uregulowania stosunków mi~ 
dzy Państwem i Kościorom, które gwa,. 
rantujlł pełną wolność religii, Ea.bez· 
pieczfł pełną suwerenność Palistwa. Lu­
dowego · i nienaruszalność uprawnie4 
władzy ludowej", 

Do powrotu gredniowiecza. w nuąm 
kraju nie dopuścimy. 

UW AGA - KORESPONDENCI 
FABRYCZNI „GŁOSU"! 

Dnia. 27-go lipca br. w lokalu 
„Qtosu' odbędzie się o godz. 
18-ej pilne nadzwYezajne zebra­
nie korespondentów fabryoz­
nych. 
Obeenoś-0 ~warzyszy kor~on 

deniów obowiązkowa. 
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W czWartq rocźnicę Poczdamu 
Owoce konsekweńtnej polityki ZSRR 

Państwo - kośc{oł - Stronnictwo Pracy 
Na szpaltach pretsą 

r Od 17 lipca do 2 sieilj)nla 1945 ro­
ku odbywała się w :Poczdamie kon­
ferenc•ja kierowników trzech 
państw, która weszła do historii pod 
nazwą Konferencji PCJczda.mskle,j. 
UCHWAŁY POCZDAMSKIE prze 

w:dują, że jednym z celów okup1cji 
jest całkowite rozbroJenle I demlli­
ta.ryzacja Niemiec, llkwldacja fa­
bryk nfomleckiclt, które mogą być 
użyte dla produkcji wll\Scnnej or•z 
rozciągnięcie kontrcU nad przemy­
słem Niemiec. Uchwały konferencji 
p0czdamskiej przewidują demokra­
tyczną przebudowę Niemiec, prze­
prowadu:inle denezyfłkac,!1, stwar1..e­
nie tamorządu demokra.tycZ111eg1>. 
Wreszcie, w porozumieniu poczdam­
~kim słormułlnvana została najważ­
nl~jsza zasada demokratycz.nego roz 
w1~zan~a sprawy niemlec.kiej - przy 
wroccme gasipodarczej i poUtyc:mej 
jedności Niemiec, 

Dl_a c;isiągnięcia tych celów, ;poro­
Z'.1m1eme poczdamskie U3hmowilo 
czterastronną kontrolę nad Niemca­
mi. Powinna ona być wykonywana 
przez Radę Kontrolną, w której 
skład wchodzą na~zelnl dowódcy 
wojsk okupacyjnych czterech rnc­
carstw. Uchwały poczdamskie prze­
widują również utworzenie Rady 
l\llnist~ów Spra.w Zągraniczn:vch, 
składaJących się z przedstawiciel~ 5 
mocarstw. 

Oto pokrótce podstawowa treść 
uchwał poczdamskich. 

W STREFIE RADZIECKIEJ prze­
prowadzCJDo w myśl tych uchwał 
sztreg za.rządzeń, które przyniosły 
znacme sukcesy w demCJkratycznyin 

przeobrateniu tej stref}'. Władza re• 
akcyjnych junkrów l monopalJ im­
peria.listyeznycb zo1tała CJba.lona. 
Miejsce fa.bryk wojennych, produ­
kująeych nar.zęd:da mordu I znln­
czenia, za.Jęły pnedsiębfontwa, pro­
dukuJ~e towary dla ludności cywil­
nej. Realizując 7,asadę demokraty­
zacJI strefy uwnlęto z za.Jmowa11ycb 
stanowisk 250 tys. fany1tów l mlll­
tary11tów. Ich miejsce za.Jęli ludde, 
zna.ni u swych demokra.tycznych 
poglądów. Org-a.nlza.cje fasz)'5t;i.w­
skie zostały rozwil\zane. Ożywionl\ 
działalność prowadzi\ partie I organi 
zac.,fe demokratyczne. 

W 'vynlku połączenia partu komu­
nistycr.ncj i soojal - demokratyel".u('j 
powstała ijednoczona partia klasy 
robotnicZł"j Niemiec.ka Partia 
Jedalaści Socjalłstyc:znej, która zajęla 
lderownicie miejsce w życiu politycz 
nym strefy okupacyjnej. Wok6ł ma­
s-owych organi:zacjl demokratycz­
nych - Zjedna-cirenla Wolnych Nie­
mlecldch Zwią.71k6w Zawodowyr·h 
Zjednoczenia Kcanltetów Samopo: 
mocy Chłopskiej, „Kulturbund'u" 
itd. - zjcdnoozyły się millony pastę 
POWYCh robotników, chłopów, przed 
stawicleli inteligencji. 
~szystkie te fakty demokratycz­

neJ przebudowy radzieckiej strefy 
okupacyjnej 1ą wynikiem słusmej 
polityki radzieckich władz okupa­
cyjnych, dokładnie przestrzegają­
cych zasad iPOCZdamskich. 

CZTERY LATA, które minęły od 
czasu konierencji poczdam~kiai. 
wykazały. że niestosowanie •1cbwał 
poczdamskich w zachad.nich stre-

fach okupacyjnych, prin.vadzt dG od­
rodzenia sił agresywnych w centrum 
Europy, że kurs antypoczdamskl -
to kurs mający n,a celu a.gresję. 

Dobrze Wiadomo, że na skutek 
niestosowania przez rr lcarstwa za­
chodnie uchwał poczdamskich, za­
chodnie strefy okupacji N!emi.;!c sta­
ły się kużnią zbrodni dla a:ł agre• 
sji. Nie<lawno, mocarstwa zachodnie 
zatrwierdziły nową listę fabryk pod­
legających zdemontowan:u. Na liście 
pozostaw!ono zaledwie 141 fabryk, 
pr7.y czym wiele z nich należy do 
pokojowych gałęzi przemysłu. Fa­
bryki przemysłu wojenne~o zostały 
z tej listy wykreślon~. W:mawiają 
one obecnie swoją produkcję. · 

Dobrze wiadomo, że na skutek 
nicprzestrze.~ania zasnd denazyt:­
kacii, _przestępcy faszl:stow~Ćy w z'ł 
chodn:ch Niemczech nie tylko poco­
st~ją _na wolności, ale zajmnj:i odpo 
w1ed~ialne stanowi~ka. Wystarczy 
powiedzieć, że - z,~odn:e z oświad­
czeniem gazet niemi<'ckich w adm!ni 
stracji Bizonil we Franri:fur:'.e nad 
:f</[enem, 6.800 z 8.600 uru;dników -
to byli faszy:ki. 

Wres1c!e, pows?.echr;ie wiadomo 
że na skutek niepntstrzegania prze~ 
mocarstwa zachodn!e ucl-iwał pocz­
damskich, dotyczących przywróce­
nia politycznej i gospodarczej jP.d­
ności Niemiec, kraj został rozbit.y, a 
jego zachodnia część stała się przy­
czółkiem ekspansjonistycznym por­
ty~! monopoli anglo - amerykań­
skich. 
ZWIĄZEII: RADZIECKI pozasta-

W organie Stronnictwa ·Pracy, będącego polityczną reprezenta.cj~ sfe.t 
katolickich w Pol '.I zamieszczony zos znamienny artrl."llł p. t.: „Pa1i.. 

Je nfQZIDlerudt wierny uchwałom stwo - Kośc!.ół - 1iltronnictw9 Pracy''. 
poczdamskim. Na parysk!ej SP.sji Poniżej' zamicszczat.ny artyknł ·ren w obi.zcrnym skrócie mimó, że nie 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz:- zgadzamy się z poszczególnymi llformuJ:ow:?.ni&rui w nim zawartymi 
nych delegacja :radziecka wysunęła Stronnictwo Pracy jest strounict. BEZPIECZONE W PA:&3TWIE LU-
szereg propozycji, stwarzających wem o sta.rycb '·radycjach k:i.tolicl~!ch. DO\VY?.1. żĄDAJĄ ONI POKOJU 
możliwość znac'znego posunlęc!a na- o: to $naczy? ·~ z;1aczy, ża odrOżniarr'~ I RELIG!Jl:::ECOI I i:J:usz:Ue. Jako Po. 
przód sprawy załatwienia problemu rniem:eckiego. Propozycje re.:i7.ieckie traclycje katolickie, jako i111rawy wt:i.. tacy - ludzie nalcż~cy do aw:tata. pra.-
przewidywały przywrócenie dzinlal- ry 1 etyki od spraw politycznych, od I cy a nie do kapitahi - żq1i:tją Qd nas 
n:· ;i Rady Kontroli w NiemcT.ech, ,katolicyzmu politycznego''. Odróż..lia.. dzi~lal!lcści <'.h ~illw ogólnych, dla. 
:przy·wrócenie M:ę<lzysojuSz!'i~zej my organizowanie siQ katolików w par wykon::.nia plann, ci.la. utrwalenia wł~ 
Komendantury Berlina i Ogó1nL.:icr- tie polityczną. celem współi:racy w l d~y demokracji llidowej. I te.! słu:iz­
l!ńskiego Magistratu, stworzenie _ cgólnopr.1htwowych i o;óln1ma•:o::lo. 1 me. Oto dmi. stanowczP, ż1dania, lrtó­
na .podstawie już istnle.fą~yc:1 ·Ne wych, zadaniach, wspólnych wszysth-1.m 1 ro ~ze~cgi c:iionl~ó·v i zwolenników 
wschodniej i zachodnich strefach Polah:om, cd tego wazy3tkic;p, co Jest st~w1an kł'rov:;r.ic~r.va Strom1ict'1a od 
okupacyjnych Niemiec, organó',v go- wrogie Narodowi Polskiemu, nnro~lowi pcc:-il&ku Jr;10 a'.tt.ywncści vr :Pcl,~G 
s.podarczych - Niemieckiej Rady I. pn~stw1 i co usih1jo picc<.ętowr~ s•ę Luc:o nij. Cn:i mmq być i i:;ą, w pra-. 
Państwowej . -Delegacja radz:t?cka stemplem katollc!tim. '.I'Jl..KA PIE. i c:ich Stro:mi::twa uw:o:ględnion3. 
proponowała, by rządy cztered1 !'TIO- CZĘć I TAKI.E WPROWP.UZT.:l:TI:~ I 
carstw przedstawiły Radz!e Mini- KA'roI,i:<JY w .POI.ser: NI~ MO­
strów Spraw Zagranicznych p:l"ljE'ict ;~;,J,AD MAS K>.TOJ .. ICt~IrJH '\V GĄ Z:'1.0ZU111IEó, DI1:\CJ!~LGO WL'.'Zi-
traktatu pokojowego z Niemc;lm:. ~ MOżLIWE J:SS'l' TYLKO STI>:U. NIEGODtJIWO:'łCI I OKR.U'· 

Mocarstwa zachodnle zmusi.on" DL/\ ~0• ~E PA'l'R0"'7UJi1 r,iu c:c::r:r~:rvlA ltf!.:::'!'r:u,nnnr I Il\U~E:-
były pó.1'ść na częściową U!!.odę. w WlELliOKł.PITAJ.ISTc."C:;::NI\, A w RJ:.IJ:.,J'?~l!!U - ZO"'! ~"-I'"'"''-·y ... T' 

„ GLĘBI RZECZY P:&ONIB!HECitIE . . "·"·"' "1\. ~ V "
1

" ......... , J.','""" 
komunikacie parysk:ej kon!crencj: O'l'OCl.ENIE OJCA ~WĘTEGO W C.JO~ALI. ..... 1, RAo:.IZr!, NIEl'UECKI 
Rady Mihistrów Spraw 7.agranicz- WATYKANIE 1 F.EW!ZJOUIZ'M - SĄ NIUDOSTRt:.B 
nych powiedziano, że wh1he oku- . I GALN.L: w nZYMIE, A WSZYS~CKIE 
pacyjne będą się naradzały w Bl'l - PR~ C" I oc-v GNr~ris. ~ L D 
linie na zasadach czterostronnyc.·h. Polltyka. ta. pr2ybro.na w si:aty ka· i . -·-:., ..:. ;, } ' r,•v .• U U POL-

tołickie, J·est reprezentowana. na. przy., SKI.t:..GO, JAI. NAJBARDZIEJ' ZGO· 
Komunikat przew:duje czterostron- D"TE z 

k 
klad przez CDU w Niemczech, na. cze-' .1.• ETYK~ Cłil'?.3.EśCIJAŃSKĄ. 

ne onsultacje w łado: admin i~tracvj- R -1. pQ'·n-nych Berlina. udzfał w ltonsulta- le której stoi Adenauer, najry:>rdzi!'j •- e- 'J. >.;_;I'IA:t•p.. KńTOLICY-POLA-
cjach ekspertów niemieckich, r<"l7.- zagorzały polakożerca. i rewizjoniJta CY, PATIU00I NIE ROl:•UMIBJ.Ą., 
szerzenie handlu między strefą ze wszystkich polityków niemi.cck1ch, DLACZEGO WIELKIE, POI{OJOVv..d 
wschodnią ~ strefam: zacho:l'1imi, przez takich de Ga~ucrich ws \Vlo- BUDOWNICTYIO 1'~.ti.RODOWE .M:la­
jak również między Berlinem a ~tre ~i:ech, przez S::huma.nó-w \76 Francji - . ł',O DY EYC „DZ!.D<:.EmI SZATANA'•, 
farni ·Ckupacyjnymi itd. WSzYJtko to notorycznych wrogów nowej Pol'l!d. l NAD I:>:TORYI\1 TRZEBA ŁZY WY­
świadczy o tym. że k0 mnntbt >a- Oczywiście, że POD 'fAKĄ PIE0Zfl· LE\XiAć A PRZYGOTOWANIA DO 
ryski :dz:e po linii !)olit:vki, mn5ą- OIĄ l'r!Y POLACY NIE Jl'.:01';:~.L\'I~{ l'iO\"/B,T 'iVOJl'TY l\IA.T.(~ E1."ć CZYM.$ 

damskich. 

!itabilizacja cen 
ce.i na celu realizację uchwił pocz- I NIE CHCEMY FIGUROWAO. I Z:S0~1'."Y1'.1. 

w ciągu ubiegłych czterech lat Bbczego? Dlatego, te ni:i n:amy z Jeiiii miellbyśmy d.il~iaj lapidarni& 
nimi nic wspólnego, dlateg'.>, że ci!łg· fwmulow~.ć p::zcci~tna opim~ ka.to1i.­

Zwiąuk R11dzlecki wytrwale I lton- łego po·Jżegan.ia do wojny, ucisku na- I kóN w ł'oJ.scs - to GO:?..ioYivI DĄżE­
sekwenłni~ bronił i wcielał w tycie rodow&go i klasowego ni2 uwaliam:v za I NIEM: ICH JEST f:!L>UILANIE w KO· 
program poczda.mskl. Jest to naj- katolickie„. i śCIELZ PoT·.vrrm.Dl!..t.NLI\ SŁ u;:;::;. 
lepszym świadectwem demokratycz- Członkowie nasi i zwolennicy fą vne; .NEJ· Dr.OGI N.'1-.S'.?.E.GO NAROn11. 
nego, po-ko-jowego charakteru polity- rzącymi katolikami. Jako katolicy żą.. IE'.ATOL!CY. PAT!i.ICOI CHCĄ SI.iii 
ki zagranicznej Związku Radzieckie dają. od swego stronnictwa takiej po· 1 MODT..,Ić ZA S\?OJE PAirST\VO ZA 
go ·- niezmordowanego bojowuika lityki w Rządzie, Sejmie, Radach Na- FOWODZEN'l:E WIEI,lnCH PLA.L-\row 
o pokój i współpracę międz~·naro- rodowych, ABY SPRAWY WIARY 1 I PRZEDSIĘWZI:Ęić GOSPODAT..­
dową. I RELIGII, A";;Y SWOBODA KULTU I C.6YCH, DAJĄCYM MASOM PRACU­

podstawą- roz"7oju ro nictwa 
W gOspOdarstwie wiejskim 

musi chłop swoją pracę i roz­
wój gospodarstwa planować na 
długi czas naprzód: conaf m.niej 
na rok, - dwa, nawet na kilka 
lat z góry, Stę.d też stabilizacja 
c~n produktów rolnych fest naj 
bard.ze) sprzyfaj(l.cym warun­
kiem re>zwof u rolnictwa. Chodzi 
nie tylko o to. aby produkty rol 
ne miały z rokn na r«i>k ctiny 
stałe, ale również, aby między 
cenami produktów rOślinnych i 
zwierzęcych istniał stały stosu. 
n~k. Od tego bowiem 7laletv 
r6wnomierny rozwój prOdukoii 
rOślinneJ • zwlerz~el 

Mleko, mięs<> • .ia.ia., żywe zwie 
rz.ęta rolnik produkuje, zużywa 
Ja.c ina, ten oel różne płody ro­
śl mne. Cena prod11któw zwierzę 
cyrh musi 1.atcm hvć na trlc 
wysoka, alby 1pOkryla wartOść 
ziedwnych przez zwierzę PTO­
duktów i dała w:vnagrodizenie 
za trud .rolniki!. Tak np. ina wy 
twon:enie 1 k.g. żywca (pirzy 
wychowie trz-ody) o·blicza się 
wartość zużytej pasizy na 5-6 
kg, zhoża, w~lędnie czterv ra­
zy tyle ziemniaków. Oczywiści<!' 
cena 1 kg. żvwca musi 'P'Qlkryć 
cenę owyrh 5-6 kR'. zboża, i to 
ze -zinaczną nadwyżkę.. \V prze­
ciw.nym razie wychów trzod~1 

nie opłaca się. To samo dotyiezy 
wvchowu innego inwentarza. 

Zupełnie L'la.czej rzecz przed­
stawia się w państwie. które 
prowadzi gospodarikę pla11JO'wą 
i które w;;;kutek tego może u.,;ta 
lić ceny 1I1.a poziomie naJkorzy­
stniejszym.. zarówno dla ludno­
śd rolniczej, jak i P'rzemys.!o­

i średni<>l'o'1nych chło,pów, na 
których opiera się byt Polski 
Demokratycz.n-0-Lud-0we.i. 

B. B. D. Mielnik!t-w RELIGIJNEGO BYŁY W PEŁNI ZA- JĄCYM DOBROBYT I SZCZ~WIE 
A NARODOłVI S!L'fil I ZNACZ:SNlE. 

wej kraju, 
W·~ I d O k • • hl• !DLA'l'EGO, gE TAK J:EST, R<'..SSZS 1es ra z1ec a z011en1a o 1cze .~;gLi~~;~VEP;;;~~1~irnp~~g~: 

. , . I TYWY RZĄDU, zrvll:E!?,O:;AJĄCEJ DO 
I dzisiaj, gdyiby u nas ipano­

wał kapitalizm, lu'b gdyby k1-aj 
na.s-z dał się Slkusić llla „pomoc" 
marshallowską, nie bylibyśmy 
w stanie zaipewmić słusz-ne.f cen\' 
na proclukty rolnioze, a chłop 
zmuszpny . był'bx . sprzedawać 
$W.e J>1..,.9uktr P<ini7bi 4>Pfu.&l1n<> 
~cl. Myśmy poszli inną. drogą. 

Nasza pnrtła i nasz Rząd ro­
botnlcZO-«;h.łc.pskl - powiedział 
tow. wicepremier Minc w 
tym rOku, mimo kl"f%VStl na 
rynkach śwlatOwych, mimo spa 
dku cenv w Nawvm Jorku, w 
Winnipeg, czv w Buenos Aires 
- utrzyma cenv zboża na z-es7fo 
rocznym pOZiOmłe." 

N.a przykładzie poHtyki cen 
rzą.d.u robotniczo-chłopskieR'-O. 
da.jemy ja~ny, wymierny, pros.ty 
sposób wytłumaczenia masom 
chrop;,kim co to znaczy dem.o­
kracja lud<Jwa, co to z.na.czy zer 

Kołchoźnicy rejonu czerkaskleg o (w obwodzie kijowskim) postano­
wili w ciągu najbliższych lat wybudować 12.000 domów mieszk11lnyi:h, 
l!czne nowe kluby, radiowęzły, szkoły, żłobki, szpitale, stołówki, s~adio­
ny, parki kultury 1 wypoczynku. 

Po otrzymaniu od państwa kredytów ! materiałów, kołchoźnicy 
przystąpili do realizowania planów, opracowanych dla nich prz•!Z pań­
stwowe P~lłra architektóv~ ~ budown ~czych. n· ,, I ~ 

„. W dużej wsi kołchozowej R•1ss- m!<>~zkalnych. · 
kaja Pollana, w rejonie czerkaskim, I W przyszłości wieś Russkaia Po­
można już ,.widzieć :zary:;y Dr7Y-;- liana będzie wyglądała mniej więcej 
szłych prostych ulic, szerokich bul- tak: pośrodku ws; dokoła okrągleJO 
warów, nowych zabudowań. Posze- placu stanie klub kołchozowy, do­
rzono jezdnię, wyrównano lin!ę pło- my Rady Wiejskiej, poczt.a, Dom 
tów. Obecnie brygady k::imieni uzy Towarowy, hotel i herbaciarnia. Do 
układają chodniki. Opracowywany centrum wsi będzie przylegał Park 
jest plan centralnego bulwa-:"u o szE- Kultury 1 Wypoczynku z boiskami 
rokości 33 m, który przebie ,(n!e sportowymi, estradą pod gołym n:e­
przez całą wieś. Bulwar ten nazwa- bem i kinoteatrem. Od placu cen­
ny będzie imieniem Stalina. tralnego promien!ście będą się rc·z-
Wzdłuż bulwaru zasadzono JUZ chodziły szerokie, wysadzane d~ze­

drze\va i krzewy, a na prz:r~egają- wami ulice. Upiększą je nowe i od­
cym do n!ego terenie - 25 dzlalP.k budowane domy kołchołniki'iw ·- z 
przeznaczono na budowę domów werandami, balkonami, 0toczrme 

wanrie ze świat&m im])'erializmu Ra~i•zm 
i oderwanie się ad jego :przeklę 13' .ILLO. ·~zaleje w USA 
t~ eh p<raw". 

Dacyzja rządu ma. zasadnicze NOWY JORK (TELEPRESS). 
zn.aczenie dla naszej gosporla.rikl W miasteezku Modesto, w Kalifornii, 
rolne.i. gdyż sta.le ceny zbó~ za- banda oprys7.ków rzuciła się na Mu­
pcwnlaj, naflepsT.ił warunki OO• rzynkę z dwojgi13m dzieci, która ośmic­
spOdarowanła dla chłopów ma- lila się zamieszkać w dzielnicy prze· 
łO 1 średniorOlnych, którzy traci . . ' 
I
. I . h • znaczonClJ dla białych. Murzynka ta, 
I zawsze na wa inniac cen 1 • . 

5Pe.kulacjl. Dec~·z.ia za:pewinia I zona ro~otm~a, ~ohn Turnera, p'.zez 4 
dalszy rozwój i wm'Ost znacze- lata g01eźdz1ła się wraz z rodzmą. w 

nia gospodarczego ma.s drob.no · 

nędznej komórce, ponieważ nie mogla 
znalei~ mieszkania. 

Skoro iostała zaatakowana przez fa· 

ezystowskich bandytów, napróżno bła· 
gała szeryfa. o opiekę zo strony pollcji. 

W obronie napadniętej i jej dzieci 
wystąpila działac2ka związkowa, Lore· 
na Ballard, która zost:lła przez oprysz 
ków ciężko zraniona żelaznę. sztabą. 

zlelemą o~rodów. _Na . głownych ul:-1· POROZUMIENIA z KOśC.JQLF.l\l:, 
cach będzie się m1eś7Ja szkoła, ~h- STĄD WYR.AźNA I COB.A: PO· 
n:ka, przedszkole i zTobek oraz 10- 'Y/SZECRNH:J~ZA NIECHĘO DO PO­
s.yt~cje. . Li'I'Y.KUJ~CEJ CZĘśCI DUCHO­

W1elką, uwagę przy. przelmdowic W!E::łS'fWA. 
zwraca s:ę na budynki gospodare;z.e. 
W farmie hodowl~ bydła wybudowa NIEOPATBZ!HE POSTĘPUJĄ CI, 
no już murowany chlew, oiJ!lcz.ony KTóRZ'l WPROWADZAJĄ ROZDAR­
na Mil świń. Obok chlewu wy:iucto-
wana została kuchnia, w któ1·cj CIE W DUSZF; KATOl'..!K.01'/ POL-
przygotowuje się pożywienie dla SKICH, KT6RZY S'.l'AWIA.TĄ 1'TAS 
świń. Kolejka wąskotorowa połaczy PRZED '°'1rEOREII~: nzn1 CuY 
chlewy i kuchnią. Wybudo1van'l ·też , 
murowaną stajnię na 100 kon:. su- WARSZAWA. 
szarn!ę konopi, elektrownię .irc1z za- Sckretariot. a•· „ stw t~t r 

l0:i-ono wodoclng. . " ~ n. ~i~~.O • "onn • wa · Ił 
W d 

. d . llc.;nio ob ,, "r." in~,-„""1·1~;"-•i z - ... nz:vm wup1ętrowvm domu . . ' „ ., • ·1·w • ••• .„ ~..,.. 

:rarz:)dU koł;hoztt będzie si~ mi"'"'i- l ~?t.ai:ua~i W sp:~i:ic: P'.l.~:t:wo - li~­
ło studio ra:l'.owe pracownia acr.J- ~wwl. I o liic t~·,1,0 :·'O ct•~i-::y na~;::,r- .i 

nomiczna i labor~tor:um ko~c11~~a- ~ ogmw o~g.1n:rnc;;-.<• ych i po-;;;~,;~;;.Ji­
we. , n:;;:ch czrn:ilcó:v, ~'le tr.btG .., w1<:1';i'.:'j 

Zmienia się wygląd wsi lr-'-::h:no- 11°!:1 z3 stro11y b~z:nrt.yj;iych s~1mra.­
wych, zmienia się równiei ot::cza- ty.w·,,r1. 

jący ją krajobraz. Kołchoźn;cy re­
jcmu czerkaskiego real:zuh stalinow 
ski plan zakładania ochronnych pa­
sów leśnych - umocnili w ciqgu 
wiosny 1949 r. 762 ha piasków nad­

dnieprzańsktch, zasadzając na n:ch 
sadzonki sosny. 

We wsfach kołchozowych obv;odu 
kijowskiego, żytomlerskiego, pa,iol­
skiego wre praca - powstają no­
we domy. mies:>Jkalne dla kołcho::~1i­
ków, kluby, teatry, parki. Ogółem 

w latach po'NOjennych wyb1·dJW'lll'J 
na Ukra!nie 300 tys. domó>.v micsz:·· 
kalnych dla kołchoźni:{ów~ 

W~'j.1 1:1i~my: S~nnnict710 Pracy jest 
strcnmct.wen kat~Jil<.ów i Po!?.i::.ów, 
Ja~o taitic cd p~cn-nz:ych chw:l rn·ego 
dziahnb. w Wyzwol0n~j Pc!·ce ura-:'l· 
je komckwent.i'ic m1 t:nn, aby siła od­
nzlały-,,·ania K~ś::icłl lm olickirgo w 
rol-ce przycz:r:i.1!:1 Ei~ do c:l.ll<:lory 
nMzej Ojczyi::ny, d!a dobra ca?e~o r.2,­
r~dt1 ll_Dlą!d·~go. W imt;i tPj za~a.::y 
S:-ronmctw;i y·y~!ęp)\'i«lo .::twaza i b<i· 
dzio vry::tęvcwrło t~m W'zę:faie, g;iz.:e 
mog!y])y być n·::·r•0i:o sprawy wi:J . ..-y 
: wr~ao~~i prnlrJ::rk r'.'E'}ijil3'cl.i, w i:l­
,orc„10 1 ob:or.r:i r.n' ::: yt::tn ap~lityc.::­
nq;o dur.hcwlcfist·,~·a l·.a'.;cilckiego. 

Ale na tym je5zcze nie kQlniec. 
\falo jest mieć stałe, z roku 11w1 
rnk ren~ i S'Pl'l~'jaja.cy stoFVunek 
rf"n rroduiktów zwierzęcych do 
ro•śl innvch. Mu.si być jeszcze Qd 
nnwirrlni ::::tosninek ren produk­
tów rolnvch do cen wyrobów 
onemvsłowych Dec:vdu.ie on bo 
wif'ln o sile nabywcze.i rc•l·nika :;+:ll:l'l••-•m;m:i„-11111ma••••m11•11-•mm•11:11mmu1111•im•alml•11•1iilmm•••-•m1••-•m--ia-••••-lllll'lmm111am11EWWl:11:s•a1~~--""~ 

W EIU~ TE.J S U'.!EJ ZASADY 
;:;TR"NN"JGT\VO ·wY3'IĘ:P::n7AŁO I 

B:Ęlr:3IE WYGO::']JrOV\1 Aó l'RZEO!W 
'LTIJ CZJ];30I Il";:f::R/...RC!iII KOśCIBL 

NEJ, KTóRA W:?E.i:;ĘGALti. B-; EZ~-i staJiOWi ważnv czynnik rozwn 
iu i e!?o gospodarstwa. 

To<tei: fundamentem stałego 
rozwoju rolnictwa i całe.i gospo 
dark! .i~st starhilizacja cen k-0-
1·zystnych dla rolnika. TAkA. wła 
śnie renę gwarantuje państwo 
h1rlowe 

Wicr.·prtimier Minc z.a,powie­
rl~i P ł nil koinferencji wo.iewódz-
1{:e.i PZPR w 'Va1·s~awic, że c~­
nv :r.a l!'Jool){·e Jll') ter.icrocmyr.:h 
7r,•11-·~rh h~d:;i. utrzv:mAne nf\ do 
fy„1rn1:>.sowv.,,, JM>l'fOml-!. R:rad 
l·-·~12w11 n"i9 ~.f}pusd do spadku 
rn1. mhnn. że urOdraj 73ll&wnf 
vrklka no~ć :zhO:źa i mtmo. 2a w 
e>~:fl'lfnim czi=i.sfo ceny :rbót w kra 
fa!:h kanitalistvcznyllh gwałtow 
nłe sparlahi. W Ameryce w cię.­
tru 0· •~tniego ro1k11 ·cena owsa 
zmn·~:"'7.yła się o 3R pt•o.c .• cena 
n<=."'"ni „v spa.dlfl. o 24 proc .. cen.a 
ln1k.11rydzy spadła o 30 proc., 
-~~ rrna żyta w Ka,nartzie w 
•· •11 s'lrnvm okrc;,ie. sp~cn.a o 
-') n"/r Mamv więc Rp.1dek ce:i 
„„ o-i!'Mąch Ś\viatowvch w gra­
nii-;0~11 do 24 pn'-0~ dla pszenicy 
rl n : ') p-ro•c d J,a żyt.a. 

VI krajar.h knpłtallsłycznych 
:l.Obry urodzaj id.zie z regułv w 
n~rze z tzw. ,.kieska urcd:mju' 
t1d.~rznjęc w biednych i średnich 
r,hł011ów. Chło-pi ci muszą. spirzo 
dawać swe zbioiry po nisJdch ce 
nach, kiedy obsz.arnicy 1 bog.a -
c•ze wiejscy mogę. czekać na k'o 
rzvstne ceny. 

Najbardziej popularną lu­
bianą formą teatru w Chinach 
Ludowych jest tzw. teatr 
„Jan-Ge". 

„Jan-Ge" oznacza pieśń chiń 
skiej wsi, w dosłownym .zaś 
tłumaczeniu jest to „pieśf1 
młodych serc pracujących". 
Pieśni te opowiadają o pracy 
1 walce chłopa chińskiego. 
Pieśni „Jan-Ge" powstałe bar 
dzo dawno temu były zazwy-

' czaj połączone z tańcem, wy­
obrażającym przebieg róż­
nych prac na roli. Z biegiem 
czasu te taneczno-wokalne na 

-wskroś ludowe ewolucje, przy 
brały formę widowisk, obra­
zujących różne momenty z ży 
cia. chłopów chiń~kich. Dawne 
widowiska typu „Jan-Ge", 
poza masową pieśnią ludową 
oraz tańcami, nie posiadały 
żadnego tekstu mówionego. 

Obecnie widowiska „Jan­
Ge" należą już do sztul: i tea­
tralnej, której formy są barw 
ne i różnolite, treść zaś jest 
ściśle związ'ina. z przeżyciami 
już nie tylko wsi, ale i całego 
narodu chińskiego. Teatr ten, 
wywodzący się w prostej linii 
z dawnych „Jan-Ge", zacho­
wał ścisłą łączność z kultur!\ 
ludową i najszerszymi warst­
wami ludowymi, które go zro 
d#ły i powołały do życia. 
Na terytorium chińskim wy 
zwolonym już spod władzy 

Kuomintangu zespołów „Jan­
Ge" jest bardzo wiele. Pow­
stają one samorzutnie na fa­
brykach i szkołach, w szere­
gach poszczególnych oddzia­
łów Armii Ludowej wiele ich 
jest w miastach, a najwięcej 
chyba jest ich na wsi, z któ­
rą teatry te nie straciły orga­
nicznego kontaktu, aż po dzień 
dzisiejszy. Każdy zespół „Jan­
Ge" jest kolektywem aktor-

wśród dorosłych, jak i mło­
dzieży. Zespoły młodzieżowe 
istnieją niemal przy każdej 
szkole na terenie Chin Ludo­
wych. W 1948 roku w jed­
nym tyko rejonie Jan-Tsu ze 
spały szkolne urządziły 1395 
przedstawień, które zgroma-

• dziły 1.790.076 widzów. God­
nym podkreślenia jest fakt, że 
w przedstawieniach „Jan-Ge" 
obecnie biorą liczny udział ko 

1
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T e a ł r „JAN~GE"l· 
~~~flłA~~~ 

skim, liczącym od 5 do 40 o­
sób. W większości wypadków 
zespoły te są wędrowne. 
Przedstawienia odbywają się 
pod gołym niebem. Są też w 
większych miastach zespoły, 
posiadając:€ stałe pomieszcze­
nie teatralne. Najlepszym, do 
woiem olbrzymiej popularno 
ści „Jan-Ge" jest liczba 1340 
wiejskich kolektywów teatral 
nych, działających w jednej 
tylko prowincji Tsian - Tsi. 
Liczba aktorów, biorących u­
dział w przedstawieniach, wy 
nosi 27 tysięcy osób. 
„Jan-~" cieszy się olbrzy­

?pią popularnością zarówno 

biety, .ila których dotychczas 
w Chinach dostęp na scenę 
był zamknięty. W 1855 zesipo 
łach, działających na terenie 
prowincji An-We, bierze -u 
dział 5.788 kobiet. 

Teatr „Jan-Ge" nie jest te­
.itrem zawodowym. Jest to 
rodzaj teatru amatorskiego o 
wyraźnym obliczu spoleczno­
świetlicowym. Charaktery­
stycznym jest, ŻG większość 
aktorów stanowią chłopi i ro­
botnicy. 

Teksty wystawianych sztuk 
są pisane nie raz przez $a­
mycb aktorów, czerpiących 
tematykę wprost z życia. Nie 

jednokrotnie po przedsbwie­
niu, teksty te są dopełniane i 
korygowane wedlu~ wskazó­
wek widzów, wyrażających 
swoją opinię bezpośrednio po 
spektaklu. Piszą też sztuki dla 
„,Tan-Ge' autorzy z zewnątrz: 
robotnicy, chłopi, żołnierze 
Armii Ludowej, a także de­
mokratyczni pisarze i drama­
turdzy Chin Ludowych. 

SZ:::l W!.BP.ZĄ.GYCH K.ń.TOL!KńW 
W D3IAŁAt.NO.śó l'RZEC:-'.7NĄ 1;rA. 

RODOWI I PA:til'STWU W INTilRi:l· 

flIE vn:C.H'l:I.EGO :;::APITAŁU I N'u:. 
l"! T:BClC!llGO ltBWI?' .JNTI<!.MU. 

1 :3~ro:i:ilctwo Prncy w im:!.er:iu rze:i3 

kato!ic!r!::li w ::?ol::'.C, w il!'Ję i:utoresó-;v 
naroth i pa:!l~twa pol:kiero EW!irAIJA 

3!Ę Z GOiłu).~X~! _J\.?!I7,:-:1T~l DO A.I'~~ 

~ LITYC~NEGO DUO!WWHifr3T"NA O 

!".:AJĘ.Clll TAF-!IJCO ~TA!TOZlI::!l~ 

KTOP..:E '-"AB~Z?I.EG3YŁ0.3Y W PE!. 
NI POii:ćJ g"~L.óWNO PRA!.{TY:K 
RELIC:-1,TNYOH JAE I PRACY D'.LA 

PAŃSTWA. 

Teatr „Jan-Ge''- zatem bez 
pośrednio zrodzony przez ma 
sy ludowe, które są jego głów 
nym inspiratorem i twórczym 
organizatorem, kierującym 
całą jego działalnością i roz­
wojem. Teatr „Jan-Ge" , jest 
to nie tylko potężny czynnik 
oświaty, zrodzony przez lud i 
oparty o kulturę ludową, 
„Jan-Ge" stanowi zarazem 
skuteczną bron chi'1skich mas I 
pracujących w ich walce o 
pełne wyzwolenie społeczne i 
ekonomiczne w ich walce o 
post(:p. Wyraźnym świe>c1·'C­
twem tego jest tematyk3 
sztuk, wystawianych przez te 
atr „Jan-Ge". Do najbardziej 
popularnych należy sztuka o 
kobietach-partyzantkach pod 
wymownym tytułem - „Ko 
biety walczą i zwyciężają", 

„Biedniacy budzą się .do ży­
cia", która op-0wiada o no­
wym życiu chiń!';kiej ,„~t itd. 

S. P. 

Strov.trlct\'!O Pracy wr:),'Wa. swJir::ll 
er? n~ó\'1' i o;rn·.,ln·L~'b5w do p-:J:nogo p:> 

r::.:rcia tego, jadyn!3 chmmego atanowi­
tka. ... 
~r-~~~""<w+..,.,am~. -----

1J:.ro~i.~ M~ ~ 
11.'~ ~Ił 1.~J ~ 7' f' „ ?> ,„ "'1 
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BU:"Al>-S$Z'I' ( 1'1~LTI.PRESS). 
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rozpoczi:ły się już zbiory pszenicy. Jak 
wynikr. z otrzymanych dotychczas spra. 
wozdnń, tegoroczne zbiory pszenicy 
przekroczą. prawdopodobnie o 25 proG. 
zblo:ry z roku nhi~'!łer:o, która ' rów„ 
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str. I 

, .. ,9 . • • • • a z esl n1ezwyc1 z a 
Sil ·ei lkwi w umiejętnym -słosOwaniu krytyki i samokrytyki 

Z· przemówienia tow. Franciszka Jóźwiaka, członka Biura Politycznego na 1-szej Konferencji· Wojewódzkiej PZPR w Łodzi 
ŻM. Jest obc>wi~Ylkiean kei.dego ezłoo-, wu ()(l'~jl • .......UOn:yd bra. W10jew6daJtwie. ' Towa.rzysze będą,ey w łyeh orgueelt ~ ilal!ia dzisiiejs:iiego na min.W 

ny ok.ree, to bez eh~wośei mao-żemy 
powied~eć, że wyrośliśmy w wielką 
pa.rtię klasy robotniczej, Prurtię, która 
wyirosła. d.zii~ na wielką. tylko dla.tego, 
li u podstawy jej legła nauk& mark. 
siZmu.leninizmu. 

Na histwyoznym Kongresie Zjed'Il-0. 
ezenio.wym dokum0I1rtowa.li.śmy zjedno 
'<YUen.i.e dwóch partii robotDJi.czych, a oo 
z.a. tym idiZie i zjednoozenie klasy robo 
tnie2l&j. Na. dZJisiejsze,i K cmfar0'Ilcji d·o 
k=entujemy pełną jedność Pa.rtiJ 1 je 
dność klasy robotniczej. 

Na hisboo-yezmym K001greeie Zjcdno. 
ez&n.1.owym wyrSQJiJifilny n&'J?,ą. nie<lłom­
ną woilę walki o llltrwflle.n.ie pokoju na 
śwl.-ecie. Dzisiaj na kooferencji PZPR 

r Pr, ~zę TowaTzyszy! wojew. łódzkiego będą.-c s'ln~ jedno. 
Spot k al mnie ' zaszc,zyt podsumowa. śeię. klasy robotnie:rej, odpowiadamy 

n ia dyBkusji P ierwszej Konferencji imperialistycznym po'liżegaczo-m wojen 
Pol5kiej Zjednoez6nej Partii Roootni. nym coraz większym wkładem w budo 
cizej w<Jjew. łódzłliego. wę noWego ustroju społecznego, ustro.-

Dyskusja. dzisiejsza., wysumęła imi. ju który przeciwsta.wia. się z całą siła. 
reg problemów ·i zagadnień, któryeh wQjnie i walczy o pOkój, o wyzwolenie 
nie sposób jest omóWiić w jed,nym pod cZłowieka z jarzma wyzysku i upo§Ie. 
sumowaniu. Toteż ()grami!czę sl ę do nie_ dzenia. ekonomicznego i politycznego. 
których z n.ich. Nic nie pomogą. tu zaipwańcy i. 7'd.ra.j 

I tak pie~11zym z nich i to n.aj- ey klasy r obotniczej, tak zwana hze­
'Waż.llliejszym problemem jest to, że ciia siła., którzy za.pi:izedali się bu.riua. 
okres od historyeroe-go Koilgreru Zje. zj:i i poo7li z ni:i. n 0•ga. w no.gę w tnfł•r 
dno.c-zenia 2-ch partii był niewą.tph_ szu przeeiwk<J klasie robotniezej. 
kie ckre$em, w którym eała nasza Pa.r W ślad za tymi patentow11inymi 
t i a., a. więc i Partia w wojew. łódz- zdrajcami kla&y wbotllliczej posua rów 
k im, stała. się potężną siłą ideotogiez nież klika Tito. Tito z garstką. swo. 
nie i policytl:znie zwartą. Stała się sil. ich zauszm~'ków wyłamał się z c.gólnego 
ną jednolitą partią klasy robotniczej. fro.ntu klasy robotnfozej, zdndził 

Pi.erwsza. K<Jnfenmcja P<Jlskii.ej Zje. front klasy robt>tniczej i mas ludo­
dnoe-zL"'iilej Partii Robotniczej wo;iew. wych, związał się z wrogiLmi ;teJ, z 
łód:?Jki~go wykazała., że zjednoozenie wrogami wolnośc.i. i pc6tępu, d:emokra 
P artii odbyło się n.a słnsvnyieh podst.a eji lud<Jwej, z wro.g11<mi Zwią.7;ku Bo­
waeh ideologiezmych m11irksizmu i leni_ ejali.~tyeznyeh Republik Ra.d71iee'.kieh. 
fil7,mu. Zj&dn<Jczenie dwóch pa.Tt ii, o<l. Jednak;,e 7.d.r ada 'l'it.o i jeg<J kliki n ie 
był<J ~ię u nas -"i\·lnow tend<?ncj~m ele. jest :z;dolna. zahamować kl)lll b.isbn<ryez 
mentów ope>rt ii.ni.<ityczno-reform istyoz. nych pr zemian i po"'1:ępą. 
n~·ch, wb-rew wro.goin klary robotni. Kla.~a ro'hotnic7.it J ng!-i.Jn'(. i, wiern.a 
ezej - bo taka b~a świacfoma wola ideal-om ma:rK"'1>71!nu-1en1111•-m.u„ wierna 
}':utr.1, wola kklsy r obotniczej. I f}rol et./l.riaPkiemu int,.,.._„jona.J~zmnwi 

Kiedy pat.rzymy, towartysze, z per. nj.e da się za."1',rnnyć i nl'am.lł~. 

Czerpieflly z doświadczeń 
Lenina - Stalina 

partii 

' Osią.gnięela ja:kfoh j~teśmy ~wiad_ w~ać. Będizi.emy ~ć Ilię 
kami na wa.:>zej K ónfe.re.n.cji, nie po. wzwyż, przyswajając s<>hle doświad­
win.ny oo1abi.ać wilisY~j ozu;jności, a na czeni& i nauk! wielkiej Partii I.entna. 
<>dwró\ p01Wf:n'!ly udzi~ięcfo.krotnić Stalina! 
energię i 1:'W'~·~Y(:~~ość, gdy~ . {lal PrzITT!IJ!tiłli~„ 8Q<);i~ .,iJ.pś'rJ~r.ei.il} i. 
sze nas-ze dzitiłaniia., ; nRiS<z rozwój i naukę Pa.tni Leni'na -Sta.Iina dążyć 
marsz na.przód ~'a'.leżyć będzie od nas sa będziemy z całą s'łą &o t.ego, by upo_ 
myc•h. Za.l~ży~ będ,~ie_ ja~ polh'.jP.łfi~WY. dobn1ay4 ~l.AI> n_iaj 1, sta.~ Jsi,, , Pl\t,;1'4~ 
do zagadn1anta i w Jaki spOO-Ob 'lię- marksistowsko-lenmowską, 
dziemy przyśt>ieszać temi><> .naszego T<Jwa.rzysze, to, że dillisiaj możemy 
marszu wytyea-.onego p}'7.ez naszą obrnd<Jwać i ooon;ia.ć dorobek M.87.ej 
Partię. Partii, dorobek klasy robotniczej, dt'ro 

Na podstawie osią.gnięć, ja.kie kon- bek ma.s lud.owyoo i cal.ego naroou, Zh.. 

statujemy chisi.a.j na Konfereneji wo_ wdz'ięe.za.my bohll,teTsJ<.iej Czerwnnej 
j ew. łódzkiego, możemy z dumą stWJer Armili i jej wieJl<.iemu wOOaMl'i, 'P'l"?;Y 
dzić, że ti>mpo naszego marszu będzie ja.eielo<wi nil~O na.r-0d1t1 i ne:rocJów tnl 
jeszcze żywsze 1 silniejsze, bo siła. na łują.eyiC:h po-kój, n.a.uezycial<>wi CJ'Lłej 
aZej Partii będ?i.e z .kaźdym dni8'1Il klasy rolbbtnieaa.ej, tt>w. StAJi.no..,,,;. 

Krytyka broków wzmacnia organf zację 
Tow. Wojeiee~owski, pierw11zy !E!kre powinniśmy ujawnjać i krytyko-

tarz K. W., w s.wym r efe<racie podsu- wać uozyć się na błędach i wychowy. 
mował jakgdyby d-0robek pracy partyj wać czł<Jnków Partii. 
nej oo K Qngresu .do Pierwszej Konfe 
rencji PZPR z jednej strony, a z dru­
giej zaś wilkazał na słabe mi.ejsca. i na 
braki organizacji. Wydawało się, że 
to . będzie za.cb.ętą. dla towa.rzyszy do 
dp ku <>ji, dla. omówienia bral;:ów i nie 
domagań, wynikłych w· pracy O'Tgarliz.a 
cyjnej. 

K r,vtyka bra!ków i niedomagań 
uzbraja t ylko organiz..1cję i pąmaga 
j ej w dal Mej pritcy, e.zyni ją. sil niej. 
s1.ą. i z.rlolniejną. do dal~zego działa. 
~L . , 

Prni<zę,aby t o;ya.rzy:l'Ze nie roa:umieli 
tego co powiem t:·lk<> w ten sp. -sób, 

• iż będ Z>'e to negowan ie wielkiego d<J­
r obku, o kt.óry:in mówiliśmy przed 
chwilą. Nie, będzie to tyilllO wska.za.. 
niem, jak na.leży podchooizi~ krytyez­
ni~ i samokrytycllnie do poipełnio­
nych bł~dów 'i ' ia.istniałyeh bra.k6w w 
procesie działania i w.ykonywa.nla za. 
dań post.a.wfony.oh prze Partii}. 

Dyskus ja., S'2lciz&góinie pierwszegio 
dnia, w które.i zabierali głos t.owarzy 
sze z k omitetów pomnt-0wych , gmin­
nych, zakłn.dów pracy i !.nstytucji, by 
ła niP~m iała. 'rowar zysze za sla bo. pod 
dnwr.li rnmokryh·ce wła:<ne brn ki i 
M~tly oraz słaho · ln>-tykcwali błędy 
Komitc1u Wojewóilz.kie;;o i kierowni­
ków pa rt~·j·nych w>·ilzialów wojew6dz. 
kich. Taki w i'tocie rzcc.zy był wyraz 
dy~kusji . 

N.ie możnn , towa.rz.n:ze, w żadnym 
w>-r~·lku 11 alcż~·c,'e wyl>-c-<·,ać d 1• gi, jo 
żrli nie urnv.a się przc!'zkód z t ej dro 
gi. 

Zatlnniem na•zym. P ntii nas1,ej -
awangardy klasy robot.niczej - .1est 
nie omija(, p.-zc z k·>d•.' a l:ull' ć je i 
nezy~7.~?ać drt•gę dia mnrau ku socjn 
lirnHrn·". · 

T0w~:·z•r"7. f:".t:ilin rov:ied:::~ł. że nie 
nrnr7 p. t r.'rln· v<!'t~·dzić się por~łnia_ 
nych przez mis bł~dów, a. na odwrót 

Braki trzeba 
J'ppehndz~c z kolei d<J iunYrh wv 

P(l" ccizi w ;11-. ':u. ji dnia wc~<•r:IJ~ie 
gn chtr \\·:„.kazt(Ć. n.a t,,wch tl wa.1:zy~z;y , 
i; „·„.„_:· z:• •10111011'1 ro'" n li swoist_v tyj1 
1,!'\' 'l'!;i . r.:-p. ,jrden z town rz~-~·zy p od 
,'-l kr1 ·t n·p i 't<i l;~rrl ·; o <»:! rej. 1,a1 ·t. 
11 :o !r: h r:.:k i w j~(lii_ym z; p~f, .:~t.:~·nw~'r h 
..,:-P'' ... d:-.p~.t·\' r~ lnyr.h. Santa kryt ... \·ka 
qr;' jl\\' ltd a ol11-;;na. 1:ie '"·'. o jer! nn k 
,1:.,.-, n rm '10, . ·ren to11 ar~y~z, jako 

\rct"ur-z 1.: „t ictu P;.'>;-:-:a to\\~ego ani 
JC·~11.··u1 ~ {ir ·~·r!n n·ie ~-s.kaz.a.ł nn to, 
en <n. jn~;o ""krct~1rz po11iatowy zro­
bił„ :' h.v poprawić zło . Nic powiedział 
ru·„ 1i"ci: u l.l ;u, c~y zwracał się kiedy 

W ten sposób stworzymy odpowie. 
d'Ilie warunki d-0 pr.zezwyciężan,ia i wy 
rastania z popełnianych błędów." 

I z tych to względów nie powinn i ś. 
my llyć nieśmiałymi w uszyeh wy~tą 
i>ieniaeh. śmiałość i . zd!J'<>wa kTyty ka 
i samokrytyka pomoże D8m w wyk1·y­
waniu błędów, niedO'llJngań i brakón-. 

W d.rugim dniu dysknsji towarzysze 
śmielej wystę.powali i w.•kazywali na 
is1:niejące braki i błędy. Na przykład 
tow. t ow. Szezepanik i Suski podjęl i 
cicść śmiało krytykę błędów popełnia. 
nyeh pnez Komitet Wojewódzki, j11.k 
'NSwnież dali wyra z sa.nwkrytyki pra­
cy na ieh odGinku. 

Tow. Suski w &w9j .krytyce pNyt~ 
ca;ył jeden z faktów d-0tyezą.ey :i;ał&. 
twienia s.pra.wy organizacyjnej we wła 
dz.a.eh partyjnycli polegający na tym, 
że był wyełany dQkmrn.e.n.t,\ na który 
nie da il() ia.dnaj odpowiedz.i. Fa.:kt ten 
słusznie został podkreśl0tny, ponieważ 
nie może być tukie.go &ta.nu rzeczy w 
organ izacj i, by władze kierownicze 
nie odrpowiadały na p cstamione wnio 
ski podJe.głych ogniw par tyjnych i to 
bPz W7~lędu n a to, ezy załatwiły je 
pl"Zychylni'e, ezy też negatywnie. 

Były t o p ier wi<ze krokii do wlaści. 
we.i dysku8ji, d-0 właśeiwej krytyki 
brnltów i błę<liSw. P róc•z t yeh wystą. 
pień były w;vst:zpien ia i innyeh towa 
rzyszy. kt6rzy

1 
próbowali krytykować 

drugich i składać samokirytykę, ale 
jakoś to wypadło nie tak, jak pr aw­

poilobnie Rami sobie t ego życzyli . 
Wypadło to 't,ruk dla.tego, że nie z.uah 
do kład.nie odcinka p racy im ' powie­
rzonego. Bl:td irh polega na t _vm, że 
n.ie znajdując ke>nkretn}·rh foktó~­
krylykowali wsz:-stko. Wypadło to 
nii>dohrze. To właśnie był objaw kry 
h-J>i. clla. kn ·tvld 11. nie dla u,iawnie_ 
~: a 'hrak.'~t ·; hł~·dów. 

sygnalizować 
kol wiek na p,rzes-trzcni 6 miesięcy do 
K omitet.u Wojew ódzk iego i pr:wils ta­
wi.al za '.!;lt·niały sta n fakt rczny dtm e,1 
p:ifotwowej g;csp<>uarld rolnej. Slu<' ha 
,jtJC ~)·wodów tego towarzysza o<lno­
si-:o się wrai.cnie, iż zamiast reagowll_ 
nia na zaistn ale braki, towanys·z t en 
zapi,ywał w swym ze~zyciku pr zez ca 
łe 6 mie~ięcy wn~-;i.tkie f akty i fak ci 
k~, hy je 'l'l'ygarnąć na k onferencji 
pnrtvjnej. To, że je wygarnął to do­
brze" lee.z było by o w iele lepiej. by 

o t~~1 sygnalizował Komitetowi Woje-
wódzkiemu. 

Ta.k towarzysze, postępowa6 nie m.o 

ka. '.Partiii, a .tym bar dziej sekroeta.r7A!. ke.ch, błędacll i w~iMA. Kooferenej& ~ ime.ć mld, bo I111U5Z1} i to przede wwzyetkim ozu.A 
~atio~, na;bJ>IChmiast sygnali~ lę.czki i osią.gnięci& tych ree0<rtów. •ię cuonka.mi PM'til, a potem ~dni 

Zagadnienia prz$mysłu woj. łódzkiego 
W województwie ł6d.zkim obO'k :rol­

n•ictwa mamy przemysł OTaz około 50 
państ.wowydh gospodar.stll9 rĄJ·bnyeili 
Qkoło 80 zakładów pr:rel!lly&ło wyich i,, 
około 71 tj'5ięcy r<Jbotn.ików , a wlęe 
klasę robotniczą, która jest w-zonem 
tego województwa. 

Tow. Wojcioob.<tW'8k~ w IJWOim refe 
racie postawił zagadnienie planu 8-le 
tniego, p<>Śta.wil zagadnienie produk. 
cji naszych <akładów przemysłowych 

w ramach r 'u 3.letnlego zachęcając 
w t0'll spw:< W.Wa.rzv~z:v do dysku~jt 
na.a nimi. 

Ows1:em, w dyskusji m6wiono o 3-let­
n.im planie, o zakłada.eh 11& te.renie 
woj. łódzkie~ mówioo.o ogólDit oo 
prawda., s.le to ma. sw<>je d<Jdatme Jlil1& 

ozeni6, oo wyre.Wno wol'1 te pia.n. 3-le 
tm powinien. by& ~io.Jl.7 proodter 
minowo, by mijś6 azbrO'joll.ymi w Ue 
tmi ple.n. Ale tego j~ mUo. Nale 
żalo ~ i IWAll!\?b omówl\6 t1pra 

wy, które inte.reaują nie tylilr.o dY'rek_ 
toira ze.kła.du, im.żyniO'l'a. M-y teehnika., 
a.le każdegą, ezłolllka n-j Pt1.rtil . 

Bitwa o jakość orodukcji 
Cóż tQ ta.kiego je!t, eo nas powinno sie ilościowym, a.le 1 jakości.owym. 

wsz.ystkich iwtere~11waćf Są. t-0; towa O to mUJSimy się bit. TIO mll>lli r.rozu. 
rzysze, plany produkcyjne, obniżenie miee każdy ezł<>n'8'k naszaj pod-s>taw<>­
kOsztów własnych prouukcji, padnie. w~j ~rganizacji., a. p<r?..eświadez.en.ie te 
sienie wydajności nracy, bitwa o ja. go musi prl.'lnieść do rob<>tmlików bez 
kość produkcji. To są zagadniema, partyjnych. 
na.a którymi nie powinniśmy przech-0 To jeszcze nie wszystko, towa.rzy· 
dz ć dla po>rZądiku d•z.ienn.ego, to są. sze. Towa.rzyisz Urbaniak zabie.rająe 
1'f)rawy, od któryc.h w d.użej mieTx.e hę głos w dyskn.sji opowiedział nam tu, 
dz1e zależeć !ft.o.pień wypełnienia. pla.. jak mało jest troski o współza.wodn1 
nu lUeitniego. ctwo n acy, ja.k malo jest zailltereeo­
. Wy, towa.rzysze, najlepiej powi1111.t. wania. się racjona.liZa.torami w produk 
śe·ie zwać te sprawy, ponieważ oodzien cji. Tow. Urbaniak postawi! to za.ga_ 
ne stykacie się z nimi w procesie pro dnienie słusznie d<>ma.ga.ją.e się więk-
dukeji. sz,ego za.interesowania w4dz partyj-. 

Wy powinnigcie ujawnić nyc-h sprawą współzawiod'llietwa. i ra.-
bra;1ti, niedomagania. i bł~dy na. tym ejonalizatarstwe., ale o tyeh sprawa.eh. 
<>demku. 'fu były del~garJ6, które pod powinny pamiętać podstawowe ~ą 
kreślaly wielk'e o.siągni~cia w dzie. zacje w zakładach praey, re.dy za.kła 
ilzinie .,;więks1enia produkej:i. O czym dowe i dyrektony tych za.kładów. 
t-0 liwiarlcz~· ' śrnndczy to o tym, że WiQCej tawarzysze, za.interesowama 
klasa robotnicza w zakłada.eh na. tere współzawodnictwem 1 racjonalizatora. 
nie woj. łódzkiego czyni wszystko, mi pracy, więicej troski 1 opieki na-d 
aby wypełnić postawione przed nią za I poruszonymi -wyżej za.gll.dnieniami. 
dania.. Więcej troski i opieki nad o§rodktum 

Ale pTzecież Partia, awa,ngarda kia i za.kła.da.mi ora.z procesl\mi produkcji. 
sy rohotniczej musi wnikać w te pro· Czwarty p]l(}blem, kł6ry eheę poru. 
c.esy, by pomagać w usuwaniu braków szyć, a. który również ni~mialo był 
i hamulców oraz podn~1ć na. wyż&zy I poruszony w t<łku dyskusji, to jest 
preziom ~-odukcję i to nie tylko w sen problem wsl. 

Problem wsi 
M6więc o wsi , t rzeba wyra.foie wsk'1 mysłu, pa'ń•twowyr.Ji ppod&nrtw roł 

pi ć, iż nie mo~~~ 0}!!~~~\\Ć, socJ~!~µ . „lłYC\l .i S}iółtiiie-foi _produkćy'jny!l~· 
w mieście pom11ają.c wie6. Były oo Na tein od-cin~k pra.ey 911ceeg6~'114 u. 
prawda. takie tenuencje, że m<Jżna wagę zwrócU mUB1.ą. nac;ze poodstawnwe 
:"'ie~ J?<JZ<>stawić w $1)9~>1„ A , P,-q.d<r~~ć orgal}j.mejet gminne i p~i11;t.owe ko. 
ł!OCJa.hzm tylko w mieście. Tendencje mi: tety pa.rtyjne. 
te byzy z grun.tu falszywe, oportunisty Należy zbliżyó •it do mu, zwią1.a.~ 
czne i dlategio wzięły w łe.b. się z nimi, pomagać im w p1'0<lefłie or. 
Widać z dyskusji to, co jest doda- ganizowa.nis. i w ich pruy. 

tnią. cechą, że rO'Zumi8'1Ily, iż pafurtwo W dy•kusji t><>TUSzono róW'Dli~ zaga 
we g~arstwa. rolne mają. być wyt dari-ie 11półd>łe.Jni -produlwyjnydl, 
ną fm-mą gospodarki. powstająeycli na tere.nie w<Jjew6&b. 
Byliśmyi. trwariySllle, łwia.dkami, twa łód7lkiegQ. Była delega.eja. jednej 

jak delega.cja j~nego z ośrodków pat't ze spółdzielni. T<>wa.rzyaz, który pow1 
stw<Jwej goop<l'dłllrM rolnej za.demon.. tal Konf&r~ję w imie111iu spółd.zieL 
9frowała swój dorobek, pn.ekazują.<> je ni produkcyjnej mówił z n.dościQ. o 
dwmześnie pozdrowie'll ia dla Konfe_ tym, jak rozpoczęli orga.nizowa.nie tej 
raPji Party jnej. spółdzielni i jakie widzi jej perspekty· 
~eżeli konferencja powitała te osią. wy rozw<Jj<>we. Natiomi!l.l!lt towarzysze 

gmęcia PGR to powinno było nas za. delega<ii, na których terenie powstają 
chęcić do dyskusji nad sp<rawą pai\. spółdzielnie pro-Oukeyjne, baTdw m&­
stwowych gosp<Jd'IJ.rstw rolnych, a nie ło zajmowali się tym problemem. A do 
ogranie·zać się do ogólników. 'fak, t.o brze byfoby przecież, by Kionferencja 
wR.rzysze, być ni.e m<Jże. w.iedzi ała., ezy wytyez.ne Partii, mó-
Należało śm-;elej krytykować braki, wiące o zasa-Oa ch d-0>brow<Jlności, nie 

niedociągnięcia i błęily w naszych za.stały naruszone i czy nie ma I>Qa 
pań~tW10wych goopod4l-rstwa<}h rolnych, tym względem wypacz.eń. 
1\famy tnm jeszcze wiele do zrc>bienia., A więc, towarzysze, witcej za.inte 
aby podnieść je na wY'J.i; z_v p c>z.iom n<> resowania. się państwcwymi gospoda.r. 
wej gospodarki rolnej, gospodarki so stwami rolnymi więcej za.iliteresowa... 
cj:ilisty{·znej. nia. się spółdzielniami produkcyjnymi, 

W naszych pańr;twowych gospr dar. więcej troski, więcej wysllku i wnikll 

Nie trzeb& towarzysze, lekeewa.ty6 te kami. 
go za.gadnienia, n~ trzeb& poddawać In.ne pojęcia winmiy b,-6 z ~ ~ 
się nieZldrowym l'll1gesti<Jm.. wwa.lozane. 

Nie będziemy tolerować wrogiej roboty 
reakcyjnego kleru 

W d~ku~ji njaw-nił si~ szer:eg cieka roboty 2Al strony r&akey:jnego Jtlera w. 
wyoh wypowied~, z których widać, że at<Jsu·Thku d<J naazego państwa.. Nie mo 
towarzysze n i'& naJeQ;yClie przysw<Jili żerny jednak ogra.nieiza.6 się tylko ± wy 
eobie wytyezne Partii odn<Jśnie kleru. łą.c·wie !Io tego, że w.róg prowadzi dy 
Nie ocl<różnia.ją. reakcyjnego kleru od wersyjną. i iJZkod'liwą robotę. Należy 
tej części kleru, który rurtoeunkowuje ujawniać i wykirywa6 gnia~da wrogiej 
się pozytywnie do państwa. ludowego. działalności przooiwko pań.at.wu ludo-

N iie m<Jż.na. i nie wolno generali2<J- wemu. 
wat te.go zagadnienia.. Powi'D.Iliśmy Imperia.Jiśeii i l!lpJ'Zymieirzone 11 nimi 
uan~ee już odró7.nić tych, k tó.rzy się k<Jła watykańskie u1>iłują wykorzysta6 
pozytywnie u~tosunkowują d-0 Po-Iski 
Ludowej, od ty~h ośrodków i gniazd Kościół i wierny"h dla SWJ"Ch niee­
rea.keyjne,go kleorn, które w swych wy nych antypolskich i 11.ntyludowych ee­
stą.:pieniach wiążą. się z reakcją mię. lów, dla wa.lki " ru1tr()jem dem<Jkra.ejl 
dzyna.rcdową. 'f>Tr-e<>iwko Polsce Ludo. ludowej. 
wej nie pr~eh1 P•oi·' ~ w środkach, łą.cz Wierzący r<>botmk, robotnic&, chłop 
nie z urządza11 . „ ,-ói,nyeh „cudów". i inteligent powinni zrozumieć, czym 

W wyjaśnieniarh rządu sprawa kle jest roo.kcyjny kler i jakie są jego 
ro i sfo~unku dn niego postawiona zo I zwią..zki z między.n.a.rodowym. kapitalia 
irt.ała. j11..<>11<J i wyMźnie. Nie bęch' omy niem - wtedy odwr6cą się ąd niego • 
tolerować nill'l'ej sr.kodiiwej i WT<Jgiej obrzydzeniem. 

Szkolnictwo · 
Przeehod7.ę do jeszcze jedneg• pro­

m'I!. W dyskusji towarzysze wysu.nęl1 
zagad11~en'e oświaty i szkolnictwa. Je 

den z townnyszy z Kuratorium wyja­
śnił w ii;tocie to zagadnienie. Ja chcę 
zwrócić waszą uwagę i ze.ostrzyć wa­
szą. czujność w ki~runku nruitępują.. 
eym: Nie m<Jżemy i nie woln<J nam ge 
nerali7.owa.ć s-prawy nauczycieli i t<J 
bez w1.ględu n.a to, ezy znajdują. si ę w 
poWl"?'.echnym, śr.e-dnim, czy wyższym 
s7.k<1il.n ''et.wie. 

Ws-zystkim nezciwym n81nceyieiellJlnl, 
prof05or<Jm poiriruniśmy pomóe, zrozu 
mieć istotę zaazłych pN&mi&n 11połe. 
ez.nych, pomóc przezwycięży6 eta.re na 
wyki i uezyin~ć z nich .:lcbryeh na.u­
czyeieli naszego typu. 

Nasi towarzysze pracują.cy w szkol-
nictwie pomizechnym, 6tie<l:nim ~ 
wyższ.ym powinni szczególnie zaintere 
sowac :;ię tymi. 11C7.Ciwymi bezpa.rtyj. 
nymi nauezyeiela.mi i proft"~ama 

' Kadry decydują o wszystkim 
Należy wcię.gnąc wszy8tk<J1 eo roro 

we d<> praey pozytywnej, otoozy6 opie 
k1t- i odizolować od tl'ZkQdliwyeh ele. 
ment.6w. 

'l'owal'zyeze w dj15kll.9ji 115.karżali a i ę 
11& brak kadr. Tak, ietot'Ilie, kadry to 
wi&lka rzecz. 

wnicZe stan<>wiska. Moona ł na.le!y 
s2lukać ka.dr wśród be7Jp.airtyjnych, a 
wśT6d t ego w ielkiego rezenvua.ru 1"0· 
botvków znajdują się bezwą,tpiema 
ludzie d<J1*y i ucaie:lwi, zdolni i eh~ 
cy razem z nami budować aooja.lil!l.m. 

Nie należy, towa.rzysze, l~a.ć B1t 
wysuwania. dobrych, uuei~h, mło­
dych i zdOlllyl:h ·lUdm na ~g(llU1 

placówki p~cy. 

Ata.lin powiedział, !e ka.dcy decydu. 
ją. O Wl!Zyst~m; C~ my pos,iadall\J:' 
d<>Stateezną. ilóM 'k4iarl'N10; ·nie p'he1a 
aamy, ale mamy ich wiele nie uJawn1o 

nych jesza:e. Należy je tylko umieć W oczach rośnie młode poilcolenia, 
odna.letć. · 1 I ł.ywe, ' zd-0lne i z inicjatyw!ł- Na.leży 

Szukajmy w d-Ołowych ogniwach par je wci ę.gać i trta.wiaó na odpowiednich 
tyjnych, a na. pewno znajdziemy masę p06terunk R.eh pracy. 
ludZi, zdolnych i uczciwych, których Partia nasza posiada wielkie tra.q 
moŻJl& będzie wysuwaó na. różne kie-:o misje d<J mws be"!>ar tyjnyeh. 

Musimy lepiej opi~kować się 
masowymi organizacjami 

Po.i'll.damy, towarzysze, ta.kie organi I Czy to nie przyszlość naeza.! Tak, 
u.cje, ja.k zwięzki zawodowe, skupia- to jest i teraźaiejl"'zośe i przyszłość n'll. 
ją.~ miliony lud·zi pracy. Samopomoc sza.1 tnwarzysze. 
Chlops~.a.! Liga Kobiet - '!-<> potężne Nic też dziWnego, że Partia otacza 
tr~:'!;i-e do m~ bezpartyJ:Ilyeh robo O<Pieką. i tiroszczy się o mł<Jdzież, jako 
tmków i robotnie, chl:opek 1 chłopów. tera:i;niejszych i przyszłych bu.dOWl!lf 
Na.leży tylko w tym wielkim rezerwu • 
arze umieć szukać. Rezultaty nie da_ czy ch socjalizmu. 
dZ!l- na. si1tbie czekać. Przedefilowały W yda je się również, że i st~nek 
przed K<Jnfereneją. dwie delegacje mło do L igi lfcbiet winie·n pa"Zyją.ć bar. 
dzi~wwe. NaJeżafo &i.ę WC'ZUĆ w prze- dziej k'{)nkretne f ormy pra.ey całej or 
mówienia. tyeli młodych chłopców. BU 

z ich przemówień żar i miłość do 
Partii, do i>rMy nad budową nowej 
przysvl~ei. 

Nosze sukcesy winny 

g1rnizacji, gdyż nie można twierdzi6, 
że jest to wyłącznie ro bota tylko ko-. 
biet - naszych towarzyszek. 

wzmacniać czujność 
stwach rolnych mnsimy szczególną. 11. wości, by nasze gospodarstwa. pamtwo Więcej, towarzysze, prey-kła.dów i 
wagę zwrócić, podobn<ie jak w za.kła. we i spółdzielnie produkcyjne stały wzc>rów :i; naszej stroiny w pc dejśc 'u 
dach przemysłowych, na. obniżenie ko się przykładnymi i wzorowymi. 00 el!lłowieka., więcej wysiłku w uświa 
sztów własnych produkcji, na. padnie Pamiętajmy za.wsze o tym, że eho. da.mia.niu szeregów pa.rtyjnych i uczci 
sienie wydajności produkcji i jej ja.. dizi tu _o ~ak wielkie za.ga.d,nieo.i•, ja.k wych ludzi, a sz7bci&j zrozumieją, 
kości . . . . zagadn1eme budowy sac:jalizmu na WBl. gd.Zie je!R ich miejsce. Uzbrajają.c w 

Kapitaliści nie oddadzą. dobrowolnie 
swoich pozycji. On1 muszą. być rozbi. 
ci i dobici. 

Przykładem, że nie należy usypia6 
ezu,indci był proces Dob<>&Zyńskiego, 
ujawnił on całą. ohydę zbrodni i me. 
tod walki, jakimi pc>sługują. się wro. 
gowie rodzimi, popie.re.ni przez ośrod. 
ki reakcyjne za.gra.nicą. Na.sza, t cwa­
rzysze, niezłomna. wola powinna. o. 
chronić każdego uczciwego CZłOwieka, 
każdy metr tkaniny, każdy wa.rsZtat 
pracy, bo to jest nasz dorobek, to 
jest nasza. podstawa do budocwy &ecja. 
lizmu. Czuj1no§6 człon.ka. Par tii powin 
na przenieść się na. uczciwych beqia.r 
ty,jnych, a wtedy z, każdym dniem 
zmniejszać się będ~ sabotaże, awarie 
w naszych za·khidach p racy, szkodnt. 
ct:vo ~ospodarcze i na1Jady na sipół­
dz1el ll'e, na nasz.1·ch człr nk6w Partii 
i na urz~iw_:rch lndzi pracy, budu,ją ­
cych n·~rolme z na.mi nowe życie no 
wy ustrój społeczny, ust ruj .socjal isty 
c:r.ny. 

. Jest to ro.ga.d1J11en1e wa.zk1e, -irymaga Hasła, które były rzucane na Xonsre w<ied-zt ma.rk.eiBtoW'Sko • leninowską. 
J~C? od ~azde.go. człon~& Partii. du- sie- niech tyje socjalutyczna wiei - ezłonków nuzej Prurtii, łatwiej nam 
zeJ wn.:kl1w~. i tr<>f9ki o rozwóJ prze muszt si~ za.mienić w konkretny csyn. bęMlie odiró2:ni6 uCQ:eiwego r c>boinika 

Sprawy młodzieży i kobiet wiejskich 
WystępujQ.ey towarzyM:, kUJra.toir 

szkolny, słuaz;nie podkreślił, mówiąc o 
szk<J'lnictwie i mfodzieży, że p<>'WSta­
wa.nie spółdzielni produkcyjnych na 
wsi ułatwi wychOwanie młodZieży wieJ 
skiej, & szczi!gólnie dzieci bied111ych i 
średnich chłopów. 

Tak, tow arzys1.e, istnienie indywidu 
alnych go~podaTstw rolnych, a szc-ze_ 
gólnie bcgatyeh utrud.nia właściwe 

wychowanie podstawowej części mło-
dzieży b:ednyeh i śre<l1nieh chłopów, 
pomieważ ma do nich dc>stęp jeszcze 

hogaty chłop - k apit alista wiejski. 
Tam zaś, gdzie p raca będzie zespo. 

ł-Owa, zeS'p.-.ł<lwa t r0<;ka o crlow'eka i 
dziecl>o - znajdzie każdy &woje miej 
sce, dzif'l'k<J - przedszkole, młodzież 
- szkolę i wy<'bowAnie w duchu miło 
ści do Ojc7.yzn_v Ludowej. 
~rrrgow:e Demokracji Ludowej wie 

dzą, że o ile wie8 pol:1ka zamieni się 
w 7,e~ipołowe gospodarki, t o ich odizo. 
luje od podstawowej masy wsi i nie 
pozwoli im żerować na krzywdzie bie 
dnego i średniego chłopa. 

Kie też dzi~·nego t<Jwarzys-ze, że 
wrogowie D emokracji Ludowej rozsie-

wa.ją. kła.mliln! wia.domoki o pnymu 
sowyeh 11p6łdzielniach produkeyjnych, 
o wspólnych kociolkach, buta.eh, ubr.\­
niaeh itd. it d. 

W dysku'l,ii nad tym za.ga.dllbieniem, 
zabierały głos i nuz;e towarzysz-ki. 
Mówiły () trudnośeiaeh w pracy na 
wsi wśród kobiet i o tym, że męż~y 
źni, członkowie Partii, nie interesują. 
się pracą. wśród kobie-t , że nie wyzbyli 
się jeszcze staryeh przyzwycz.a.jeń i w 
wielu wypadkach traktują kobie'1:ę 
jeszcze p o dawnemu. 
Spółd.)dn·ia produtkeyjina r<>7ł!Vitże 

i t en p roblem, pomoże w przezwyci~ 
żeniu starych przyzwycm1jeń i p06tn­
wi kobietę wit>jską. na równi z mężer.y 
zna. • 
iiówią.e o k<Jb ' eeie chcę podkreślić, 

iż nie je~t słusznym twierCJ.zenie jedne 
go z t-0warz~·szy, że k<Jbieta u nas nie 
z<Jstała j eszcze wyzwclona. 

Kobiet.a w• Polsce Ludowej ma. t a. 
kie 8ame prawa. jak i mężczy=a. Cho 
dzi t ylko () to, aby w życiu eodzien. 
nym wprowadzać to pra.wo. W dysku 
s,ii szczególnie dohn.e pootawiła t<J za 
gadnienie tow. Tomc.zak. ' 

Zagadnienie administracji samorządu 
Na naszej Konfereneji Par tyjnej I porządku f Wydaje się, że tak n iestety 

obecni są przed,;tawiricle samorządu nie jest. 'fowarzy ze delegaci r eprezen 
i administraeji państwowej, członko. tujący samorząd i admimstrację pań. 
wie P artii, którzy pracują. w wymie- stwową. są zbyt powścią•gJiwi i nie 
nionych reg<Jrtach. u chylili rą.bka ich działalności 

Rerorty t e intere:-ują nas nie mniej Partię naszą. intereS'Ują i intereso. 
od in.nych, a jedna k w dyskueji zaga wać będą wszJ->stkie zagadnienia. życia 
dnienia pracy tych re<:ort-Ow były bar państwoweg<>, a towarzyslAl TI.Mi mu_ 
dzo ską510 p( ruszane. C7.yżliy istotnie szą. zroz.umieć, że K o.nferencj& Partyj 
wszystko było tam w j ak najlepszym na. jeat najwyż.szt wład·zt pe.rtyjnł w 

be':lpll.rly;)nego i inileló.genta. bezpa.rtyj 
n.egoo od szkodnika goepoda.rezego i dy 
w~t&, od w.r<>ga i bandyty reak-
cyjnego. 1 

Ostatnie zagadnienie towe.rzysze, 
nad którym n.ie m-OŻna przejść do po­
rządku dziennegQ, W dyskusji ujawnt 
ło 1ię, że czujność jak gdyby zepchn 1ę 
to na dalszy plan. Czyżby nasze sukce 
11y, nasze zwyeięstwa. dały nam już 
prawo do tego, byśmy byli mniej czuj_ 
ni T Nie, towarz?Sze, nasze właśnie 
zwycięstwa., nasze sukcesy powinny 
wzmrucniać czujność szeregów party j. 
nych. Wróg klasowy wypiera.ny pozy 
cja po pozycji nie rezygnuje z walki 
i stosuje różne metody w walce. 

Walka kla~wa trwa. i jest eoraz 
ba.rd7.iej zaciekłą. walką. 

Wróg bity i wypierany w,i dzi swoje 
prlożeriie be "-' wyjścia, st a je się liar. 
dziej ostr<>żnym i specjali:mje się w 
§-:Od.kach walki z n ami. N'ie m11 on 
in ni'go wyjścia, jak rozbroić się c·:tłko 
widc i poddać, albo bić si ę do knńca. 

Czujność członków partii musi być 
wyostrzana stale, a nie od eti'pu do 
ek.pu, od k rnferencji do k011ferencji, 
cd posiedzenia partyjnego do posie. 
dzen ia p::.::tyjncgo, a codziennie w fi :> 
cesie i1r :<lukcji, w wa.rszt'l.cie i p oza. 
warsztatem nracy; w administr acji 1 
w sp: łeczuych organizacjach . 

Partia nos z o i est n ·ezwyciężona 
Musimy uświadom.i e bezpa.rtyj11yeh sizmu i leninizmu, budować fundamen 

w wa'!'Aztatach pra·ey, sip6łdzielu iach, ty socjalizmu i sOICjalizm. Krocząc p o 
administracji, organizacjach :>ipo tcez_ t ej drodze Partia n asza będZie czar­
nych, że zakład prae y, spółcl z.i el a· a, pał z doświadczeń 11auki wielkiej 
państwowa gospodarka, pań~t\vowy WF..P (b) , kierowanej przez wielkiego 
11andel, przemy~ł - to podstawa go1lpo wodza tow. Stalina. 
darki socjalistycznej należy ją J_eż~li, t owarzysze, z t ej konferencji 
strzec jak źrenicy oka. WYJdziemy z t ym przeiiwia.dczeniem 

Na. za.kończenie chcę raz jeszcze że jesteśmy silni jedncścią, a.le że je~ 
podkreślić, że Partia. nasza, j ak wyka. dnocześnie mamy i wiele braków i wte 
~ała ~yskusj:~„ stał_a s~ę partią _ideolo le Jeszcze do zrJbienia, to z całą pe 
„'lC.ZMe i pol1tyczn1e sllną, Part1ą me wnością wYJ.)ełnimy nasz d ni 
zwyciężoną. Partią, pod kierownictwem/ . e ~a a e po. 
której klasa. robotntz.a w s cjuszu z lsta:.-1one przez naszą Pa.rt1ę i przy. 
pracującym chlop:;twem będzie wytrwa spieszymy marsz nasz w budowie so. 
le, w oparciu o nowe podsta.wy mark - cja.lizmu. 

.~ 
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lł.lowe ·zwqcięstwo Polski Ludowej Nowy lęk przeciw gruźlicy 
I Witamina D'' g n „ . z y n w ·_ · li Witamina „D" potężny lek prze kuracji obserwowano poważn' 

ciwkrzywicowy została ostatnio poprawę stanu zdrowia. Wystę-

D ' · • E fi Oobrowo1nio znofjarowali swą pomoc, ?!astosowana w Związku Radzicc pujące u niektórych dzieci mdło-
Bitwa O, a 

Zi3~2 jvż potężna stacja nadawcza z masztem wyższym od wiezy i a dotrzymali słowa. Maszt j!.'~t gotowy. kim jako środek przeciwgruźliczy. ści i osłabienie wywołane nadmia 

1. Bohaterami wirlki<>go z\\-ycii;>•' t·.rn. WykorzystuJ·a_c znany wpływ wi- rem witaminy mi.iały po przerwa tatu". Wes:i;li na. górę 17 ipca w po-„W dniu 2•1 lipca. Prezydent R.P. Bolesła;v Biemt dokonał otwarcia. no­
waj 200 ltW stacji nadawczej w Ra&zynie. . Dzień ten otworzył nowy 
okres w cl~1Cjach polJkiej radiofonii - okres rozbndowy, Nowa. rad10-
stncja <tz1ęi:<1 maeztowi wy11okoś::1 331:i metrów, E,wuantuje najlepsay od­
biót na tE:e:iie całej Polski, nawet ni\ naj.;łabszy aparat." Tyie mówi 
krótki, urzędt>wy komunikat. Te ltrOtkie :ulania. kryją jakże wielką, 
treść. Mówią one o jeszcze jedneJ wygranej bitwie, o szalonym wysiłktl, 
któ1y zak»ńczył się zwyc1ęRtwom pracy 1 wd.' polokiego robotnika. 1 in-

ludnic, R ZP8zli na dlił w poniedziałek prnc;v są w~zy:.;cy - C:\ła. 2GO-osobowa. tarniny „D" na odkładanie się wa niu ku~ac~i i nie wracały po jej 
. . P 1 b załoga „Mostostalu'' i per.•onel tech- pna w orga111'z'rnie, sto„owano ,,·ed wznowieniu. o godz11110 18. raco1rn i e.a przer.vy ~ .1 

29 godzin, na. wysoko6ci 305 metrów, niczny Polskiego Radia. Dzi~ki frh nocześnie witnminę z preparata- Witam·na „D" występuje w na 
. pntcy falo najwi~kszcj polskiej radio- I t k' łk · h · h 

aby zmontować oslatui rząd izoluto- t „ d 1 d ·u 1 1 1 tk' mi wapna '\V klinice chorób d~ie urze w te uiącyc nas1on2c , 
. Skń 1. A •t -„- ~ar.11 Orf! o iinJ nRzyc1 zt1'1} ow . · • . I b h. d 'd' h .

1 
Ś · 

ro"'.· 0 c~y 1
• . grupa :113 J8 ra .1.ua- kruiu do <> lrkieh wsi szczccińRkich. c1ęcych Kazansk1ego Instytutu Me 1 w grzy ac 1 roz zac - 1 o Cl 

.~oma prtc~J~C 3~~eprzet~anie 20 ~odz~n do '1i.~c zowa i na .Mnzurv, g-ło~;:ąc po- dycznego poddano badaniu 44 jej jednak są bardzo nikłe. W du 
uat wt ~so 2°0 c.i t ó me r wt, zmon owa o. st~p. niosąc szerokim masom nowe, dzieci w wieku 4 - 14 lat cho- .;.e

1
· 1·1ości· '"yst„puJ·e w wątr'"'bie . ~ 

;~:nera. 

W ysokość masztu, przewyższają.ca o I nutf, gdy praca. „tych na dole' 1 - grn­
D 30 met-rów wieżę Eifla i jego py majstra Parlr9tnrgo i. majstra Ser­
~pr jalna budowa. sprawiły, że kon-1 watko - musinła iść .iak w zegal".;:u, 
Ftrukroj11.·ta. jeRt piermzą tego rOdzaju by na czas.d0Rtnre1yć prncującym na. 
w uz1cjacll światowej radiofonii. Twór· górze elementów konstruk<',ji izolato· 

os a me me r w ma~z u. 1 b i l h • · t · '1' " " " wielkie ze o yc:.e 1 o:;iągnięc a społccz- rvc na rozne pos ac1e gruz icy. ·b. . (t ) k, 
1 

k ma 
Robotnicy „Mostostalu" i pracowni· \ne, kulturalne 1 i;;o~podarcze. Stosowano bardzo duźc dawki wi ry :e.J ran a ta ~e W me u, 

cy transportu Pol~kiego Radia., którzy Krystyna Niedzieluka. t:iminy „D". Już po kilku dniach śle i w żółtku jaJa kurzego. 

r 

uwag Kilka .cami p:ojcktu mantu Fą polscy inży-, lrów, by nie op6:7.ninc ich pracy. 
ni~row1c• - Jerzy Koio:iołck i CMary * 
Luhit•~ki. Po~7.r1.cg6lne elrmonty koll· No. sC'n jednak nic było wirle ern~u. 

.d • .I • .fn c1w1e szym 
!'tl'llk1',jj 70~tnly W)'kOnflll~ W roJ~kidl 22 lipca zbliżnł Si~ Rzyhko. 7.obowi:i,· 
h1a: ..J1. i za nie muRinło bv(I. dotrr.nnanr. W no- Na • „ 

::y· ~ ;;v. ' 'r'' ~ ~ „_· ~ .. -~r: A ' ·~ . u;" -- ··- o!rtatnuc. 1 · rektOłrt'U~a"v 
'v Iii ''' ki<·li zdaniach nic 'Po~ńb zm1c ry z 4 na 5 li pm 11a r.;•braniu rnło[(i, 

śl'ir o:;r:1:1111 tych r•rnc i napi~~ia umy- po~tanowiono prncownc na. trzy zmi:l­
~111 tr1•hników 1 inży1. i!.'rów. :N'ie · spo- uy. Od tcgo d•ria zami,••t 8 mntr.lw 

·s6h k-' <ir•<ać żmudny:h pr1ib i dłu;:ie- \masztu, przybywało dzirnuic - 20 me· 
i;:o procesu produkcji po rai pi„rwszy , trów. 'Mimo gorQrzkowej pracy, nie by-
w Pel~;:a wykoJ1ywanych p~Zl'Z polski ło pewności, czy mn~zt zo~tanie na czaR 
przen ysł c6ra111ilm.y, ogn•muyd1 - ukończony. Na przekór rohotnikorn nie 
2,5 -tonowych izolatorów. Dotychczas dopisywała pogoda - było wietrz,10 
produkowano je wyłącznie w Stanach i wilgotno, maszt do polowy tonął w 
Zjednoczonych. Amerykanie nic ehcleb chmurach. I wtccly robotnicy z grupy 
jednak sprzeda6 Raszynowi izolator6w. Kowalczyka poRtnnowili: „nie zejdzio­
Izolatory wykonane zostały w polskich my na. dół, póki nie skończymy mon­
hutach. 

Od kilku tygodni w Lodzi i oko-1 r;~y i clzi"ki tr:im podn;0!3łv znacz j jeflzeze ost!ltc('zn w~;niki. Nic mó I w~„; :::•1;c ;ir:i\:'y roh.otnikó·v przez 
licy rozwija się w~' ~Jg pl'acy re- nie wyd'.l.in"ŚĆ pracy w ti;~'lwnic- wiąc w tej chwili o r cl;:oruzist.:ich, ;1i": i:tfr:;ch kier~·:.rn:ków robót. 
kordzis1ów murarskich. Uzyskiwa-1 twie. Prz. cd wojn1 dobry murarz l gdyż opieramy. się przecież na co- iVii:-le wyaiłku f'z~~znego n:o~na 
ne są cor~z l~psze wyniki. - wzra. mó~ł ułożyć ?::: :- Pn_;~ 2-3 mtr. i c1zi;~nrj .~.0~1mlnc) prncy, wv<laj- by b~:lo zno~?..C7.(.:d~;: ~.r~ez sc1słe 
sta. ~ydaJn0sc. pracy tró.iek mu- 1 f'Z<:i;ć. rmm, ~l%1ś .,troJlm" 1 · !:łada; noli!ą „troJ1n" mog,!I. by b•·ć z.:<t~Z- p1:z:su·~~gruuc rr.~u,,un •. now pracr. 
rnrskicb. Pobicie rek?rdu ozna- I przeciętnie (jr-k. r .. ;~.ykład budowa I nie wyi.".7,a od ol:c. cn')j. Przyspie- , Nw . . dosc ostre ~1lofy, zle opra.w10 
cza lepr,.ze opanow:nne systemu ZORu) 16-ZO mtr sześć. . nio szyłoby to tempo budowy i z;w11,~k- ne mne 11nrzędzrn.. brak d~bryc~ 
trójkowego i wskazuje na wielkie . _ . , • • ' _ I Gzyłyby się zarobki pracowników dn;g transporto·.v-ych - to JUŻ me 
możłiwo~ei te~o sy11temu. Rekordy z:nęks~l'\J!lC przy .1 rm S\Jego wy. budowlanych. .Jeżeli rekord7.i~·d mal t;,·(ldycyjne braki. przy łódz­
przekonały do pracy zespołowej s1łku fi.zyc~ego 1 khd1c mur teJ potrafią ułożyć dziennic· około 70 kich budowach, nie dopuszczają~ 
prawie wszystkich naszych mura- samej jakości. Nie są to jednak mtr. sześć. muru to wydaje się, że do racjonalnego wykorzystania. 

.... 
~ow 

ułożenie połr)wy tei ilości nie po- tradu fizycznego robotnika. 
winno być tri1dne dla zwykłej prze Nie nl'ieży też do rzadkości lek 
ciętnej „trójki". - ceważenie przepisów bezpieczeń­

Pro~townik dla. stacji nadawczej 
miał dostarczyć przemysł angielski. 
Terminu nie dotrzyma.no. Ma on na.· 
ilejść dopiero we... wrześniu. Twórcy 
Raszyna. postanowili odda6 do użytku 
radiostację 22 li]:>ca. i ... prostownik zo­
stał 'Wykonany przez polskich techni­
ków. 

Ochrona la 
Doniosłe zadania i prace St1raiy leśnej 

Jakie są przyczyny tej ci.ag1e stwa prac~. !iie ogrotl.zone doły.~ 
jeszcze w p::>róvmnniu z moHiwoś- '"~pne;n ~dzimy .P:awie wszędzie. 
ciami niskiej wydajności? Powin- ~ie d~a się równ.1~z ~<>to o bez.­
ni się nad /{ym zastanowić przede p1ecz-?n..'ltwo przec1wpcza~owe. Przy ... 

jących duże gospodarstwa. Taki 
* • * na przykład bogaty chłop ze wsi 

C za.s trwania montażu masztu obliczo 
no na 100 dni. Trwał jednak tylko Dęby Szlacheckie w powiecie Kol 

66 dni. Robotn~y „Mostostalu" posta- sklm, Zenon B~kowski posiadają 
nowili vnmóe wysiłek i odda.6 ma.szt cy około 42 mórg ziemi, zrabował 
sta.cji w dniu święta. Odrodzenia.. Do-
trzymali słowa.. Był gotów 20 lipca.. w lesie państwowym drewna bu-
Dotrzymali słowa. - 66 dniami pracy dowlanego na budowę całej sto-
gorączkowej, zaciekłej walki o każiiit doły. Natomiast biedni chłopi, 
minutę, zmaganie się z nieustannymi 
trudnościami. żyjący nieraz na jednej lub 

W zwycięstwie bardzo ważny udział dwóch morgach ziemi, naog6ł nie 
po~iada Partia. Dzięki opiece Komi- dopuszczają się przestępstw leś-
tctu Wojewódzkiego PZPR dostarczono 
na czas części konstrukcji ze -śląska, nych. Wymownym przykładem 
robotnicy otrzymali ochronne ubrania. uczciwości biednych chłopów mo 
Partia otoczyła całą. pracę ja.k na.jda- że być wieś Swolszewice-Błota 
lej idącą. opieką, Btwarza.ją.c wszystkie w powiecie Rawsko-Ma.zowiec-
możliwe warunki, aby wykona6 na czas ·~ 

zoho"'iązanie. Na olbrzymim obszarze, sięga- kim, gdzie od dłuższego czasu nie 
Jak zawsze, gdy jakąś robotę rooi jącym blisko pół miliona hekta- zanotowano ani jednego wypad­

się po raz pierwszy, napot-ykano na rów, gdyż tyle właśnie powierzch ku kradzieży leśnej. 
ciągłe, nieprzewidzi11ne trudności. Kil- · 
kumilimetrowa niedokładnoM ,v mon- ni liczą lasy państwowe Okręgu i Straż Leśna musi umieć odróż­
towaniu n~lm;rtów ~rrnwialn, 7.e prora ł,ódzkir;:?o, rozrzucone są drobne. niać i odróżnia celowe szkodnic-
1;tykala w rniP.i•cu. Pow~tawał~- ym;er- kilkuosobowe patrole Strii.~y Leś two ze strony bogaczy wiej.sk,ch 
""'·" "'t~dy. ~oy wnlczono o kn7.•h; mi- nej. 41 ludzi strzi:'że mienia pań- od przypadkowe~o drobnego prze 

·.,--- stwoweao o wartości wielu milio śtępstwa, dokonanego na skutek 

Aki r nów złotych. braku należytego uświadomienia. a ~@tri'.-one 
r' Strnż Leśna spPlnia doniosłe za 

eh w a Hł elanie, strzegąc cal ości naszych la 

f , - sów, zwalczając kłusovmictwo o-
~ SZ V sto W raz współdziałając z organami 

Pier\'łssza 
ta~<S~\vka powietrzna 

w Gottwaldowie 
TOI<0:'\'1'0 (TELEPRF.SS). - Dzien władz bezpieczeństwa przy likwi 

uik ,,Canl\dinn 'l'ribnne" zamieRzcza dowaniu bandytvzmu. Od czasu 
kome.ntan na temat wspólnych wię- istnienia Straży .Leśnej wielu jej PRAG•A. Znany czecho"łowack1 
.zilw ł;ic7ęcych wszystkich oszczerców funkcjonariuszy przypłaciło ży- ośrodek przemysłu skórzanrgo i gumo­
komunizmu. Między innymi przytacza ciem go.rliw:i służbę dla Polski wego Gottwaldov (dawniej Zlii;) ~a 

on poglo,dy na komunizm, reprezento- Ludowej. Służba Straży Leśnej Morawach, pochlubić ~ię może znowu 
"·ane przt>Z znanego chicagowskiego wymaP,a nie tylko odwagi i zde- oryginalnością. Dyrekcja komunikacji 
hcrRzta gangsterów, Al Capone. cydowania, a1e t:ikże głębszego powietrznej w Gottwaldovio wprowa­
. BolHcwii:m pnka do nu~zych drz"'i. u'świadomienia politycznego. VI dziła taksówkę lotniczą. Jc~t to dwu­
:-~ie moi:Nny pozwolić sohie na. to, aby obliczu bowiem stale zaostrzają- silnikowy jeduopłatowiec dla Lrzech 

~ · · ~rusi niv zorganizo11·a• Si" podró?:nyeh i J0 ednego pilota. Samolot ~o vqrn. r'<'. -'' · " · " ~ ceJ· s!ę walki k1asmve]· na wsi, 
e,.- I< '·on111111'z1110·~· i· sta• moc·10 roz"'1Ja. przeciętu"- sz"bko~ć 250 km, 

l' z ~'"" · ' " "
1 

• " • ' szkodnictwo ze strony bo"aczy i "" ' rnmi<? pr; y ramieniu. Muoimy zacho- "' maksymalną. 300 km na godzinę. Samo-
w1~ "a~:~ Amrrvkę i uchronić ją przed wyzyskiwaczy wiejskch przeob~a lot może lądować na pla•zczyźnie 123 
zepon,·icm. · ~a się czę.s~o w .cel.owe x;1szczeme metrów a do ~tartu. potrzebuje tylko 

O fa~z ·imiP wyrnzit się Al Capone. 1 rabowanie m1cma panstwowe- 137 m. Wyposa11:ony Jest w urzą.dzerua 
że jC'st t

0

0 „pier~szorzędny interes'', \ ,flo. Stwierdzono liczne wypadki radiowe, umożliwiające połączenie z 
o ile . „umie się utrzyma~. chłopców w kradzieży leśnych, i:>?Pełnianych I każdą st~.cją.. Służy ?a ko taksówka do. 
1yzach''. przez bogaczy wiejskich, posiada dyspozycJ1 kogokolwiek. 

Jak cenną jest praca Straży Le wszystkim kierownicy budowy. Ja J.rJa~em ~sry~odnego n;edbal~twa. 
śnej dowodzi wartość zatrzyma- ko fachowcy m()gliby o·/ P? J11~~c_. ~y~ bi:~nwa atelier „Film'! 
nego drewna, które zostało niele- wspólnych nrrnd~.ch z m;1ra.l7.o:ni, ~o ·. l'ie:,~ . przy ul. Łą.k.oweJ, 
galnie wycię\e w lasach pal'lstwo- usunać >vszv:"•lq~ dQtych<>'!.ar;<)we ,,dzie l•S .aw10~,o rusz~".l'Walll& n~ 

· uster1~i. które ni~ nrwwshją na . sł.OV''O ~?noru --: grozące w kaz 
wych. W da~ ubierrłe,rr .. o p6łro- . . . 1 . • . d"J ~h· ··11 ,, ••. ~~ak1,..m • ,. t!Zyska.n~e Wy7.i;!ZCJ wyc 1JllOSCl rra " ' • ' ' · •· l '·' · -- .a. 

cza rb. wartość ta dosię!jła wy- cy. Powi?1n1 hyć przy tym wy1rn- UsPnięrie tych zaniedbań i bra-
sokości bl:sko 2 milionów złotych. rzystanc doświ:dC7.enia murarzy- ków. objęcie iw•hcm współzawod 
\Vielu jeszcze innych strat unika- rekordzistów. Usterek w pracy ni.et.w~ wFzy, k'ch pracownLl{óTV 
ją lasy państwowe dzięki pracy jest wiele i organfa'lcja vf.ęksv>ści h11dowlanych i czcste n:;i,r"rl"· tech 
i czujności Straży Leśnej, strat, budowli w naszym mieście poważ- niczne pr~y j~.k najs;:;-rszym udzia 
któr eh nie"ednokrotnie ni€ da nic niedom~ga. . . . ~e robotni1'.ów: .ci:śli, murarzy i 
. Y . , J • . 7..e SW":\'IDI snm:tr:r'.)zcmam1 na m11ych pracowmkow, pozwolą na 

się obhczyc w pier,uą~zach. ,a pow I ten tem:::t podr.ielił się z n:imi ina I udosko•rnlf'11ie orw•nizll<>.ii rcbót a 
sta~ych przez :ęp1eme ginących I nektor Zarzą?u Głr>wnr.~o Zw. I r::r..e:r. to ?on,„~wrrlzą do ..... ,;'\'li'$7,S 
zwierząt i roślin. Zaw. Pracoivmków Burl.0wlanych. ma wydaJnosc1 J.'>r<JCy. · 

?,Hallo, tu 
wystawie w 

Kar. Z1.vrócił on uwagę na czfste lekce Bel. 

og/ądofą 5-l~tni dorobek swe~ ... m!c;~to_ __,~ „_, 

e!e c · esżv s1e nre~ł:>.b~~r~_o.:.~X~l~ 
•forlyr?.c można nni>yć przy pawiloilie 
ohok lrnrn. 

Punfr. pnirit"•ki, n nawet i p~no" ie 
poilr.illiu.ilJ. pirl·nc tkaniny na stoi~kach 
Grntrali Tck't. inni. Mieni, ~ię barwa 

I mi t('ny .i<'th·ahif', <lC'likatne. paHelo· 
\\'t' J,oronl-i, kolorowe kutonHd. 

Na górze w '1zh1le konrf'kcji podziw 
w7.lmrha_ią pifkne sddenki, komplety 
hielizny, gotowe ubrania m~skie i dzi~ 
rirce. 

Buty prnilukcji krajowej na stoisku 
przed pawilonem, Htoisko PDT z p11m\ąt 
kurni, mnFz~ny - wszystko przycifgl 
uwni;-t• zwirdzn,hcych. 

Niero ilulej w ogrodzie ukrył eir w 
~ąozrzu rlrzcw pawilonik Spółdzielni 

1

1\llN"zarsko-Tajc;:arskiej. Za ruewielkt 
opłatą można tu zaspokoić pragnienie 
rl„skrnałą maślanką, foiietanką, czy ke­
firem. 

stivlio .Pol•kit>\"O Rn<lia na I kirh clzied mai1l11,iąrych ,ir na ll·re-

1 

. . . . . 

IT l · 1 Dl . , r-' nie wystawy naduj<'my walczyka.!" Tłmny lP<l7.1 risn11 się na wystaw111. 
.e enow1e. a. \\SZ)S • r· l ł · · · d · 

Tłoczno i !!"·arno. M11zJka, śmiPehy, i „i~g e m•!" )'ll'aJą nowi zwie za3ący. 
rr----·.wwwwu::aa:n:R!llllll!D:•--11'11111!!1 ___ !111Cł! ____ EJ_ra __ „ _______ , ___ l!l!IElll!„„lml191l-Cll'&'E?'!llllllllllll'T"l'lilillll"i'9~-,lii'l-rn:'1ll*'""111il'llS~;. rozmowy. Przez v:r·tawę przewijaj·- i ]\'fiłą atrakrj11 nla publiczności Et po- : 

„Nie ws;r,ystek umrQ. Nie! Ku c7ci teo-o, który „wysławiać ~1olność śmia~" dwóch wieszczów: Puszkina •ir dzit'•iątki tysir<·y lu<bi. i''1lml11i01,..,, foiątenne występy Arty• 
11 

9 M:ickiewicza. Przed pawilonem Sztuki i Przc1\1yslu ,1,-nne. r onrl'rtnie orkie~tra Szkoły 
r.· tch, w lutnię VI' \: r,ty, prze k d . p k" k J W p k · t L _, l · I 1 
~io A _llJI em~a llSZ mows a w eatrze " • . Łączy ich po rewiens wo ge- uoowego, gc 7.lf ur zir.ają wy.ia,nici'1 i f'f

0 rf'rfk:c.i Pol.-'\\vrh„ orkie.'!tra Zw. 
Zr.i.komy p1-zetrvra proch, M • nialnej twórczo~c~. łączy nie- spr7.Pda_ią towary d11 ie panienki w i<lirz ?nw. Pnv:. Sp•i?r11irlr7ych, orlbywajt 

11~1 bę;;;i0 "'i zrli"mi. ~nił, derskiego; „Oda do wolnośc~" - tana" - „Dubrawski''. .. Dama ~~~etrn\~n~~~~~i!t~,~Gr~~sz_ki;~51 ~~ nych, łowirki\h •lro
1
.iach, (zgrnnn 1lzil11 ei(' 1•opifiy rh1iru ZMP i Slaletu 6p6ł· 

'·" ..., . ·· ' fi :·~ ~ ro>• ·· ·w recytacji Bar:xiry Rach wal- Pikowa" i t. d.), otw'.erających ~ię •pora ~rup.1;a luc zi. f upnją or~ r,i- I i•·l•·•r\;o. 
( '· I d n k' b" k mencie (,,Pomnik"), proroczo I -„ ,e ~:an er '11,;, n1 sk;ej; , P :smo r.a Sy 1r'' - w nową epo ę rosyjskiej prozy nnln<' wyri111wki-porztimki. 

0 
• . , . b •

1
• 

- „P.:m1n1k ' I recvtncJ' i Ryszardy Hanin i epickiej. przep')'N!ed7.iuł: w ' .rss I ·1 . . ' o fl'o'.'1)f'O-O ll'lf'Czora 8lVI l wczo-
J „I naród w l'ercu mnle po Jarze "·u pc no po•1 uiąrych ~ir. - l • . . ff I . p d 

„Pom'1ik" w recytacji H. Bil- Dał się wreszcie poznać jJko wieczny C?aS utw:erdzi Ohnk: „, pa•dlonie o:,vrmlo~· · rn1, :-;•h<' • ";• '. ''""a::i~ w .~ rn~w.1e. on11 ~to 
1 . ""Tri1 ! ~'.~l3 iqż cndot:.;nn. p~0t.ń 

- p ':'l l \'· . „.~ m p 1~:·rn .n Ę•ri­
t .; (' •im p. t. „Na śmi0tć Pu.~ 7.!;:i­
n:;' naj t.vlęk-;zy ob(i!-; n ic•go ? 0-
eta · ros:-'JsJ~:. Michill Lcrm'r,­
tow - i nie rozebn;ni już ziJU­
j? )11 "L„" 

N'<!, •. cudowna pieśń jedrego 
z na' -.>..:r.~\szych w:f' s:c7ÓW Sł.1-
,,.r ;-:-.-1 . - :zyz~y niri,dv ni'C urni1-
kła. ..fc!uch" o v.r'::olk:m poec;"! 
poszNlł w dal" przez wszv' ' kie 
!" <' -ody świa!a. „Lutnia'', którą 
Pu · - l: 'n „w S'.v6j 11Gelitościwy 
'.Vi~!t W\'Sł.<\wia-5 wolnoi'e tmiał .. 
i ~z'.ach0tr:o~c'. uc:-:uć strzegł" 
r o ·J„:•r' ·e"'il oraz s;Jn iejn ym 
tor :rn. T b ··~mi <f!"'.! ia':• oe .:(! • 1~­
nn i Q · ... n -- ~n :·!> "l.\f b -:-.ż~\C ~' :n rok .. 1 
• -

1
"' 1 :~o:·rl:' l:jn - ]cf· l}ą r"'c~11c~ 

,. -:- n gen:alnego po~ty rosy j­
sk· - " 'J . 

W ,J.ma <:h obc11c<iu rowyż­
,~~; r· : rnicv c-db~·la ;ię w ~D­
b1tr.:. dn'a 23 b. m uroczy;;!=. 
~ k?..dn11ia puukil"OV. ~ka w, f,6-:l; 
'{ :m ·r~atrze W. P Na progrnn-
1kademii zło7.yła się prelPkci 
!nenego poety i krytyka litera 
<:iego Seweryna Pollaka „ilustr 
wana" żywym słowem (w1en 
l\'I. · J. Lermontowa „Na śm;eri 
Pu~?.kina" w wykonaniu H 
Skarżanki, A. Puszkina: „Mic­
JciPwicz" - w recyto.cji J. Swi-

ling) - ornz i:ceny drama tycz- głęboki i cięty krytyk, essclsta. . 1 t · · · · ·' · · 11 1-,i;:s . k" ·:- :r·• '".'" prze111n~ło się przez ~toi5'1ta 
Al I d P k . za to, zcm u mą w SWOJ "'""•rJ ~1ę w.•.orco"y . t'P ••.•. . J•· 1'. i' ·, 

1
, .,

1 
•. • ,1, .•.. 

1
, .• 

ne •· C{San rn ll f 7. ,ma: Z wyjątkową wyrazistośc'ą niolitei.\ ~iwy wiek m:iln µ:r~mas1: - l\lam1t$l\!, ku11 m1
1 

- ' 
„Sk«'\PY rycerz" i „Mozart i Sa- p!'zcds_lawił bunty chłopów i po- 1 · · l ~ć śm·~· · D l 
1. . , wys a\•!iac \VO no. · 1 ria•tko! - I · o,, ..... ;.„ wptnwa zo~tRje przedłu· 
~en'. wstania ludowe („Historia Pu- i l ' ło ·et·dz1'a 

wzywa mi s · ·' We wzorrow~n •l.l~pie. ni~stl't'.·· nie ~ona •Io ~1 J.:11. no •od;tlm_· 21·eJ·. Da W prelekcji swojej Seweryn gaczewa", „Córka Kapitana" ... ) : szlachetności UC".' t; I "' 
11 k . . . t · . . ł , można nic kupić. Chlopm hn1.ia kr,:·-

1 
l'1 moi::•;::;- ohPinr.>nia J·ei· ws?.Y~tkim Po a mterc.;u1ąco i resc1wie W twórczości Puszk:na szcze- strzeg „.' · · d ł · l I 

nakrefl1'ł sy welkę genialnego ó · d d "'1 ~1~ o P arzn .lN na~ npr::f'.ima [IR- f 1;1ie• l,:„ {1rom nn•,ego miasta. - g lne nuejsce posi& a praw z:- "" * * 1 1 j 
wieszcza, stwierdzaj;:ic, że Pusz- wie genialna liryka, która sta- nif'r «a 7.7.a laf Y oli,in 'nb: Cia1;1l-.11 i 
kin był nie tylko znakomit -'m nowi najwyższe osiągnięcia li- Prelekcję S. Pollaka jak 

Sylw. 

poetą, twórcą pierwsze j wiei- teratury rosyjskiej i jedno z na.i już wspomnieliśmy - „ilustro-
kie j, realistycznej powieści z wyższych osiągnięć literatury wały" wiers7..e Puszkina, okre~la 
życ:a narodu rosyjskiego („Eu- ś'viatowej. Zdobyczą Puszkina jące pl<istyczn'.e sylwetkę JY.>ety, 
geniusz Oniegin"), autorem po- jest zastosowan:e w szerokim za• jako tego, który „śmiał wysh-
tężnego poematu o Piotrze WiP.1- kresie mowy potocznej w po- wiać wolność". 
k im („Miedziany Jeźd<:iec" ezji: „n'.e należy stać na przr-
„Połtawa"), piewcą krn:aw:.rch szkodzie swobodnemu rozwojo-
walk („Jeniec Kaukaski"), „dz!w wi naszego bogatego i pięknego 
nych przygód" (.,Rusłan i Lud- j~zyka" - oto hasło, potl któ-
miła" - „Cygan '.e") : miłości rym poeta wszczął walkę ze 
(„Fontanna B3.chczysNajska·')... sztucznym szablonem języko-
Brł jeszcze świetnym drama- wym klas_vków. a następnie z 

turz;iem, pn1 g.n ącym z3początlw wymy~ln;vm językiem romanty~ 
wać poważr:ią tragt>di~ history.::z ków. W po1·~uk:waniu źródP.ł 
ną („J3ory3 Gc ·l~now") '. św;a- „zw;o: czajnP.j" cndzicnnej mowy 
dornie eksperymentującym przy sięga Pus?.kin do języka luda, 
pomocy t. zw. „Małych trage- podejmuje ludową formę twór-
dii" ((„J\>Iozart i Salieri", „Skąl)Y czości, wzbogacając i aktualizu-
rycer z") w których znakom:cie jąc swój słownik poetycki. 
<'dtworzył odpowiedni klimat hi Podkreślając głębokość nur-
storyczny. tu ludowego w twórczości Pusz-
Zasłynął nadto jako biegły po kina, omówiwszy tony buntu i 

wieścfopisarz - nowelista, ólutor rewolucji w jego poezji : pro-
wielu realistycznie nakreśla- zie - poświęcił prelegent sporo 
nych opowiadań („Córka Kapi- miejsca historycznej przyjaźni 

W~·konawcy, artvści 
W. P. dobyli z nicl1 w 
wyrazisty wszystk:ę 
akordy buntu i akordy 
cji... 

teatru 
SPO.<:Ób 

potf'żne 
re.vvG!u-

W .. małe.1 trng<>dii" p. t. ,.Ską­
py Rycerz" zwłaszcza Stetan 
Śródka jC1ko Baron wżył się w 
znaJrnm:cie przez Puszkina od­
two-_.oiiy klimat historyczny epo 
ki feudalnej. W scenie drama­
tycznej p. t. „Mozart j Salieri" 
Władysław Staszewski odtwo­
rzył przekonywujące postać po­
zbawionego natchnienia „rze­
mieśln:j<:a sztuki", który za­
zdroszczac geniuszu Mozartovi.'! 
posuwa się do nikczemnej zbro­
dni... 

I 

R. S. W •• ..Pr.:wi." uoka.zała na wykresach rozwój „Głosu Robotniczeco" 
i wzrost nakładów pism 
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Ambitne plany młodzieży z PZPB r 9 
Fabryka która w'1nhli nn e b~rY wY~,!A'11IJt'!!!an~~-wló~!.!! 

Młodzieżowa fabryki!? Z początku nie hardzo chce sie wie ny ogród posesji, w której znaj- czone dla ZMP, Rady Zakład0wej 
n:yć w możliwość w;vkonania projektu. c.,,y to nie jest. tył- duje się restauracja. byłby ideal- i organizacji podstawowej PZPR. 
ko młodzieńcza zarm:nmiał<>ść or1>7. rhęć p<'Jclłninh1 „te<ro, co nvm- m'ei„cem P.'ier i zabaw dla Bard7n --gushwnie urządzono ma­
potrafimy"? Czy kilkuset młncJyrh rnl:iotn:Yców zdoła rlt>ht„1.e llC7.ącei si'? i pracującej młodzie- ła sa1ke. w której odbVW'ać się 
wywiiłzać się z planów p:'oou1<cyjnyd1 i pf'pmwić cftły od- 7.v W przybocViwce> m'17.na bv m<>.ią 7f'hrania m''1d.,,;eżnwej 7.a­
drlał? · urzad7'ć ł;ifoie i n-itrvski Jed- ło'{i. W malyM bndyn1rn. u:rzy-

Okaz11je się jednnk. ie m łollzid PZPB Nr 9 nie buduje nvm słowem trudno wnrost zna- 1eirającvm do orzec-lzalni. powsta ~ 
pr-0jektów „na !odr.ie". l~źć bRrrl7if'i' o<ln0wi<-<lnie mi<>j- nie> w"r.<:7tat introligatorski w któ I 

1'C'e na i::7k0le i św'ctlicę l'v1ło- rym 7"fP-nwcv hęrlą po oncv 
WALKA O PROPORZEC I ri:i kult1•„alnfl-o~wiatowego, WP- - dzież .;rlziewiątk'" apeluje do Za ooraw1ac ksfażki do biblfotek 

dlug obietnic władz miejskich za- rządu Mie;skie~o ahy nip zwleka ZMP-nw~Vich. W ten sp<'sób z~ro ~ W pokoju Rady Zakładowpj j kl2rly mają otrzymać znaiduią(!V iąc <iłużf'i n:iirv<'hlf'i nr7 rkazal m:idrą i;nbie pewinn fundu!'iz nrEYa l 
za oszkloną gab1otką wid- , się tuż tihrik fabryki lok11l. dotvch załodze lokal. który o<l d:nvna n;?~cv•ny, który h·~dzie prn"!m-:i- k 

n;ej„ nowiu•' i nronorz€c. To or;:e I C71'S zajrtv przez prvw;:itną resta- ju7 "Oowinien do n;f'i n"leżeć. czonv na wProwar'l?'.,.,nie ':>O.;;vtecz ~ 
cł>odnia n"i:troda Zarz a du Gł6w- 1 urację ,.Kometa". Dawno ju7 za nvch. urząti7cń socjalnych. 
neC?o Z11fF 7.a :rn=:·'<';r<t''.''1 'VC ło<;a czyni sfarania. żrbv zlik'>.ri- t 

-.tł _, · t · d I ZAPl\J~ I EN~P.GfA STWARZA 7.111:il i <>rier~:a. z jaka. riłod7ież 
WSuv zawo-.m.'c we . rir;iry, 7 O- i fłnw1ć to mi0isce niiR1'tstw;:i. w któ ClTD A „d7ir•v' ~+1-i" · przy:otą·p;ła do p~7"'- t,,' 

by.ta W dru~1m p+„ ..," ''r'
7

C'7. r>1
1
0- , r ·;m rn1'0tn'<'v f'7<'~ln zos1'rn.r;ai::i nrnw1,1~„n·a sw~"'h ri]Pn_;;.

11
„ "i\ rn_ 

d"1P?:c'IW<'ÓW 7. P7.PR Nr !l. PPe- S'"''=' ,..:,.,71,-" 7'11'r:><'0wane tv...,0r1- ~rzy~ P niel>1długo. j''!k rięl· 'k„i,..,ią :ie 1111~·:}„i<>żowe> -f ·b7•.•!r:i. 
chodni a? "N"kt nie> ch~P tub i o 

1
· n' 1''vki Vl ohc:.,.~rnvm lok'lh ·re- li ne bęrhie n<><:7e podwórze wł<rlitce s~aniP !"i°, rzec~·,v':-1nś-

tym :oh·:-:zcć. shnraci; <1osknn>1lf' pornieszcze- f b · · d · 
a rvc7ne - m0w1 nr7eWo nirzą rią że killro1c"'t ml0rt,-ch 1''111r'lvria 

- Propcl"rzec muc:i i:omstać ~I nie> ma~d~ie ~Wi f'tlfr:i fabryczna CV z~ofP k0l R'łifki Tn tlr7.Prl zi- tów i kPndvcfo.tek na t0:fłC7.V i n~s "~. shł0 .- Or7"'1~1t tk::i<'7e l I n-:i rrf>•-7.0 ZR~ zost;il1>bv ul0knwa- m~ skwerl?k. po środku 7.n·•jrJ0_ . · 
r-7'14 <:! bęr17ie on n:is7ą trw;ąlą I Tl'l ~?kolii PPem,•slowa. -'0tvch- nrządki 7,najd7,'e w niej orln1 owie-

' " WRĆ S'ę r~-izie or.,.<:>ł Z hi-\łvch zdobyczą. .Je<:zcze h:irn:>: ' Pj roz- 1 czas .. gn:e>żd~ąca" s ;e w cia.sn:vch kwiató''' a po!l iżcj czerwnw:- li- dn'e wv~7\;okt.i". ppiekę i dn;kn 
wi:tii~'llV i nn..,,,.,,,;,.,,v w~•1ńh'lwod, 110koikach prz:v ul. P iotrkowskiej. tf'rv ZMP nalą pniktykę. zanim zP.sili SZ<'re 
nłch•łQ .::ihv r\1foln t'n7nc:hłP no I z 1 , · 
Ż • • l" t . , _, · · ,1iac?n:i od er.ł0sć od fabrvk1 I Na terenie fabryc•nym wre go- )ti wykwa1if:howanyd1 włóknia-"' nim ., nro""'n m10q7.1P7.v, . . . . ~ . . 
Śt- 0 · . ł rl · . h 11m1emo:>:llw1a UC7.mom orzeprowa rac:>kowa praca. \~r\•remontowa rzy. 
b w rzd."mv d~'',"'""' 1. m ,...h zrezowyc I chanie ćw;czeń fabrvcrnych. p:ęk n~ i odświeżono pokni'e. przezna S rv-r::i nr~ "~,..v1'1vc . . am. 

Wsrió}'?.awocl11ic1:wo z innymi fa I 
brv~a...,,i tiiP '"v.:+n'<'?a iu7, mło- I 
do.r.i8")V1T\ rl"l,„~„:lr....n1 b'lWPlnia- i w a tka 
nej d~iPw;~'ld' Wśr""id n„i,..en- · o r-eaHza~ie systemu „Q" 

Osiqgn;ęcia i braki w PZPS Nr 1 
ńieiszv<'h nr-'<1irn°ntów w se'kre­
tarlacif? ZMP-owF1·i!>i or~1mi1a­
~ji Z!l\ajduie sie remlucja takiej 
treści: .. My, młod:i.:ież pr11cująca z • 
'PZP'B Nr 9. wzyw<1rnv no współ- !\Ji@ U'§Z•l'§t" FC Oddl.fO~f.I , 
tawo~Tlictwa w dz:edzinie iakości ·~ f' ~elnia Q .§Ule zadania 
i ilości produ!<Tji. on?:imiz;:icii ora I . . . . . 
ey i akcji kult11ralno-0światowej H tysięcy lmi'.:1 - cafa załoga. PZl?B niczych (78 ?1-Rło w m1C'~1~r· ach ~1mo-
młodzi.ei Zakładów 'Tekstylnvch Nr 1 - uzupełmla. na swych z<'hl'ama:!h wyi'h oraz w1o~ennych. a. 78. duzo w 
MagyRt w Ujpest na Wę!trzP.ch. plan osz~z~dnośi;10'".Y• Rporządzony czerwcu) oraz sł~ba o;·g-amzaeJa ~mr 
I • d • • • • b d . · pruz arlmm1stl'acJę, 1 pod111o~ła go o Wypłat. TE> brah odbił~· s1ę na pr3C;\' 
m. wy aime1 prac~w:i.c <? 

7 •e<'lf' no milionów zJotych rlo imponującf'j arlmini<;tracji. powodując ogromne 
wy, na Węl{r.z~<'h. 1 m'~· '~ Pols- sumy 466 milionów. Sumę tę rozdz1e· i.większenie ilości ~odzin narlliczbo­
ce, tvm mocme1szv st.'łn1e s1e nasz Jano mir>ilzv poszczr,:rń]n(' nrlrłziałv h11.- wvrh. 

-.<.] f t k . " ' ' . "' • " • WSuv ny rem PO OJU · 'wełnianej jrdynki". Nie w>1r.ystkie je Natomia...r ze zmrnznyP.tl nadwyżka· 

sh"!Vić przędzalnię cienką, a. za nlą 
tkalnię żakardową, przędzalnię średnto 
przędną 1 tkalnię Nową. Te oddzi:iły 
Rwymi nadwyżkami, uzyskanymi dzię­
ki '111niennej i sprawnej pra<'J'. potra­
fiły wyrliwnać bilans PZPB Nr 1 tak, 
że og:llny plan oszczęrlno.ściowy został 
w µiP.rw6zym półroczu wykonany w 51 

orocentach. J e!lt to imkces tych "'łaś­
~ie czteTP<'h odd1i>1łńw, ale t.aki obrót 
$prawy nie upownżuia przędzalni od· 
!'f•<lkowej i wykońc7.alni do dal~zrgo 

f..-iPrły I! l ~I<'. w·n'm c-r·'p ,ie· /'f r•11"i 0 l„ki. Wdfor, przed•trul'ił królo« i 
Kar11fr>1„i l! ll';~r.~te w1;·i ·-„~ :ia o-1/1·"'"'"f Krr\l~r.tw1 1t· Angl'i, krńl - po 
llrZPCZ) l<miu ich - ZC'll"'' '_.I: 

~ CieJca11·1> .w ra·' '·,, ";.,.„~~''· (Jfl''i'! Waller. bardzo cielrnwe. ale WJ· 
tlqje m; sif. iż 1n·,_,. ·„f'·i n1 1,.h one zy ·i~1-:ek z ;;~"ciern nas;.cgo [(rólet.tia:? 

Wa~za Fu,"'"w··k-r ~1n.<ć .<i'; 11ie m,-[j - odpoidP.d:r.inl z ,<zat:wrh<>m 
t/ • 11/ler - <rlP ff• r.lf.··t<"'"· i:r 110~1" z"•r•-n lutu•iE'j .•ię ohmca w kroiniP ma-
1.u,ń i fikcji. niż u lo·rr;~.;„ r:.ec:;·\··:-r"~totC'l· ... 

1\1.i.<tnr ./o11rr!lrn:11 T rel' ·rrl nie i<',.<1 t"ew !lf1.<a~r ]ol'ntfi„h Traffr<rd 
jest m1,0 if'f.'·k;111 rl-ierrnił ... :• ' ' '''n ri.•t'i(.' .. /i~t· : / ,nrrrh'nrt" dó „ty::;,orl11in­
i 4 crr, ;1r:„rl'!"1 11 „„,.nl' l·r • : ' ·· .... ~' f,t i„-.. fr,, rr:-l<:f,·i..-,1) pt ... <;Im AiJ:S1l'.i'" 
/)to trc/ć t~ r tr1tr· · .. ,, . !1--t·•" : 

I 1) „P''!l 1·;··: '"0 'I "'lf;·!!P. .V/JS<>NlF". ~;onrr• not:·rlu , stu:irn.!'zn. 
;,_it·n. ii n,: "' · ,., ,.,' •i;-· !r hł·· t · .i !;ini, fnr ·!;:'n f't'rl.r.nr.ir. •JOZ""'t„.·ła 
fł'll'fl <!oh. ~" ud:o.t1.~rrr ·· · /1 piftf '"t. tr p~-r-··C :.""'lrf'k. r1tl."'i"

0

rRiczf·n. 
dziurou·y 11/nr-cz i ,ęr:- ... „ • ·1 nr! i·„.f::f'''TJ l···t ·1 Po·t~ "~o in tnrr,..uj---ca tdfl· 1 
„,..,.,..„.::.<_ ii . !~1• ninr•1·i" ·;-1.,..„ c'„rpn{ .1trc~:"·1 il' 1u1 mor.<lcą clioro 1'ę„. 

21 „/llALP1! f'f'!J'"· ~~- ,il;" S ''" ' T/JTE,•l". O;>i.~ rw/„.;,, /1"1r::l!go omn 
v.ul.fl/l"''f fi„.„ /„ • ··c·; s::· "f<tTn N:lft1 .lor:: - ~-irt rr'ir/l,·/· !J'yt~niri. za- • 
l:ofr- .ryrz"· ,,,.„,,. „ ·-r·' •. „ . '~ · :r I ~'I"""!~ :rin małr„ 11iP. r-:nJFJ ::.i~ :byt dobrze. 

3) ,r·:.• E' I."'' I·: U'''. 7 1\ „, .. , f,rr· ',j, 'fGO f:r}f}"". f\..rćtJm rzecz o sio. 
slrter'1cu J.·nll1'. Je Zif'"!() r • ! . „~'· ·„ -~"'crr·r·nrvl. lrt·'°;ry r'!r--r rw}!!lifn1d·ri~j pi· 
,,,ć rr'Cf'll~.i'! '" ''''Tme ,: · .•o:•·t br ·t•·j,.'·irh rr ponacltłJ p n$illd'l 6000 płyt 
grrnno!onor.c•\. eh. 

Po 1>rzrrz~ '··~;i 1 t 1ur·' „ '"';'ó .li~:~1° -· cA~ rr1ożentJ pott if'd:i"ć p<!nll 
)onathnnoll"i Trnff,,r-fo·· i? Ino . . •o sc:;;;!J co król !\.arui li pol'cie Wnlleroid: 

- Cirl:<tl"'' "'I ;--•·'·!..'r i11.for1~r.cje. mistl"r Trafford, bardzo cie~·riu·e 
(z:dcm:c~.'l tfl, iż 1wKel rn·an~utrmg 11ie Cz!tje się zbyt dobrze w Londynie), 
ofo 11•ydq.ie nnm .•ię. 1;; nim iclki moją one ztciązek z życiem m<'tropulii 
„Br::tvjskie.i Jr ·r->Tno!' '\m orićw". 

l\'a uspro•vi~rUiRi,..niP. fi· Trr>fford11 mrisimy sti„ierd::ić, iż Londyn nie 
lf'/ arszau:a, Gd; l·~' fi· Tra.fiord [wł, prwiprfamy, korespondentern „Głosu 
Pal;ki" n11 IC'rcnie .fnrl'i, li•t _iem mńp-łbv się łat11•0 obracać w lm1inie 
rzeczyui.•tośc1, bo ta i IM<ri TV Z i nmm. r101ęfna radiostacja rr1<:v1iska. 
nowe fabrvhi. rmve /;im1. 11owe teatry. notce bo;rate. wspanic•łe życie.„ .'Yo, 
jl'st. •1 Tirfw, o c:.\-m . ,clrmn.-ić": l<'mr1tv same 1chii;q pod pióro.„ 

'Vir>.<tPtv. f>. Tfff/orrl ic·11 mi!'.1::lrr<1icem. 1,ond\'mt, miasta nor ja.r,/; i11io­
·ryc/i dla 111!!5 rrnrn.fr/I'' !'I•. "'iaun lJ„::rnlmcia i strajków. zdradi;ieckiei 
rolwtv f ,{1„,...,r r11r1·. rl~r!ńu•loi ri 111 M·1r•hnll itf1. Stnrl koniec:mo~ć ucie­
·hanin .<i<; ·/ro 1;1 -•i. -'t(!·f 11m• 1-;„,.,;„ od ponurnj, lond ·ń.<kiej r:;eczrui.<ro­
"ci do .<pr:~"· /: r>d b"tr rr""';'"'" N~l•nna, orang1ttim:m w samolccie i gra­
mofonu forrfo Hrr('"'"<l".„ A i te Ó<'~· w Mt ki w i<'kże midancholihwm 
""-lm1P sq • • „.:~": m•· -· ·- fp„ --ii „„„;„ siP, zbvt dobrze w Lond,•nie. f;óż 

dopiero o du·1możn~·c71 i1by1rntel'lcłt Srolic'Y W. Br•·t.a11ii ! Tak. Młodzież z PZPR Nr 9 i!nak odd1.iały ;.r~aliwn, Rly swe plan;v mi wykonały s\vo,je plany oszczędna· 
d()jrzała do te<?o. abv iei pr0iekt w pierwszym półroczu br. Najgorzej 8ciowe pozoi;tale oddziały „.Ted.ni ki"· 
utwor~nii:l mlod7.ieżowei fahry"ki ! pnpi>'ala ~ię wyk011czalnia. kt6ra " pTZ~ Na pM-rw~zym mie;i~cu należy tu po- -w 

traktować rupełnie p-0ważnie. !wii!zinnyrh na rnły rok 75,4 miln. zł ---------------------------------------.-~.:.._---------------------"-

zanieilhywania ~wych planów. 
Bel. 

E. TAM 

BĘDZIEMV 1\ffF.U WŁASNĄ 
FABRYKĘ 

zrlołała zao•zuęi!zi~ tylko 11 procent. - . .. . · · · - w = --, 
Tak niski procent wykonania planu I B h . • 
rownictwa tt>~hniczego wykończalni, O· 
wynikł Z Winy Rłabego nadzoru kie· o a er0""71e p•\1r«r;. cy. 

1
. 

. . raz na ~kutek niewłn~riwej k!At11:·fika· _ • p Otńvsl m'łnrlz1ezowc6w _z 1cji towarów w poprzednich fazach pro· s f M k 
PZPB Nr 9 kształtował się tdnkrji. z t:vch przyczyn wykończalnia T t . . a 

w ci ą~u dłui?ich.. .rolesięcy i op. iera '1 nie wykonnła swego pln nu jakośriowP- o w e a n I s Ir .... ml': na słusznych i dobrze nrze- f!O. CO przynio<ło przedsiębior•twu du-
słuszn · ·e 

' (' I ' ouznaczony 
myś}anych pod!1tawach. Dzięki Iże ~traty. Tow. Stefana M!siaka, majstra na, a obecnie w Za.kładach im. dukcji w mym zespole. Teraz czu­
dem<>kratv7acii ustawodawstwa I Na równi z W;\-końr7.nlnią. możemy odlewni Zakładów Metalowych 5trzekzyka. W cią!{U tego czasu wam nad całą. hr, •gprl ą i to jest 
pracy w :Polsce I.udowej, mło- po~t!rnić pr7:ędzalnic oi!parlkow~, która im. Strzelczyka, trudno oderwać zd-0b:vł ogromne doświadczenie fa mój święty Oh"'"if!""~h 'Pb" Ml "fai .zasłuiyt s~ę rzete:n·e 
dzież UC'71l<'a ~~ 7ątr11a11i0na jest i8

'V
6

J . roczn~ plan onczr:dnośriowy w od pracy: Na.próżno prz~wsdni- chow~, któr>rn1 chętnie d>:ieli !lję rohotnicy znajdowali zawsze u 
w fabrvk~,..h tr7'' r?. 7V w tvgoa- lprzr~ią~u poll'orza wykonnla zaledWJ.e czący Rady raz po raz telehnuje z młodymi nil' dość wykwa1ifik,o- mnie radę i pomoc, phy w~'kS7-tał Gdy w 1!145 roku Niemcy w p pło. 

Ob. Szewc z PMT 

nm. i to tv1k'1 n,..rl<'7~s dz·ennvc Również nie zo•tał wvkorniny plan do odlewni i prosi aby pr7.\·~:r.c<lł wanvmi robot11ilt?.mi W brygadzie cili si~ na doł'rvch f::'f'howcń•v. ..Jrn uciekali z Lodzi, ob. W1arl~!aw 
. . h Iw 1;) prorentarh. ' I 

zm.'an. ~ tel"n. 1'.)~'•:n. u ~z<:>c;t; sar 1 oszrz~dnośri arl.mini~tTll\'.~-jn:vch całych na kilka minut. swej P.lf.l tow. Mi~ti<>1f młodv<'h for Orl wsnólnej por.i.0cy przcrid. oii . R~ewc - majster " ·ar>·ztntowy P"l­
k11Ją 'm<nc;frow11? 1 i::1low1. ktory~ ;znklailów. z plnnownny<'h na cały rok - Mam tera.z odlew, nie mogę mfarzy_ którzv r>otr.7.('bują. fiwho wz~.jcmnego zrozur1ienia ziJlc~:y FkiP.go :r.ron<'pol1:1 Tytoniowego wraz 

10 ten. odrębny sy~tem nracv. PSUJ~, R:J.4 mil n. złot)·th, zao~zczędzono w pM odejść. robota ważniejsza jest niż wych rnd i pmkt~•,..7,nej pomocy. szvrs>:'l. orll "rlry'"'1 n~-"~~ i l",iC'Z.VZ iil~truktorem te~hn'cznym czuc:-ał w 
n<tolnv pl~-, w nP<>d

7
•\ln-'lch l rorz11 t,,-lko ok. 3.3 milu„ co stanowi 40 wszystko inne - odpowiada i do- - Grły bvłem formicrzf'>m ny. Rowmfomv prz,..dcY. "'"ZV~ry. rnkł~d.i.ch c~lą nor. Gdyby nie 

1
rh tk~lniach. "VI wielu zaklaqach proc('nt planu. Przyczyniło się do tego piero po dłuź..c;z•,rm czasie zJ'aw:. ~a · d. · bra'ern ua~1·„ł we 

1 

z·e pr"CllJ·emv !'i" tulkn rlh 5ir>l,ie 
" opowia a - ' . „" " · . · " . , . · .' . ' przytomn~ść umysłu, kotły n'.;;k rgo akcja szkolen;a młodych sił nie niewłaściwe ro7fożcnie urlopów pracow s!ę w sekretari~cie Rady. z ręko- WSl)Ółzawodnirtwie , dił+yłcm no ale dla Pols'ri LudO'we.1·1- •·r-1 .ie-

·,., t d "' t k · k l · I · ' · dz ... „ S i w,1·sokiego c'śniepi'.l uległ'<'by wter!y 1.-:li prowa zon.,. a • Ja na ezy. W. , . ZSRR ma czarnym.i od smarow 1 sa y . p-:-dniPsienia stanu i jakości pro- stef!my synami. 1'1. • 
Majstrowie natZekają, że młodzi 1eSCI z _ Jakie wrażenie wywarła na całkowitemu zmszczeniu. Ob. Sr.e~ a 
psują towar, ale sami nie zadają MECHAłJ"IZACJ'A ltADZI:ECKICH was wiado.mość o wysokim odzna- T K b' I , - I I r rłnm an rrb11tn'"tj poł<'i;d także ogromne za~ługi wciw~ 
sobie trudu. aby wvtłumaczvć im, K0PAL1!i WĘGLA r.zeniu, jakie zostało wam nadane .nw. o ~e s~u - wzor SV/.3utr. ej:,(P : • no~ cza~, gdy zakłai1y Sll"'f!li~wo prz-- ·~ 
iak ma_ią prar.ov:ac i w iakt s~o- Górnicy kombinah węglowego „!:\ta- przez Prezydenta - pytamy tow. pował.v do nOTmalnf!j pracy. Gd· z 
sób un1ka6 błedow. W O<:tatnim linug-ol" w~·dobyli pierwszy mihon ton majstra. Parowozownia Główna Łódź- 1920 roku brał udział w ruchu Gdańska WaT'!'zawy przywiezion () 
czasie często się zdarza, że biu- wrgfa za pomocą kombajnu wr:glowego _ DowiedZtiałem się później niż Kaliska szczyci się posiadaniem robotniczym w swre!1RCh KPP. zdewast-0wane przez Niemców m'l;zy 
ra personalne fabryk nie cr.ćą w „Donba~s". Kombajn ten umożliwia inni. Rano wpada do mnie f'ąsiad w szeregach swych pracowników Obecnie piastuJ·e fimkcję sekreta 61 · · • ł h lk 't b · · n:v, należą.ce d<J łódzlr'ego Mon"pr lu og e PrZVJmowac m odyc nie- ca ·owi ą. mec amzacJę pracy, a jego z rad-0sną nowiną.. Nie chciałem wybitnego przodownika pracy, od n.a ori;raniz::icji oodshwnwej 
wykwalifikowanych pracowni- zdolność wydobycia. jc8t trzy ra~:v wprost uwienvć i pohicp:łem s1.1m znacznnf'.~O ostatnio z okazji pią- PZPR w Parowoznwrii. f,r)d~-Ka- Tyfonioweg~, żaunn firma nie chci ała. 
k6w. wirksza, aniżelł innych. używ~nych do- do budki kupić gazetę i przekonać te.i rocznicy o~łoi::zenia Manifef;tu liska, jest członkiem R:i.dy Zakła- podjl}ć ;ię ich remontu. Mówiono, że t~'chczas maszyn. Miesięcznie wy, doby- d d _, · 1 t k · l t " kto' · · e ro - My stanowimy 30 procent ca 8 . się czy to prawda. PKVlN orderem Sztan aru Pra- owej or>1z or7ewnnn•e7.ącvm 0- n " upa zP a~ wa. , z reJ 01 0 -wa on ,5 do g,5 tysięcy ton węgla.. . ·

1 
. łef załogi - stwierdzili młodzi Tow. ?.'.:isiak niechętnie opowiada cy. kalnego Knm. Wc;pńłzaw0dnictwa żn.ri, hęazie zmontnwać ani w neJ 

robotnicy i robotnice z PZPB t"NIWA W CZ'EOHOS?,OWACJI 0 sobie. - No cóż prR<'HiP s;ę jak Tow. Zygmunt Kobielski to nie Pracy. Wszvstkie tP obowią-7.lti mRszyny. fn'l'ego jrdnak zdama tiył N 9 Ut · ł ną PRAGA. Pra~a czecho~łowacka l · 1 -' • h r · wor
7
ymy więc w as można i żad.nych cudów nie ro- zwyciężony przodownik pracy, spo eczne n!e r~"'PS7 "<l•P~llł Y- n• 0 j.;teT oh. S>.e~ r. śl~czał cRl<> an •. a. d 1 i i tk In. kt · · b podaję dotychczasowe wyniki akrji · · · t J( b' 1 k' pnę za n ę a 1ę, W ore1 ę bię. Na.J'lepieJ· z:;in."tfl.l'de o mnie utrzymu].""'Y si<> wraz ze swym na1mn1e] ow. n lf'" 10mu we Rie·rP.z , noce nai! ~,.,al.onnni i p·iła_ d . L • ' • ł żniwnej na terenie Słowarji i Moraw. ·' -.~ '< l · · b · ' zie uczv. "' si<> 1 prac.owac wv ącz D , k1'ero•""'1'ka to może pow1'e mam co zespo-łem na 1 m1·e1"scu od paz' - wzorowym WYf1P m'1n 1n o m•'HlZ- ' · · · t ł " . o dnia 19 bm. sko~zono na Słowac,ii '""' ,.., - k. rn•n~-nti ~zr;-~e.1om1, maJ'< rowa p--zy n.ie młodzież w wieku od 18 do ~<) • ciekawego. dziernika 1948 r. w miesiącu ow zawcdowych bry"a<'l?:i!'ty-r ~ procf'nt :r,yta, 69 proc. p~zenicy, fi2 •

1 
k' . t wnroztpta~h 8l11>a:·~ki:h, szpera.I ro 25 lat. pror. J

0

",czmienia i· 7 proc. owsa. w oko· Ale powoli tow. Misiak nabie- kwietniu br. tow. Kobielski osiąg s U:<;arza, 1 eru1ącego naprawą en 
d - n1ngnzy11~ 0h 1 ~1depnl'h z fela•h"<''"'• Wykwalifikowane siły technicz lirnrh Kitry skonono 97 proc. żyta. ra ochoty do rozm0•'.ry i dowia- nął swój rekord wykonując 147 row. 

t oto w lirf.tldm c;o;P-~iP. un1f'hom ł 9 ne prowadzi6 będą u nfls wyt~żo- ~a Morawach do dnia 1!l hm. skonouo r1ujemy się coraz więrej szczegó I procen normy. Tow. Kob;elski j<>st !!orlnym 
ną akcję szkoleniową. która obei 4.no.1 ha _ż~·!a, .:i.950 ha p~zPnicy, 7.52~ I łów z jego żvcfa. Oto . .iu7. 25 lat . Tow. Kobielski jest starym, do I wzorem św'adomego robotnika- rnn•z~·n , któ·P. z pr>woche'Tliem prn.•nją. 
mie wszystkich pracowników. W ha ,Jęczmle11ta 1 182 ha. ow~a. pracuje w odlewni najpierw Joh- świadczonym partyjniakiem. Od aktywisty. 0" 11nia c]zioi~:~ ···~'l. 
ten sposób, n;e pr7PS~kad:i.::.ijac ni- -··-~~-·--""?------~--~- -~~~---- Ohccn:e k'"<ly z:ll:hd.v "'n>"<~'·"r" 
kOmU mfod'.7.i bęc:la mogli UCZYĆ '"'"§.; hffr~§Pffftdfl!nr, tnlczą Jeszcze r".eden z• łobel'' "' J 1 W 11-0W,V pa:k TI1'15Z~'T10V:r, W dMk""a Się praktyk( f feorii, aby pO Upły ~ ----·- --· -------- '- \f'/ ,_oc~zl le, ~f'r(1\.,-Srl7r>11" z z:1gr,0ni7 · w:.·"· a. " 
wie okresu szkol!'ni.owe'?O przejść Uowe le· g1•tymac1·e par·ty1•n'e rz~ne w kr:iju n1"<7._· · n~·. n()Rf\'"i ~r::t . b, 

/ do nn.rmalncj hbrvki. j:ciko wy- R Przy Pafrstwowych Zakładach stawiciele Komitetu Łód7ki e~o 
F;~ewc 1';• 7~·•tki„ ,,,- e ;rlA ln,..tci nn rii. kwal:fiSk„wane sły. Na d7.i"Ti K1on Na ogólnym zebraniu podc;tawo gą propagandą elementów reak- Przemysłu Jedwabnic:zo-Galante PZPR, Związków Zawodowvch ~ li7.ri~.,-:lnie ••nrh poif'.Y•ł6w r~ P;„-,- 11 

gresu wia.wwej Federacji M 
0

- wej or17.;:ini.zac.H terenowej PZPR cyjnych. ry]'ne-go Nr 8 odbyło się w dniu kierownictwa zakłarFnv. oraz licz d ziez·y Demokratyczne]· ZMP- zrit„r.-k irh, n· !''< i i.:;r.r-m z~l-ł~rJ, o. przy PZPB Nr 8 w lokalu przy ul. Felicja Andrzejewska 24 lipca otwarcie nowego żłobka. nie zgromad7.en! robotnicy i robot 
1 

.. owcy ,,dziewia.tki" postanowili Kor. fabr. ,,Gł'""•" ·PZPB Nr 8 :"ilJ-rtR ią z1111"1.n' "'"•'7"' nr0cci. Letniej 3 odbyło się uroczyste """" W uroczystości wzięli udział przed nice. Po krótkich i mocnych slo zoraanizować młod~ieżowa przę- T1·z;.·krr tni!! .i•17. oh. R,Pwc b.,..ł pre. ,.. wręczenie nowych legitymacji par wach mówców, któny podkreflali dzaln'ę. Na dru'{i .,o.ą,ieil" nój- tujnych. o d • b" • dl " b' l l 
dzie tkalnia. Oczywiście, trudno- .) szcze zamy u sre "e I a s ~e e osiągnięcia i ze obycze s0cja ne ści są i to nie małe. Przędzalni Po okolicznościowym referacie, . ' I . , klasy robotnicz~j. ze :ozczef'!~~nym 
brakul·e jeszcze 60 procent praco- wygłoszonym przez tow. Wierte- uwzględn:eni('m opi-eki n ;:: d mat-1 k D · 1 · St rom· .... _. · Kiedy przystąp!ono w kra;u na- niem braków odpadków, godzin wników, a Dyrekc.1·a Branżowa nie a a z zie mcy a •eJ"'"'1eJ, ką i dzieckiem - przed~~aw·ci0l-na~tąoiło wręczenie nowych legi' szym do popularyzacji w.~tema ,O" nadliczbowych i w ogóle wszystkie-zbyt chętn~e godzi się na przeno- · · · - ka Komik~u ł ó<hki{'go - tow ł d h _, k · h tymacji partyjnych. Zebrani to- zdawało nam s:ę w pier·..v~.tej chwi- go, co utrudn:ałoby nam zrealizo-szenie m o yc pnąd' z mnyc Sulei'owa dokor.<:1la o',•;,carcia żkb kł dó · k' · W1łrzysze - przeważnie starsi - li, że u nas nic już nie <h s:ę :n.y- wanfe powziętego planu oszczędno-za a w pracy i s ·erowame na ka, po czym zeb!':tni. zw~r.dz 1i u-. h · · · • h h t 'k • przyjmuj ac lc>gityrnacje z rąk se- skać w tej dziedzinie. K:c·dy jednak ściowego. 
te miejsce s.ar~7yc ro n m ow, ' t n · 1 · k 1. rządzenia nowcJ· p1acó·,.,•ld. zatrudnionych w „dziev.•:ątce". ,::;re arza Z'<" nicy przyrze a 1 pra na zwołanych naradach załogi po- I oto pierwsze półrocze pnynio~ło 
Pomimo te.go jednak do przE;dza1 cować niestrudzenie w dalszym częEśmy dyskutować na ten temat, nam niemały sukces. Okazało się. ie 
ni przybywa coraz więcej mło- ci<J~U, w dziele odbudowy i po- okazało się. że i u nas mamy wiele nie tylko wykonali~my nasz pl9.n od· 
dych s!ł i z pewnością na dziei'1 prawy bytu mas pracujących. niewykorzystanych źródeł oszczęd- dolny, ale nawet pnekroczyllśmy go 
Kongresu będzie ona stanowić już Należy nadmienić, że PQdstaw

1
o nośc!. Plan oszczędnościowy zaczę-

0 
3!l procent. 

ml.odzieżową republikę. wa or~anizacja terenowa przy u · liśmy podnosić i uzupełniać" aż Wiara w ,l'lł\sz.e siły nie zawiodła 
Letniej liczy około 50 członków, wreszcie, kiedy podwyższyEśmy go ś . d ś' „KOMETA" CZY SWIETLICA? wśród których jest wielu starych nas, a Wla omo c, że oszczędzamy 
bojowników o wolność i socjalizm znów po trzecim zebran'u, zdaw:.ło u siebie "i dla sieb!e pozwoli nam 

Na tym jednak nie kończą się jak tow. Aleksander Woźniak i się nam już, że tym razem p'rzeho- wykonać roczny plan z dużą nad­
ambitne plany młodzieży PZPB tow. Kazimierz Lambrecht - by lowaliśmy, że z.oboW:ązania tego wyżką, tak jak pozwoliła nam wy-
Nr 9, Młodl'Jieżowa fabryka bę- ły więzień polityczny z 1905 r. nie będziemy w stanie dotrzymać. konać go w pierwszym półroczu. 
cl;ie nie tylko przodować w pra- Zebrani oświ!łdczyli„ ż~. prace Cała załoga skup".Ja swe wysiłki nad Antoni Ma.tuS'Zewsld 
ey i w doskonale zorganiwwanym I w po?stawoweJ organ1zaCJ1. ter.e- wyszukiwaniem nowych źródeł 
WBpółzawodnictwie, ale musi stać nowe1 wykonywać będ~ of1amie, 0&zczędno..~. n1ld udoskonaleniem 
ci• lVZOrem dobrze pojęteeo ży- walcząc na każdym kroku z wro- .pracy oraz catkow!tyrn zlikwidowa-

korespondent fabryczny „Głosu" 
.z W. P. :a 

W żło1J~:u "''11id7.ie pnm'"S7r.ze­
aie i. opiekę r,u d-lcc: rohctni.~ów 
Na zako1ic:>:en;e urcczystości ro­
botn;ca naszych Zakl<;d:)w - mat 
ka kilkorrra dzieci podz ctl{owała 
w gorących słowach tym w.~iyst­
kim, którzy przyczynili się do o­
twarcia tak pożytecznej pladwki, 
jaką jest żł-0bek. 

S. Burs;ak 

Korespond. „Głosu z PZPJG nr 8 
oddział „Dąbrowa" 

miw,,~nv pl'7ez 
\\'ll"J1')o flraeę. !1'.ai ... ·11~nipj•zym z .iP<;O 
p·""'n1y.ot ' ów l":'-!. .... ~Prtli -?.t f"!ri:-kirh .i'='-1 n„ 

.t„~r · i'l. odkunAj~ca. rl zi~lti kt<'•rP.j 
z1r~f"'z 1·;e,J "?·"an-ił; ~ię t'. ·:ln111ki prl~Y 

roli tn'1;(iw zatru-dni„nych pr~ •"''a 
!'rttrrze. Z:!i. P''nl~,·~~ t en ,- trz~'m::.~ ~b. 

~2.ei''.~C pre1nię W W)'.':0-0k.r:~cl ~~ t;-.- ("'~y 

zhh·.::·h. 
Ob~·njn p-~c·1j" nh. i:::•r>-we n:; •l no. 

,.„~·n1 p i'1,' - ł z··n ra"i·.,.,n'"l! ~n i11/~ 1-· ro i 
nhiec11jr, że Z'l ~ m ~·i~ce z1khdy 
l'j)JT będtj. mhry now:i, n1e~r0 d:dankę. 

W•,.,,:·~cr prnMwni~y ' P:MT zg·.dni 
są, co do t et;o, że •h~znie wysokie od 
znaczen 'e crderem „Sztandaru Pracy4• 
otrzymał właśnie ob. Władysław Szewcs 
bezpartyjny majster warszta.towy, do. 
skonały fachowiec, oddany swej fa... 
bryce pracownik, rniadomy obywatel 
Polski Lu:dowej. 

.!.{ s . 



rtrz. I 

Ciotki Maj&Wskiej HeJla bar­
dzo nie lubiła, ale od. kogóż moż 
na wymagać, by zu,l-Jil zawodo­
wego „czarMgo kruk'OJ'? 

Hela pamię-t<ila, że gdy zaraz 
po Wyzwoleniu wróci.la z ojcem 
do Warszawy, ciotka Majewska 
wnet i.eh odnalazla i odrazu za 
ten „powrót" zaczę'ła ich gro­
mić. 

- Wariactwo - mówiła -
czyste wariactwo! Wszyscy mą 
dny ludzie na Zachód prują, a 
oi na gruzy, na ruiny! I cóż wy 
tu, za przeproszeniem, będziecie 
robili? 

- Ano - uśmiechal się w od 
powiedzi ojciec Heli - jak tyle 
gruzów ii rwin, to i o pracę n·ie 
ma się co martwić. Zw'łaszcza 
ja, jako murarz, napewno pe'/me 
ręce roboty mieć będę„. 

- Głupstwa Marcin gada! -
grzmiała ciotka. - Palce z gło­
du, powiadam wam, będziecie 
ssali i tyle.„ . . " 

Jakoż nie sprawdziło się „pro 
roctwo" ciotki. Ojciec Heli pręd 
ko zna'lazl pract; i wcale się nie 
zanosiło na s.sanie palca z g'lo­
du. Wręcz przeciwnie - i jemu 
i wszystkim mnym ludziom, co 
do pracy przy odbudowie stoli­
cy przystąpili, zaczęło się powo­
dzić coraz lepiej. llfieszkanie­
jak na warunki warszawskie 
wcale przyzwoite otrzymał, do 
BZkoly Helę wyprawił. 

Natomiast, o dziwo, nieco 
trudniej ukladala się sytuacja 
Majewskiej. - Ciężkie czasy­
wzdycJip,la. - Nie tak w daw­
nej Warszawie bywalo, a i za 
Niemca, powiem wam szczerze, 
wcale się nieźle interes prowa­
dziło~·· A teraz ... Et, tylko o spe 
kulację jakąś człowieka poma­
wiają, podatkami gnębią„. 

- No to weź .się, szwagierka 
- mówił z uśmiechem Marcin 
- za uczciwą pracę, stań do od 
budowy Warszawy jak ja ... 

- Dużo IJ!arcin zwojujesz/­
burczała ciotka. - „Odbudowa 
Warszawy"! A cóż tu można 
odbudować z takiej kupy gru­
zów 'I To przecie czysta klęska! 

... • * 

Jurek jest wielkim m.ilośni­
kiem Ogrodu Zoologicznego. 

Qt, i w czwartek, w przed 
dzień Swięta Niepodległości -
nie zraził się Jurek niepogo­
dą, leCTl zaciągnął mamę do 
„Zoologu". Prowadząc syna 
pod parasolką, mama - swo­
im zwyczajem - trochę „zrzę­
dziła": 

- Zachciało Ci się dziecko, 
na taką szarugę - ~ówiła -
Pies z kulawą nogą dziś tu się 
nie wybierze. Spójrz, jak pu­
st<;> jest w tym Ogrodzie! 

Jurek miał jednak lepszy 
widać wzrok od mamy, bo rzu­
cił okiem wgłąb ZOO i zawe>­
łał: 

- Mówisrz: pusto? A zobacz 
tam dalej: jaka gromada dzie 
ci! Napewno jakaś szkoła! 
Chodźmy do nich! 

Wnet się zbliżyli do grupy 
smagłych, · czarnookich dziew­
cząt i chłopców, gestykulują­
cych z ożywieniem przed wy­
stępem dla kucyków i koników 
„ponny". 

- Mamo - zauważył ze 
zdziwieniem Jurek - To nie 
jest żadna łódzka szkoła.: , 

- I nie warszawska ani 
krakowska - wyreczy~a w od 
powiedzi mamę pani, oprow~ 
d!zająca po ZOO „wv..:\eczkę" 
- To są, mf.i drogi, dzieci 
greckie •.. 

Więcej pani nie zdążyła po­
yvj.edzieć, bo dzieci kołell!_C?_to-

Do największego starcia do­
szło z ciotką lllajewską gdzieś w 
październiku 1941 roku. 
- Umiesz szwagierka czytać? 

- zapytał ojciec Heli. 
- Głupie pytanie! - burknę 

la ciotka. - Niejeden elemen­
tarz się w życilu zjadło. 

- Ta-ak 'I - uśrniechnąl si.ę 
Marcin. - No, to niech pani Ma 
jewska wie: robimy w Warsza-­
wie budowę od A do W - Z. Ca 
ly „alf a bet" w dwa lata. 

Co powiedziawszy, zacząl ciot 

wa1knęla ciotka. - Jajo mędr­
sze od kury. Takie to czas'y dziś 
nastciły ... Zresztą, gadajcie so­
bie, co chcecie, a ja w to nigdy 
nie uwierzę, żeby naród stera­
ny wojną taką rzecz w dwa lata 
uczynił. 

- ma siebie to czyni - od­
parł .surowo J! arcin - i napew­
no uczyni .. Zobaczy . ciotka za 
dwa lata ... „ • • 

Lipiec 1949 roku. N a pięć dni 
przed świętem Niepodległo.§ci 

„.Pięć lat pracował .wolny lud na zgliszczach, na ruinach, 
p()ryte pola zora, pług, wyrosły no\ve miasta 
i węgiel znów - górnika trud - ku morzu mknie po szynach, 
i dudni tysiąc nowych dróg, i Polska wzwyż urasta. 
Warszawa dźwiga czwarty most by puścić przezeń śmiało 
wyryty w gruzach szlak W - Z nad nowym Mar:ensztatem. 
Na wschód! Na zachód! W dal! Na wprost! Szybkości mało mało! 
Niech wspólny Dom powstanie wnet ku czci proletariatu! 
Murarzu, szybko cegły kładź - zwycięstwem każda cegła, 
górniku głębiej pokład rąb - triumfem węgla tony, 
a „Sołdek", „Pstrowski" dadzą znać, że żyje Niepodległa, 
w wyścigu pracy chmary rąk, w wyścigu serc miliony. 
Na wielu krosnach przędzie Łódź, przybywa krosien więcej. 
Z kominów Sląska bucha dym, przybywa więcej stali. 
O, towarzysze, żyły spmć, do krwi urobić ręce, 
by w Polskę wrósł lipcowy rym: Zwycięstwo i Socjalizm .. 

Władysław Broniewski 

ce wyjaśniać, co i jak, że do I kierownictwo budowy trasy 
1949 stanie J stolicy potężna W - Z zameldowało, że wielka, 
m_agistrala, łącząca krańce Pra pierwsza tego typu w calej Eu­
g: z krań?ami Woli, że wzniesie ropie wspaniala magistrala lą­
się potęzny most na Wis1e i cząca dwa odlegle krańce mia­
wspanialy tunel, który zwiąże sta, magistrala z nowym mo­
W (wschód) miasta z jego Z stem, nowym tunelem, licznymł 
(zachodem)„. parkami i zieleńcami z zapo-

- '!aki gips - w dwa lata? czątkoicaną budową' nowych 
-gwizdnęła ironicznie sklepikar osiedli - jest już gotowa. 
ka. :- Bujaj se, Marcin, zdrów! W piątą rocznicę ogłoszenia 
Kobieta przedwojennej daty je- słynnego Manifestu Lipowego 
stem i wiem, że to robota nie na Pl(WN, historycznego dnia 22 
dwa lf!ta, a ~ dwa pokolenia! lipca 1949 roku, Pierwszy Bu­
P.rzecie pamiętasz .chyb~, jak to downiczy Polski Ludowej, Pre­
się przed 1939 rokiem tunel i po zyderit Rzeczypospolitej Pol­
łączenie przez Wisłę z Otwoc- skiej - Bolesław Bierut dc!w­
kiem budowało? Mniejsza pra- nal uroczystego otwarcia trasy 
ca, a trwa'ła lat kilkanaście... W - Z. 

. - Zgoda - w_yrę?zyla Hela ,,NIE MA DLA LUDZI PR0-
01ca w odpov.;iedzi. - Ciocia STYCH śWIATŁYCH I R0-
1!1'<!-r°'?ję, a!e to byly inne. czasy ZUMNYCH RA.DOśCI WI!jK­
i inni lu~zie u 'f'Jładzy. Nilcomu SZEJ - oświadczył między fin.­
wtedy. _nie zaleza~, aby Polskę nymi Prezydent - N AD RA· 
u_czynw. l~ps~ą t wspanialszą. DOśO OGLĄDANIA WŁASNY 

- 01e1, Jakaś ty bystra! - MI OCZAMI CUDóW KTóRE , 

STEF A.N STEF AI'lSKl 

Harcer~ łód.zcy w dml'u r<1Cll:'Dicy 
Wyzwołenia składają w parku Pooia. 
towsJdego wie'lliee na grobie i;·'ł:nierzy 
radziec.kich, któI'zy polegl1i w walce 
o wyzwolenie naszego mi.asta. 

TWORZY PLANOWA PRACA 
I OFIARNY, SPOŁECZNY 
CZYN TWóRCZY LUDU PRA 
CUJ ĄCEGO. PATRZYMY W 
TEJJ CIIWILI STU TYSIĄCA­
MI OCZU NA JEDEN Z TA· 
KICH CUDóW, CUDóW RZE­
CZYWISTYCH, A NIE URO· 
JONYOH, CUDóW, KTóRE 
PRZETRWAJĄ WIEKI". 

Ze wzru.szeniem słucha pięk­
nych słów Prezydenta Hela. Ze 
wzruszeniem spogląda, jale w 
takt marsza -idą w defiladzie 
szeroką lawą, w zwartych sze­
regach, rytmicznym krokiem ro 
botnicy, którzy jeszcze przed 
kilku dniami wykańczali naj­
większe dzielo odbudowującej 
się .~toli.cy. 

• • • 
Po uroczystości ojciec z cór-

ką przedzierają się wśród tlu­
mów w stronę domu. 

- Patrz, tato-mówi z uśmie 
chem Hela. - J eat tu i ciotka 
P'ezag·iar · ' "' ·~·· 

Spogląda Marcin i widzi rze· 
czyu-iście szwagierkę 11.fajetcsk.ą 
w fantastycznym jednoplatow­
cu na glowie, w gronie kum. 

- N o i cóż, czarny kruku 1-
pyta ironicznie ojciec Heli. ~ 
,,Słowo ciałem się 8talo" 'I 

- A sta1o się, stało - bur· 
czy niechętnie sklepikarka. -
A ja wam i tak nie wierzę: to 
przecie niemożliwe, aby co§ ta­
kiego w dwa lata zrnajstromaó! 

- Ciotka Majewska - myśli 
Hela - jest analfabetką. Wie· 
rzy w „cuda", których ani 
okiem ani uchem nie można 
sprawdzić, natomiast trudno jej 
uwierzyć w cud rzeczywfaty i 
namacalny, cud ludzkiej pracy. 
Lecz trasa W - Z najwięk­
szych chyba nieuków i ciernn·ia­
Tców zapozna z alfabetem budo­
wnictwa Pó7,ski Ludowej,' Polski 
zmierzającej do socjalizmu. 

Janina Dziwińsk<J. 

Wysoko jak marynan 
na bocianim gnietdzie 
na maszcie 
1toł murarz 
pny łcianie 
l mUl'Uje. 

PopatrzdełH 

. , 

wysoki jest dom 
wysokie rusztowanie 
wysoki cel człowieka„. 

By mury wznieść 
do. słońca, 
nie patrzeć na nie 
z daleka ..• 

Dźwięczy kielnia 
stuka młotek 
dzień 'cały. 

Ręce wznoszą 

Sercu Polski 
Pomnik Chwały! 

Wlod:imier:- Domeradzki 

DRÓG! PROMYKU 

Piszę do Ciebie z obozu harcer­
skiego na Dolnym Sląsku. żepyś 
wiedział jak my tutaj żyjemy. Na 
mioty nasze stoją w dolinie oto­
czonej górami i lasami i w każdym 
namiocie śpi jeden zastęp. Ja je­
stem pierwszy raz na obozie i do­
tąd nie wiedziałem, że jest tak bar 
dzo przyjemnie spa6 pod namio­
tem. Pobudkę mamy o siódmej ra 
no i gra ją trębacz na trąbce. Wsta 
jemy szybko z łóżek i biegniemy 
na gimnastykę. Potem myjemy się 
i porząc;łkujemy ob6z i o godz: 8-ej 
rano jest apel. Drużyny stają na 
placu przed obozem, na maszt 
wciąga się flagę, drużynowi zdają 

rap~rt J kom~ndant. czyt~ rą~k?~Z· 
Po apelu jemy śniadanie i idzie­

my do pracy na 3 godziny od 9-€j 
do~ 12-ej. Pracujemy przy oczysz­
czaniu pola z chwastów, przy szu 
kaniu stonki, zbieramy jagody, 
albo pomagamy przy budowie linii 
radiowej. 

Ja pracuję tylko w spodenkach 
kąpielowych i opaliłem się tak, że 
wyglądam jak murzyn. Gdy przy­
chodzimy z pola, myjemy się, je­
my obiad. Potem jest cisza, wszy 
scy muszą odpoczywać. Po obie­
dzie mamy czas wolny i zajęcia 

sportowe, ja je bardzo lubię. Do­
brze strzelam z łclm i skaczę w 
dal. Po sporcie jemy podwieczo­
rek, po czym jest zbiórka zastę­
pami, przygotowanie do ogniska i 
o godzinie 8-ej wieczorem kola­
cja. 

Po kolacji o godz. 9-ej mamy og 
nisko, na którym śpiewamy pio­
senki, a druh komendant opowia­
da nam ciekawe rzeczy o Polsce, 
i o harcerstwie. O godz 1o ogła­
szana jest cisza nocna i trzeba spać 

Myroforq Soupourka 
greckimi, angielskimi i amery Szczególny podziw w Jurku • • * 

Spotkanie 
czyły Jurka, uśmiechając się 
doń przyjaźnie i przedstawia­
jąc „uroczyście": 

- Myrof()IT'a, Goupourka ••• 
Vangelis Betsis.„ Elefteria 
PartS<.Llidon.„ Maria JJ.fayssi­
don Katina Betsis.„ Eleni Ele/ 
teriadu .•. 

* • "': 

kańskimi faszystami... Dzieci, wzbudziła mała 9~letnia, Myro Chociaż polska konferansjer 
z którymi rozmawiałeś w ZOO fora Soupourka. ka nie tłumaczyła ani treści 
- to są właśnie synowie i cór śpiewanych przez dzieci grec-
ki obrońców Wolnej Demokra- - Patrz, mamo: Myrofora- kie pieśni, ani nie omawiała 
tycznej Grecji, sieroty po wa- mówił, pokazując na. estradę, charakteru i pochodzenia tań-

na której jako solistka w gro , · ·k · t k 1 · lecznych greckich partyzan- oow, m11m a l ges Y u acJa 
tach ... Brutalny, okrutny oku- nie chłopców i dziewcząt grec- małych artystów była tak wy-

kich plą.sała z wdziękiem Sou- · J k k pant, krwawy morderca ke>- mown~, iż ure - orzysta-
biet, starców i dzieci oderwał pourka w tańcu Hamiotikos, jąc trochę z komentarzy ma.-
od ojczyzny Myr<>forę Soupo- Keikereikos, Kalamatianos, my - zrozumiał, kogo dotyczy 
urkę i Vangelisa Betsis i Elef Tsamicos i w .innych tańcach treść politycrmej piosenki sa-
terię Partsalidon i WSrlystkie ludowych, r tyrycznej „Jouria-Jouria", po-

Nr %01 

Ze spaniem jest rłajgorzej, bo wszy 
scy chcą jeszcze rozmawia6, a 
druh komendant gniewa się i sta 
wia do karnego raportu.• Ja jesz­
cze l}igdy do karnego raportu ni& 
stawałem. 

Kochany Promyku! napisz o obo 
zach harcerskich , żeby inne dzie 
ci dowiedziały się jak jest u nas 
i na drugi rok przyjechały na 
obóz. Ja co rok będę jeździł na 
obóz, tak mi jest tutaj dobrze. Nie 
myśl Promyku. że będąc na obo­
zie daleko od Łodzi, na Dolnym 
Sląsku przestałem czytać Cię. 
Druh komendant sprowadza dla 
nas gazety i Ciebie Promyku też. 

Ciekaw jestem co porabia Ma­
ciuś i czy mu'jest też dobrze. jali 
mnie. Przesyłam Ci Promyku po-
zdrowienia ., ri • • • 

Czuwaj! 
Zenek 

z I-go zastępu „Oórników" 
Drogi Zenku! Obó! harcerski z 

pewnością wszystkim się podoba, 
tak samo, jak i Tobie. Kiedy dziew 
czynka lub chłopiec raz wyjedzie 
na obóz harcerski, pragnie potem 
co roku spędzić miesiąc życia 

obozowego. Obóz harcerski w tym 
roku jest jeszcze bardziej przy­
jemny. bowiem macfe na n:m Har 
cerską Służbę Polsce. O pracy na 
obozie i zabawach Promyk na pew 
no będzie dużo pisał, aby wszyst­
kie dzieci które go czytają dowie­
działy się jak najwięcej ciekawycn 
rzeczy o harcerskiej akcji letniej . 

M:iciuś na obozie świetnie się 

czuje i jest z życia obozowego nie 
zmiernie zadowolony. O tym się 
sam przekonałem. Wszystkim czy 
telnikom Promyka Maciuś przesy­
ła harcerskie pozdrowienia. 

Redaktor 

m!ł-.. za kulisy Filharmonii: 
- Czego sobie życzysz, 

chłopcze? - zapytał ktoś .1 
organizatorów - Już nic wię­
cej nie będzie: występ się 
skończył ... 

- Ja wiem - odparł Jurek 
- Chciałem tylko pożegnać 
się rz; moimi greckimi kolega­
mi, poprosić ich, żeby jeszcze 
raz do Łodzi przyjechali, bo 
niewiele dzieci łódzkich było w 
Filharmonii i - żeby mi ofia­
rowali coś na pamiątkę: pod­
pisy do mojego pamiętnika ..• 

E: Vll\1 ;f,1 s 'L...,~~v;C'7S 

Wracając z Ogrodu Zoolo­
gicznego do domu, mama z~ 
myśliła się poważnie i spoglą­
daj11;c z okien tramwaju na 
flagi powiewające na mieście 
rzekła do swego jedynaka: 

inne dzielne dziewczęta i - Zobacz, mamo: znowuż jął też odrazu sens pięknej, i 
chłooców, których przed chwi- Myrofora! - st\\<ierdzał z ucie wymownej inscenizacji pt. 
lą widziałeś.„ Ale nie martw chą, widząc jak mała (wyjąt- „Radosna młodość". 

@o.~ll~ j{\JfO.TJ07o~~O\I 
- Szc-Lęśliwy jesteś Jurku 

szczęśliwe są wszystkie pol~ 
skie dzieci, szczęśliwa jest ca­
ła nasza ojczyzna, budująca w 
pokoju dobre dziś i jeszcze 
lepsze jutro... Będziemy 
obchodzili wielkie święto: pię­
ciolecie wyzwolenia naszego 
pai1stwa, Swięto Niepodległo­
ści.„ Nie wszystkim, niestety, 
narodom p:rr.iypada dziś w 
udziale obchód takiego święta. 
Istnieje jeszcze w Europie 
kraj, w którym dotąd nie 
ucichł zgiełk wojenny, kraj, 
który walczył bohatersko z 
najeźdźcą hitlerowskim w cza­
sie ostatniej wojny, a terruz 
walczy nieustraszenie z 

._ nastę~mi tego najeźdźcy:_! 

się, synku: nadejdzie dzień, w kowo) „blond" Greczynka Gdy koło młodej dziewczyn-
którym te dzieci wrócą do (wszystkie bowiem dzied grec ki w ludowym stroju greckim 
swej pięknej ojczyzny i tak kie były pozatem na ogół zaczęło krążyć trzech chłop-
jak my jutro - będą święciły „cza~~e") staje przed m;Jno- ców w surdut.a.eh, potrząsając 
Swięto Niepodległości całego fonem i śpiewa w?J,ruszająt>ą mieszkami z „symbolem" swa.-
kraju. One w to wierzą głębo- pieśń partyzancką: „Tego wie- styki, funta szterlinga i dola-
ko i my w to głęboko wierzy- czora zasnę , na wonrn~.i tTa- ra, Jurek szepnął do mamy: 
my... wie" .i piękne pieśni ludowe: - To faszyści kuszą Wolną 

* • • • Golfo" · Karagouna" · ··Di- Grecję„. 
~itris",' ,J,ayarni", Ts~mp.ano Gdy koło dziewczynki, sym-Wieczorem, w czwartek 21 . 

bm. odbył się w sali Filharmo­
nii Łódzkiej „Występ dzieci 
greckich". 
Wśród publicznośtj nie rz;a­

brakło Jurka Nowaka, który 
wraz z mamą przyszedł jesz­
cze raz obejrzeć swoich r.o­
wych przyjaciół, poznanych w 
Ogrodzie ~Io_g_i_:znym. 

ponlo", „Chiotissę" itd. · boliri:ującej Grecję, stanęło 
Aż wypieków nawet z emo- grono dzieci w furażerkach, z 

cji dostał Jurek, gdy Myrofora karabinami w rękach, Jurek\ 
z Ęleni Elefteriadu i Elefterią klasnął w dłonie: 
Partsalidon odśpiewały nasz - Niech żyją partyzancj 
hymn narodowy (z ~<Jw::i.uz:1- Wolnej Grecji! 
szeniem chóru) oraz dwie pd 1ł • • 
skie pieśni ludowJ: kujawiaka Po zakończeniu pięknego 
i_ mazura, PO POLę]il!.. koncertu Jurek udał sie z ma-

(,~Dl, T(Or'\\)dO ')O'V'fU 

0140. ~l..Jf r ~)o v. . 
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ZGIERZ 
Oświatę Rolniczą ·zez Wędrówka 

po woiewództwie 

We wszystkich zakładach pracY. 
w Zgierzu należących do Zw, Zaw. 
Włókniarzy, odbywają się obecnie 

\Vojewództwo ł6cl~ ..• k'"· zal.:::za I roku ;stnicnia szkół w terenie, wi nak naukę w nich pobiera 260 starszych ludzi, którzy przez t\a- wybory delegatów na Konferench 
i:::.~e s· ę d') icrn; _,„„,,Jz1'" ,., .,,;•,.li'- dzi się w tej dz echinie ogromny uczniów. Najwięcej uczmow po- byte umiejętności a następnie Oddziału Zw. Zawodowego Włók 

1 ch !':'i UiłTZ'."myl"l0 vionych ~ Pań- postęp, Na teren e województ- s adają zespoły, bo aż 1418 osób, przei praktykę, przyczynią się do niarzy, która odbędzie się w Zgie 
st-wie. w ch:icdz!n·e rolnictwa po wa łódzkiego istnieje, może jesz- w pow. łowic~im, następnie w podniesienia ogólnego • poz'omu rzu w dniu 21 sierpnia br, 

do l~ułtury rolnej ...... . . . 
poun1e~1en1a 

z:)l:hw'l}O rlavm'ej w za!'lied b=i- cze c · ągle za mało, ale już 3S povv. p'otrkowskim - 1412 osób, wiedzy rolniczej wśród szerokich LOWICZ 
11' 11, Obecnie. obok dużego naci- szkół średnich rolniczych, 240 w powiecie łęczyckim tylko 365. mas chłopskich. W roku bieżą- Koło Towarzystwa Przyjaźni 
sku, jaki położony jC''lt na podnie- s:i:kół Przyspcsob'cnia Rolnicz.~go, Dużą rolę w podnoszeniu oświa cym - kilku&et uczniów opuściło Polsko-Radzieckiej przy pow. Za 
s;cnie neto1 pra•--y i jej wvnil' ów 225 Zespołów sawoks:i1Rk1mio- ty' rolniczej odgrywają w teren!e g·mnazja rolnicze, ci spośród nich rządzie Ligi Kobiet w Łowiczu po 
w pr · ... „w~J c-, n· e nnfr~iszv wysi- wy<'h i H liceów roln'czych . .Jest zespoły s'.l.moks;::tałccniowe. Są o- którzy będą chcieli odrazu zabrać daje do wiad?~ości, .że zebra:i~ 
ł~ 1, ,v1· ł„.~ ... 5 , · 1 · ... t , . d kł d "lę do pracy zr.aJ'dą J'eJ· poddo- TPPR przy Lmze Kobiet odbywac 
'"" . „ . „. G a JY 1 f '). n 1~ ' ·'I: o rzeczą charakterystyczną. że szko ne prowa zone przez v.:y a ow- " . • • . . . ~d k . d I- t k 
b"h r:-i"~ 'iWb:ie n~ wl31ciwym 1 • • , . I ców "Zkół rohiczych i korzysta statkiem. Z liceów v1y3dz e w I 51ę ~ ą w ~z Y s~y. czwar e 
r;;.,.101'1 i.,,_ ły te nie .rnncentru3ą s q w o. bwo . . h·- k 3 t ' . , 'b p 6 ... „ ! tym roku ok. 200 J.bsolwentów. po. ~-szym kazdego m1es1ąca .o go 
· d h ' 1 t · , 1 l\~ • I z nir 0 · ' ys ęcj. cso · r '-'~ . . dzml(l 19 w lokalu Ligi Kobiet w 

~.'f\-(hhł C'·wilłb R0ln' ct:f'i n<i ac· sncc,,a n f> r.o ntcz1c.i ,::i.m,1 przedmiotów specJalnych, \VC . Zespoły Samokształceniowe l LO\viczu, 
+€;:cTJin 'Vrj ~,,·") ~J 7~rn ::i ł'Jc1 ?1, i f"'0 I np. w firofc>«-i:. cwicnch - !n:>+ytut I ws:i:ystk'ch szkotach rolnkzych I'rzysposobicnia Rolnicze dadzą GLOWNO 
„, . .,..v1'7•tic ·"'' 1:nłv ~0l 11 i r70 W!' 7 'l- n .,\ni::t:y. w E"rltow;r;-ch pr;w:a- wyklacl~nc są pr zedmioty ogóln:>, ! k lka tyiięcy nowvch fachowc•)w W Głownie r;•wst:mie wkrótce 
1
';': .,.) r:tn„n i :< ~ ktA;·7rh ,-·vC'h". tu k'ln'.~r !~' r;ro licl'u:n rolnicze du±y ró•Nnie?; nac ~'t kładzie .5ię : Cyfry te 1 't°<Jkt. ż; z bieg em cz'.l- no'.va szkoła i)-Odstawowa. Budy­

' 1"'.'l „~0:·n~·n1ie z."11'~ c;py riłodrh I ,t.Jebie, ct0 ktćrc~o uc:i:i:::;zcza. no j na v-yrotrn~n1e ~połcczne s~ucna- , su coraz więcej szkół rolniczych nek szkolny wznosi się szybko, 

kr :-z_- ·r:1;n,".R z 11 <111k ' w <;71.-nl::„:h c '. orcow. 1 5 i.te'-':'c;.it - . - t.m I Z kot'1cem każdego roku szkol- ;ność, ie województwo ne.sze zmie społeczef1.stwa. Ostatnio na budo-

P.:r{:)1 c wie li::~ar~'<'ic - r.oc::ie. 
8'3.' ;n::i 45, tel. 15-S7 

S- :· i' 2! Św. Trójcy lG-70 . 

J 

~-·.w·)p 1 "'~"''!-·rnhp I{ .,,V, j\lrt „i .• , ,,7 I J-1 . • 3 a,· . Lir<> t czy. ; powstanie w terenie, riaj e pew- dz.ięki pomocy całeg:) miejscowego 

"fll rnr-:• · r:-h ~n !ivno·•ri2 i r1irk i c-hb lll:1eści ~ię w maJą.ku 0 . P.0- nego, szkoły rnli1' cze wszystkich i rza do osiągnięcia wysokiego po- wę szkoły wpłynęła suma złoty::h 
111 n?w z n1!::z.vch gm' n .. fok w icJ:.i z/ w·er_zchm. :o;. ha w Cza~noci"Jie, typów przysparzają naszemu rolni J z omu w dziedzinie 1;aszej gospo- 30 tysięcy od pracowników leś.. 

1'\ eh D'"'" "'"'l P kl'Jrzvsh~ z tej n:.rn rm. atu łodz:nego - a więc ró;.v- dwu nowych zastępów młodych i darki rolnej. (Sak) nych w G!ownie. (sak) 
1; : f,v: ar1~7." fak t , 7:c> nu. w rowif'-1 1 i 'Z .bar~zo uprzem:i:słow oneg~>, --·-· 

-o-

R!NA 
K ino , Bs.l tyk" v.·y .3\v: f; tl3 

pro-~u~·:r·ji p e l e].: ej f:t. „U]icq 
nicz.i:t" . 

d'i! k 0n,...rL:im. po ulrnfir7~n iu s7 ko 1 stn ~ eJe hceu;n 4-letme, w kto-

iv l/')rl_~t.')'V'nvei . ponad 4 tys;8Cl" rym uczy Się 128 chłopców, w Dom o c Ie ft 1, n i „ ~n~ ł ft „ a ma I o 
film mł0rfa:i27;v 7.adek1<tr ow:i10 r::h2ć B;1jnach, pow. piotrkowskiego ·- g- · ~ l&t I '1 t'.t-b. ~ 1111!1 . IL U & . 
G~a- '"·,· t~11':11· „ rlo !i'~:-:::0ły r0lniC7"i : w c7ynne jest. 3-)etnie liceum Rol-

r>ow C" " !r.r ;::<rcl' ,_, o»µrJ 4 tv n cze. w ktorym naukę pob·era 42 
. • 1 • J '\Vfr'>,Zl' l"CZ!lOSci mied_. zy ro,botni 

r-ir..-, Pc l011 1· ~« '"'"'\ .·.,,t· - 'i . s•µ ce: w nn<>r;-~rn~•.nm - ok ..... tv uziewc·n;t. '\N innvch miej">COWO- .-J •t 

, ·.- :: .• :' " J-\\l .. 13 r. 1o11r'r~·r " ' „.;~Jnf,<ł ' ,, - od fi~,; ·] "ry']r: h •71' kami piotrkowskimi, a c-hłopa~ 
P r')CP "rJ' pr !r'r~· -·~ , 1 . ,, ~ ,..., · · tł 1 nrm . ~cac.1 posz .. 7.e '>o . ,yr. po ,\laOW, . . . . . . 

' _._ ' ;; .„, '~ J !-'·· ~·' 1.c:. .._,ra- '\ '---. "• ~„ } ~---~--·--' -' i „ , ::i.7 ·1k i ~z-mne są licea 2 i 4-lcti'l' e> rlla llfll'lZ~go P?'\'lat•i :-<i .c;~r-'11"JR .~~ę 

i: : :: :;!' ł ', f1 t".Si'C".' '' i fp]c n ~lf:'i r:n r'17.f'D1 '~' '1 chlopCÓW, dzif:\V(;71t i kOGduka-1 fO[a:z ba~d;l~j .. W b:c~ą~ym okr~O:e 
·' - - ,„ . . I '" l '..-~ w .-, ; ... w'-··1 ~ ~, •. ,;n '.•.1vp1da oli- r:v5ne. e ~m IO ~ mcy p10 r ow~cy. w. o 
.„d.~s ~· <i 'l°kt','! • , •-0 !i8 !··- """ n•ł""I" P7:v . . 0 • Z.yl1 pow;:i.,,1y wkłfl.d w mes1cnm 

ł .,, . {;w Al 3 l'T. ·„ <et ' br · 1 . . . . ·.. .. \ 0~1omne znac~en e maJą .:>ZKO- pomocy chłopom. Wystarczy wspo-
~:,,. „., · ~ „: „-- -"-~ ~ • _,'-:1 -~ -~ P'1S l Q• 1·11~c·1 s1yh k 0 rozwo1 nn , ł;v Przysj"osobenia Rolmczeqo,do mnicćorobotnikach"ahrvkiBrac · 
·· -"--· ' pr~ "'•iluJ"' się co •. „ "'i"llit" . 1 1 · t . I · I •- t · • · · · • · · · ... · • 
(n:-o'-- , .. ·.'.;" ] ' ~~„ , t) .:l . ~l - 1" ·;:~-n sz ·n •11-:: :' ,' '1 rn n:r:zego me „.oryrn przy~!!'luJe s1~ rO"·:n1ez Lubert" którzy we wsi Mzurki 

,_. • ~· .i~ t ·- e ' " „ ą o ~ o " ' · t · · t t t · d ł I k t . ' '. ' cf,, ..,~ .·.., 113 =-> ~ - • :c.s ; :-·~;.:-;:" . f 'lf' - P y. "" s anie 7a .eros yc 1, - orzy pra;;ną poprzec doprowadzili do naldytego stanu 
'.) ;,Uu~ . • 1·rr1·~j f. "' "~ ' „ ·. T j~h pr)fr''"'!) Ci;ir.t rwo;ą pra'-t"kG 'eor <l Tvrh . . -O- ·'_" '~ ._., . '' ' "" .; ' "''" · · ':" .:. ;1 . "' J - L, r ·• tamtCJSZY perk ffif\.SZynowy, O Pfa-

- ~: . , . le 1 ')~;;- ~ze _n:e MBm~:' ch~t~ter:rn.1e s1z~oł m~my w teren•e 210. ktore cownika.ch Elektrowni piotrkow-
Roz.l~ .elnia . ,Głor,u P otry:o~,,,„,!·>J~· "0·:1 v:n;Qt r'l ~''. tcrrri:" -~ ~r1 r-7.k'1l. c.zielą się n~ 1052 :r.esp~1ly, czynn~ skiej, którzy zelektryfikowali je­

go", ul. s~owa~kiego Nr 2o, ,. : co ;i_o:s?.~ .me p-::;:;1 a.d:-i.mv doi::~;i- l w i:o~:>:cze~oh:i)'ch pow.n tac:h. Na 1 d;-ią ze wsi. na.sz~go JlOWiatu, o 
Tel. 1~-40. . ~C7_11Pl 11~·"c 1 nau~z~c1e\ - specJ::i.- mni~Jsza ,J.osc ~espo~o,,v .Je.st. w pracownikal.'h Zl1kł?d6w Drzew-

. hr.t o-..v. l\11m') to, JU7. w czwartym po'v1nc e koneck!m, memmeJ 1ed- n"rh na Buglljn. którzy we wsi 
------------------ ------- Słostowice odbudowali świetlicę 

Dwne G
,~~ d L d wiejs.ką. Znacznymi suk~esami na 

~A. u. . m_ ):.? .,A;.~ f.I:~.· . . ~ : 'y I u o W· ' e tym odcinkami posu:zycić się rów-
~ Ji ff}§ P •y ~ ;f"J} V · nież mogą pracownicy Fabryki 

Sklejek oraz szereg innych za kla-
L ~ 'L. ft" • • dów pracy, ot1?i.Ta1,te De~~ 'Pt/ 1113.~lI.J!ilJZSZym czas~e Obecnie w związku z okresem 

żniwnym robotnicy, w · chwilach 
W :-:l'.;:em trwki, jaln~ cAncza :-::i· 'T~~:;" j::-;t Z1;•dnicna szczelnie ::;a· po sto.sunltowo niskich canad1. wolnych od zajęć w;-vjE.'żdż~ją na 

lud:'.i p:::ar.y - S:J, mięc'.zy i irnyn. · (11 w C.u._' ;t} wyc~m\ r• nia o'Ji1~uów \'.' Wartość kaloryrr..na obiadu wy- wieś i pomagają przy zbiorze plo-
g1np~;Jy p:i11~two'.v::: i s póldziclczr ccml•· p o ( iOrJ zł każdy .• Tc h rn jc<ly •to:;i około 1600 kalorii, widać z te nów. 

kompletowana przy pomocy I iest jedynie gdy kroczyć ona bę 
:Komitetu Fabrycznego, który dzie wspólnie z proletariatem mia 
\vinicn wysunąć ldr>rwmika polity- sta. 
cznego zne.ji-J;cego ~- „ ... ,foil'?da wiej- Pożądane było by również 
kie. Komitet Powiatowy PZPR po- ażeby wraz z ekipami techniczny 
winien z kolei ,~·"l,,.,?. ... ,: '"ii'' za- mi wyjeżdżały ekipy artystyczne, 
micszka!ą prz0z nejbardzic.i l"JO- przedstawiciele młodzieży, Ligi 
trzebującyp'.:h pomocy chłopów, Kobiet oraz lekatze Ubezpieczaln: 
ma~o i średniorolnych. Konieczno Społecznej. 
acią jest bkże, aby po przybyciu 
w teren, robotnky poprzez miej- Są to nieodzowne elementy w 

olbrzymim zadaniu jakie stoi 
scową organizację partyjną zapo 
znali się ze specyficznymi zagad przed klasą robotniczą - w reali 
nieniami dimcgo te~nu. zowa.niu akcji szerokiej pomoey 
Pamiętać należy, iż zn3.czną za- dla wsi, we wzmocnieniu sojuszu 

porą stojącą w poprzek akcji, są robotniczo-chłopskiego. Czas naj­
wpływv bogaczy wiejskich. którzy wyższy, aby akcja ta przekroczy­
zaintcresowani są w poden:vaniu la ramy drobnych czy dużych re 
ruchu ł;:iczności. Należy przez od montów maszyn rolniczych. 
powiednio prowadzoną akcję u- Akcja łą.C2lnoci miasta ze wsią; 
świadamiającą wpływy te zneutra winna stać się akcją społeczną i 
lizow~ć. Jasno pokazać mało i\ polityczną zmierzającą do całko­
śrcdniorolnemu chłopu, że podnie witego zbratania się robotników 
sienie stopy fycl<iwej możliwe i chłopów. 

~~~~------~---------------

ZwięLszamy ilość szkol 
Wzbogacamy ich uposażen~e ktć;'C iYydriją dzkn11ie wszc'kic;.;c 1m G')Sp >du nic ~;bi:.ow:l.1 jcdnril; go, że nic tylko smacznie i nie dro Dotychczasowe formy niesienia 

rod;;aiu pzsilki. l~iotrków. którc'~C l2W.' ;'9,nin i dJat::go Jde.;.•QWJJ.i" go, r1le t [>Jifo zdrowo moina się pomocy chJopom muszą nobraĆ je­
w!cllti Pr<.łi!cnt m;crzl<:" Ź!ców Pt ;1r L"o 1•m; .,Prn.cn" w Piolr l:owie - · po~1ilić w. i~tnic.iących w n::ir:zym dnnk innych form. Ost::.: tnio odby-
\\r1·.·1 ro'.~ot.n i'cy h' .. ''i 1,~_1, ty:11 ·,\·,~',!1,1. , . 1„,rlt"m " ~ <lru„1• '-c,.,0 rod-a1·11 l r . • . . ll j . . . 1 . ł • d . • Najpoważniejszą pozycją w do 72, a w roku 1955-56 zostaną· 

- - - , ·""· - • • " ,, • , .J "' • ,, ,, . . n. :c·1c1-:: Ja: .o 3Jrnn •. h sp9_ ~::-:d- a się nara a k1crownikow ekip ro- n l t · 1 · odb d 
ckm do nicc1o.\'!na z1111·cdb:rn'-'. D.c k .: l, n, r?" .. ' ni. Sio'. •a.ckic~_ o,. w daw- ~<:'"„. . < _ b . u- e ·mm p ame u owy nasze- one całkowice zlikwidowane. 

J ,_, „ :)bnczych Jdórzv w St.('rokicj dvs- · ·t · · 1 j · t 
kol';~a 11J1i ~ or,łego roku w rn •.'c:3dn n . 1c1· rr~·t:mr::i.::: 1·i Prusa. · go powia u zaJIDUJe Sz rn me wo. Aby umożliwić młodzieży' .za_ 

' ' - " I b kus1i olr'óv'.'ili dotychcznsowc osią- O ' l · 1 s:.;y p1 :~t,1 it:ily .i~dynie rrn~:mracj• e .t.::ty-!:rnb i \VY~~odvie urz:·dz'J , a '7.G w r. projckt; 1_ic ~ię uru- . . g o me na ce ten przeznaczone mieszkałej w różnych zakątkach 
_ _ . 1, · . d · h , , h 1 gmec:a, na tym odcinlm i pod:bli 1·e"' t ""ł 342 .1. ł t h 

i .•1·:i,go-laJ·n1·c i•1" •. "n:.t11c -- i•a:'~n :ie · · ·ac'·rz~ gv·ar.a11ti1_1·e m·:y iw- .o:mc:Hc woe: o r ~· ry•· .c:-:;o ro- 1 · ,.., pr7.e= o mi 10ny z o yc r.aszego P_ O'lviatu 4rnrzystanie z 
• , . 1 · 1 • k , . · . ze r'lWCJ kr;1\.~·r~ s'"" ł-'...,jv i nic- z . d 

wio"'! na 1:0E.<iur.1c1·tón r:z.~:eihpycJ· "trój nr.z.v spJ:':Y-v'i::'.11iu rn3ilkó\ . ,-.:in p .::ic0'N'! . ;d0re <lztenmr d . u sumę tę zostanie wybu owa- nauki planuje się budowę G inter 
.,,~,d~''·"'-Ć, 11. ~_ dą "k.r,lo zono o'b1' .~<1·0· •,· oc1ągnięda, l11tcznoeć miasta ze 11ych . . . 17 .... • 

w gc~ó·vk'!. tdd:-~1. l~tc;.7.~/ mo:;:~ 8rp:xh nr 2 p!'Ó'.!z obhdów t zv; ·' r . · " v " • · w naszym pow1ec1e „u- natow na terenie miasta. a 8 in-
i 1 'Yv'i' ~nn·.rcli yic ~.1·ł•,- ·,\•.·. wsią należ.y 11~prawnić , . stwierdzi dvii""w s 1 ol h bt d a , 

sobir. l'J:>:\'.'GEć na k 'J:z.veta"!i'.: ; .•. 1:i:;:", d::;-;;'./dt" Vl ' " l, _;, :) kk':e d2r:i;- i; 'J • • 1· b · .,e <: r nyc , prze 1 ow - terna tow na terenie powiatu. Prze 
,... J 1 ro otnicy, Ekipa robotnicza wy h 8 b d kó bl 

dr :'.:i::'1 I·;)uli. r··;;-iut ,'.Ta·'.•' na~~· ~ j,„: t 1 • .- r~·";; ?. n~,..(-~-i-1 :,r: i· 1,·')l:' r.·_;· 1 (C::) • żd' · · • • nyc u ;,-n w oraz ume owa widziane J·est również zwiększenie „ _ _ . ., „ Je~ "..eJ~ra na w1es \•..rinna hyc 1 "'6 
m'a"'t r:i ; i'lid EfC·:Jr, l,;n ::/r j t.j~~~.:<::· ·------ -------~---- nych ·J izb szkolnych. Oprócz suin stypendialnych. 
nb 3;-,1:.c:m~ga, a nicdr ::;zic:;o cti~ - ---- tego w sumie tej mieści się rów-

du. \.,~!.· ~ou.·-o~,hl'"-„_t~.~. polll-"z "li! .Je'< \~.s p1'otrkowsk1·e; OCtOV\~ 1 · ni.::ż b,1dowa· 4-2 przc.dszkoli. D.1 · ą-:: l11'J Uffl1 '~da 1:::Hs ~t:-1:'. y !' /L" B ~ r 1t V UC. u . ~ w i . ~ t I I Budowa nowych budynków szkćł 
:·zec~'Y - :?mw!z:-chna .f·pa: ~.;.~:-? n;:: {) li podstawowych przewidziana jest 
S r otv·,„pfi·;r w ? i0t r lcc-r:;c Uia<'l10· w Łohndzie::tch gminy Bujny, Ła-
siła z d niem 1 lu t:-:~;o b1-. ptcrY.'tz" N iE: clawrto pisaliśmy o ot\\ .ar-\ !y lHm zainstalo,vane w znarz- odpowiada wszelkim nowocze!'- . z~ch Dnżych. Hu~c Pora.iskiej, 
Gccpo·1,; y,,1,Jo--.~·ą nr:nt uwion1 1;: ciu now0-wrln~dowane.l h'.lli p ro I nnn stopniu prz,,cz~·nily się do nym wymo:rorn higieny. 0 ,:tat- \ Mier~yn~e,. Gomul!nie, Ł~kińsku, 

W najbliższym r.zasie, celem u­
zupełnienia sprzętu szkolnego za 
kupionych wstanie dla szkół PJ­
wiatu 100 tablic, 60 stołów. 60 
tozaf, 100 glob11sów. :m k"lmriletfrv 
do nauki fizyki, 28 kompletó'.'.' po 
nrn~y do zajęć proktyczn:vch 100 
piłek do si?tkówki, 50 pikk d:1 
piłki nożnej or'iz zmczm1 ilość 
innego sprzętu srortowcgo, 

vyda·•rPn ic t2Jli t'h P'Y'~'wnynh i dukc.n n ej '" p!otrl::ow~·J<iei fa- u:-ipr.a\\nir-ni~ proriukcji i 7mnir 1 nio "Thuctowano również ~.per-\ Snler-iw1e 1 we wsi żarze. 
-m :i r "'" "'„h p0~·jr!ó· v \ 7 T'„Z""" ' "'' bryce oct ll . 1\1iędzy innymi do-, s ? !'.'1113. ko.-=7.tow "la~ nyrh jo.lny buct~· nck przezna t'zc~1~- na BPdowa przedszkoli zaplanowa­
~6h:;~~~;~, C'tr;su . istcf:.O.:,;'(-i: no:-1i ii·;nn'. 7e no,yc·czes.nc urz~- il Ohocnie Pl'l.:'.;:;ninmv opi <:ać 11 _ szatnię, gc1.z;e każdy r~otnik ma I n:i .i~t w Sulc,iowie i Kamieńsku. 
cpoi J. zrb:u e:r:nib - c1c·•.c 1 ~r rl:'rni ;i pi·r:rlnkn·.inc. które 70„ i. 1 ·7; ~d:r0nil) w r.akrC'sie hir.in :~. swoją sr.afk~ na ubnnie. W r<'mach planu 6-lctriiego ska 
---- - ·----- -- - -- -- ------ - -- ---- ---·---- · hr".pier zefr.:twa pracy. które v 1 Niezle p1·7ed~tawia się róY·- ~ --r:i:me zostaną małe :<:zkółki wiej - -------·------·-· 

n rm"·n.rlznnc :w~talv ,„~pó]nn1 nleż stan hi-,r;ieny i be7.pieczc11 1 s1de, z'.\.trudnfają.ce tylko jedne- 1n•t?roeloc/e nÓuych c„~r.,.1„.~~w 

'fUR r;ii;T .: l.··.1:.t_:.J. ~„,,, 

W c:t1 Lnic!i C•li.G-.:11 zo.";: ::';.u ·r 
ny z.c1tał w P'otr'zo·ł:i:: t u,1 ;cj ril 
fra!".>ki j :rn:oi':J,„. D o #t :n·,1ic.h el.1 
nęly dr :i-,l:yn:- Zw'.~_;ó1W\\CD .. „C,.,11'!'.:r 
dii" .. Gwardii" i „D: 1.cJ:m". \'.ryaH:i 
te::l:ńicLU'.lc tur n.isju pir cdrt n>i!ljQ 
się nł>.i::tęp•.1jąco: Ccmoorc1in. -
Zw1ą~~rnwicc 1 :O, „Gv::i.rC:ia" - · 
,.Ruch" 0:0, G-..·r~·dia - Zwią_z.ko· 
wiec O :1, R~ch - Concor:lia 1 :1 
oraz Il.11-'.!11 - Zwic,z.lrnwkc -1 :1. 

Jak 'vtci~in1y ,,, tęo 'v:z:·:tLi~ 
drużyny ju:li:>rów do!Jy!y po rów 
nej ilo:Jcl punk1 ów. O ile id::ic c 
o::-en-? gry narybk u !:lub:Ji''e:;o to 
przyzna~ L'Z'.)ba , te rc~~ry-.-1lri te 
:;taly na wy3c!d m pozioiiłic. Na 
pierv:s:;:;ym mie.~scu umie:J::' ć nalc­
::,y drużynQ Zwir,,~ko,·,-cn.. ZE'.Wicdli 
natomiast juniorzy Conkor dii po­
mimo, że w ich szeregach grali ta­
cy gracze Jak Cukrmvski, Wó.bl·. 
którzy legitym'Jwać się mogą wy­
ntępami w A klasowej drużynie. 

CONCORDIA - .~ROCH' 

W r ozgrywkach o wejście do II 
k1a~y państwowej Concordia po 
··ryi·ó?manej grze uleg:a „P rccho­
vi" · w stoounku 4:3. 

Bramid dla Conco::dii zd6byli Cuk-
row::>ki, Dawidowicz i Piłka, 

ZWIAZKOWIEC M. I. 
~YCHLIN 2:3 

W spotkaniu o wejście do klasy 
\. Związkowiec piotrkowski prze­

--;rał z żychlinem w stosunku 3 :2 
.Y meczu tym drużyna piotrkowska 
n:e miała przysłowiowego łutu 
-:zc:zę:'.cia, pomimo, że zawodnicy 
D~c:rlw·,,:scy wywalCZ}T_li szere_g bar 

J1 ·o CL'fTh'~T!J ~lOLY".ii fl t „;; ' ( ' 

-„ ~·~li. Nic~ti:ty v·J~kfz'.Jrć str;:i1/,„­
p:-;-„z.a na aut r..ibo tra~ih w po­
'J1-:---:czk~. Z:ivto-::ly były nicz··;yk1e 
··,t~~·es:1,1Qcc i żywe. S·~dziowd ob 
G~.·2.~0Yl:''.ii z Lc-cl :i. 

I\ >'s iłk i em rałPi rnłog-i. A "·i~r stw.a pracy n.a innvch odc:in- j go na.uczyciela i z::-s~ąpione będ;i ' • .... , .... _AL,,,....-..-... „_.._., _ _,_ 

nrzPrle w-sz:n::tkim nrr..v huriowir> kach . '\Vs:u'1"V zatrurinic-ni prz~- cne pełnymi s~kołami podstawo- Uoł rza.tna,ć k'am en;e 
nowe j hali ro7:lewni ortu mngl~ pmdukr.1i robot.nicy re~ularni e wymi. 
rlnion e 7.0". tR.ly w:::zelklr wYm0.o- ' przydzielane maję. ub1·ania l'Oho O ile w roku szlrolnym 1918-
~anifa.l'nP. 7nrówno porl!o~" jak C.'.c. wzorowo urzadzony jest 10 szkó! zatrudniających tyl!m 
i ściany hiili wrlożone ~ą, hialy. p.unkt sanitarny. ostatnio v:io- jednego nc:ur•zyciela było w powie 
mi kaflami. w ~ria.nn.cl1 zainc:t r patrzo·nv ll'e W3t,-stkie koniecz- cie neszvm 105, to w roku następ 
lowano liczme wentylatory wy- ne specrfiki 1Plrnr1'kie_ nym ilość ta zmniejS-7..ona zostanie 

G\V"'\RDIA - "'WŁóH:NIARZ f'i<,l-~owe. Ihię·ki tPmu łatwo je~ t ------------ ---- -----~-
BEŁCHATóW 4 :3 uln:nnać iden.Jn.i c?.ystość. tak F b k 

konieczna przy produkrJi W SZP.] a ry a sa n1 og o w w towarzy;:;kim spotk arJu w pm{~ kirh art~'kutów r-pożywczych ~ . n u 
;10:':n1 w Dclchn.towie pio+rk;:iwr·k- Dotychczas cl~!kliwie odrz11- I k M·f· . Qb 

lesie 
G·.vardi::t po:rnnn.la t:>.mteji::zc~~- wa.ć f.ię dawał brak ła.źni. Przy wy ryta przez I 1qę ywatefskq 
:,V.ólmim-z'.!. w stc~mnku 4 :3. W budowie now1>j bali opróżniona 
r.r::;cd'!llcczn juniorzy Gwar dii P'J- zostala cz r,>-~ć dotvchcz.a.s-owych 
k";1:iJi jun'ol"ów W16lrniarzn. w sto· pomieszczei1. które zużytkowane 
'3:.;:rJi't 1 :O. zostały ITTa .ie.i urzadzenie. ł,aźnia 

Piotrkowianie lubią ryby 
Piotrlwwianie chętnłc spo·ż:11-wają j n13tępnie przechowywane w ma· 

:yby. Najlepiej świadczą o t ym grzynach spóldziclni „Spoiem" 
obroty istniejącej w naszym mi8Ś- oraz w basenach znajdujących się 
cie p!acówki Centrali Rybnej, V/ w sklepie. Dzięki odpowiednim 
ubiegłym miooiącu piotrkowianie urządzeniom towar jest zawste 
skonsumowali ryb za półtora mi- 3vJieży, 
liona zł. Z uwagi na to, że konsumcja 
Mie":zczący się przy ul, Sieradz- ryb zatÓW1lO w na.."2ym mieście jak 

kicj sklep Centrali Rybnej ma na i powiecie stale wzrasta, konieczne 
3kładzie, ryby morskie, słodko-wod byłoby otwarcie jeszcze jednego 
nc, w stanie mrożonym, wędzonym sklepu detalicznego Centrali Ry:b­
i żywe. Oprócz mieszkai1c6w P iotr nej. Istniejący iznajduje się przy 
kowa zaopatrują się tutaj Gminne ul. Sieradzkiej i mieszka11cy na 
Spółdzielnie Samopomocy Chłop- przykład ul. Lódzkiej oraz „Ry. 
skiej, szpitale oraz Zarządy kolo- neczku", a więc dzielnic robotni­
nii i półkolonii letnich. czych, mają do niego zbyt daleko. 

Ryby sprowadzane są u; Lodzi, a Otwieraj<i,c drugi sklep należy 
uwzględnić tę okoliczność. 

Złóż ofiarę 
n~ Odbudowę Warszawy 

· Trudnością w otwarciu drugie­
go sklepu jest brak odpowiednie­
go lokalu, Z pomocą w tym wypad­
k11 powinien przyjść Z~ Miej­
ski 1 odpowiedni l<'.\kal przydzielić. 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
rozpatrywał sprawę mieszk~ńca 
wsi Łęgonice Małe, gmina Ossa, 
Ka'zimiena Swiądra, oskarżonego 
o nit-legalny wyrób samogonu. 
Funkcjonarius~e Milicji Obywa 

telskiej, w pobliżu -wsi Różana, 
znaleźli w gęstym lesie kocioł do 
gotowania samogonu, pojemności 
około 100 litrów i beczkę do wo­
dy. Przedmioty te pozostawiono 
na miejscu i zarządzono obserwa 
cję. Po kilku tygodniowe.i obser 
wacji, pewne~o dnia milicjanci za 
uważyli, że dwóch osobników fur 
manką przewoziło urządzeni a go­
rzelni na inne miejsce, gdzie mi­
lirjanci znaleźli czynną gorzelnię. 
10 litrów ~otowego samogonu i 
trzy beczki z zacierem, łącznej po 
je\'.Ilności około 800 litrów. Za 
„fabrykantami" samogonu wszczę 
to poszukiwania. Zatrzymano Ka 
zimierza Świądra, które~o prze­
kazano ·władzom sądowym. 

W wyniku rozprawy sądowej , 
Sąd uznał Kazimierza Swiądra 
wmnym udzielenia pomocy nieu­
jętym pozostałym sprawcom pę­
dzenia samogonu w przewożeniu 
do lasu beczek z zacierem, prze-

znaczonym do wyrobu samogonu 
i skazał go na cztery miesiące are­
sztu i 20.000 złotych grzywny z 
znmhnl! w razie niemożności nisz 
czenia na dals'le dwadzieścia dni 
'l.resztu. 

* "" * 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie 

rozpoznawał sprawy o nielegalny 
wyrób samogonu, przy czym zo­
Śtali skazani: mieszkaniec wsi i 
gminy R.ęczna, powiatu piotrkow 
skiego, Antoni Filipczak i miesz­
kaniec wsi Grabice gminy Gor~ 
tatoW'ice, powiatu Rawska-Mazo­
wieckiego, J6zef Frankowski -
po jednvrn miesiącu aresztu i po 
20.000 złoty~h grzywny z zamianą 
w razie niemożnr.§ci ui.nczenia po 
dalszych czterdzieści clni aresztu. 

(se) 

Czyta I cie 
rozpowszechniajcie 

.,Gl!:.0§66 

Szanovv1ny To\Yarzyszu Ri>cfa­
ktorze ! 
Przyznać trzeba, że w ostat­

nim czasie Zarzę.d Miejski w 
Piot·rkowie \Yiele ucz,·nił w celu 
doprowadzenia do na!eżrte e--o 
stanu ulic naszP~o miR"ta. Za· . 
łoi.ono kwieŁniki. uporzQrtkowa 
no c;kwery, or nz p oł-o·żono chod-
1niki. Pożąrtane byłoby aby z ko­
lei Zarzą.d Miejski zainterEirn­
wał się stanem ulic:v Ka~" tano­
we.i. p-cspolicie mówi f! c .. Burlka 
mi" przv torze kol e jowrm. 

\V alejce te.i na odcinku w po­
bliżu ulicy Stf:lina z.na.idu ie się 
duża iloś~ poroznncan~·ch ka­
mie.ni różnej wielkośri. S !:cze • 
gólnie dotkliwie daje si~ to 
odc1uwać w i ee z.o r em, po­
nieważ odcinek ten .ie:::t s,ła:ho 

oś"·ietJ.ony . A pr7.ecież ulica ta 
.i est hard?:o rur'1 I iWl'I. Śpieszy ..... 
nią. co rano "l'ielu rohot.ników 
do hut, przerhorlza, tędy dzieci 
do szkół oraz "ielu nrnatorów 
sportu (pr?'.v ulir~r tej połofoni, 
jest boisko sportowe „Concor­
dii"). \Y.szysry przechodnie poty 
kają. i:;i ę o norozrzucane kamie­
nie. wym.rśla.iac przy t>-m ile 
wlezie. Należało by ahy Zarząd 
Mie.1 ski zainte resował się tym 
stanem i wyriał po lecenie uprz~­
tni~cia krimieni. 

Stały CZ>'teh1ik 
„Głosu Piotrkow~kiego" 

K. M. 
(Adres i n.a:zwis'ko znallla Re­

dakcji) 

„ 
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Skandal „denazyfikacii" ··1JEflCJ{J:1(1$··v.tl1tt~···:·.·$ ·~.o·Rt~• Berlln w lipcu. 
W powodzi skandalicznych pro­

cesów denazyfikacyjnych na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje apela­
cyjna rozprawa w mieście DetmiJld 
(strefa brytyjska), gdzie starano s'.~ 
wybielić grabarza Ropub.liki Weimar 
skiej, Alfr~da Hugenberga. 

Po krótkiej rozprawie sędzioW:e 
niemieccy uznali, że Hugenbcrg mo­
że być zakwalifikowany do 4 grupy 
hitlerowskich ;przestęoców, czyli t. 
rw. oportunistów brunatnego reżi­
mu. Hugenberg został więc faktycz­
nie uniewinniO'lly a olbrzymi jego· 
majątek nie uległ kon.f.iskacie. Nie 
wstało dowiedzione - powiada try­
bunał - że Hugenberg popi&al Hi­
tlera w swoich gazetach oraz że da-
wał mu środki finansowe. , 

Warto zaznaczyć, że materiał, któ­
ry został uznany przez trybunał ja- . 
ko odciążający Hugeriberga, nad­
szedł z Ameryki i pochodził od ta­
kich osobistości, jak były kanclerz 
Bruening oraz osławiony b. mini­
ster Treviranus. Ich zeznania wpły­
nęły na decyzję denazyfikacyjnego 
trybunału, który wybielił jedną z 
naijbardzlej niebezpiecmych postad 
ostatniego 30-lecia niemieckiej pol i­
tyki imperialistycznej. Z trójki pro­
tektorów Hitlera - Pappen, Schacht 
i Hugenberg - ten ostatni był naJ­
potężnie~zy i najbardziej wpływo­
wy w kołach przernyslowych. .Jako 
właściciel olbrzymiego koncernu pra 
sowego Schcrla oraz najw:ększ~j 

PM'rSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Ostatnie dn' widowiska śpiewu-0. 

tanecznegr1 „Kram z piosenkami" 

TEATR KAMERALNY 
DOMU t;OŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Dziś, o godz. l9,15 ostatn:e dni ko 
media Scribe' a „Szklanka wody'' z 

N. Gc·rczyń~ką. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkcwska 9! 

Komedia muzyczna „Jadzia Wdo­
wa" z występami Władysława Walte. 
ra. - codziennie o god1.. 19,30 - w 
niedzielo i święta o god7- 16, 19,~u. 

„LUTNIA" 
Piotrltowslta. 243 

Q~ta.f:n e dmi t,dko do 31 liipc.a. Włl!CZ 
nie „ROSE."MAIUEJ'•, 1' mantyczna o. 
peretka w 3 akt.n<:h (i obrazach). 

t:„lział bierze cały :ue"\)Ół a.rtysty~.z 
ny, chór, halet i orkiestra. 

Bilety do nabieia w kasie teatru 
od g•)dz. 10 do 13 i od godz. 17-ej. 

ADRIA - „Decyzja prof. Mila.sa" 
gorlz 16, 18, 20,30 
clo1.wolouy dla młodzieży 

BALTYK - „l\Ilodoa Gwardia" 
~odz. 16, 18,30, 21 
dozi-rolony dla mlodzieży 

BAJKA - ,.Wakacje" 
godz. 18, 20 
niec1ozwoL .11,1· dla mlod;; cż. 

GDYNIA - Pr-0gram Akt. nr 31 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL - dla. młodz. „Zloty Kluczyk" 
godz. 1~, 16, 18, 20 

POLONIA - „Ulica Gran ;.eizna." 
godz. 15,30, 18, 20,30 , 
dozwol()ny od la.t 12 

PRZEDWIOśNIE - „Dzieci z; je-One. 
go podwórka" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodr.i.eży 

ROBOTNIK - „c~rrie kłRmiP" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwol r.ny od lat 16 

ROl\iA - „Volpone" 
godz. 18, 20 
niedozwolony dla młodzież;v 

REKORD _ „śluby kawalerskie" dla 
młoc1z. godz. 16 
„Podróż w nieznane" 
J.\l dz. 18, 20 
dla młodzieży niedoowolony 

STYLOWY - ,,Szewe Mateu<:· " 
dla. młodzieży godz. 16 
dla. dorasłycih 18, 20 

śWIT - „Oflag XXVII" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Klę!l'ka szipiega" 
godz. 16 18, 20 
d0>zwolon'y dla młodzieży 

TĘCZA - „Tra.giez.ny pości.g•· 
godz. 17, 19, 21 
niedozw1JJ.ony dla. mrodz:ieży 

WISŁA - „MJ:o.da Gwa.Tdia" 
g-0c1'z. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

WŁOKNIARZ - „Pocałunek na !Jł:a. 
dianie" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolO'lly dla. mł<idT:ie!y 

WOLNOśO - „Tra.giemy po§cig" 
g()d•z. 16 18, . 20 
nied-0zwoii()ny dla młodzieży 

ZACIUJTA - „Akt-Orka." 
g c•dz. 16, 18, 20, 
dozw-0lony dla młod'Zieży 

MUZA - „Dwulioow& kobieta" 
godz. 18, 20 
Jliedoz-mcUony dla młod.zif>ty 

wytwórni filmowej UF A, Hugenberg 
był politykiem, który jednał Hitlero­
wi drobnomieszczaństwo niemieckie. 
Należy również pam'.ętać, że Hu­
genbcrg jako teoretyk i twórca ru­
chu wszechniemieckiego już w roku 
1915 krzewił teorię Lebensraumu. 
· W przełomowych chwilach Repu­

bliki Weirnarsk'.ej, Hugenberg rzu­
cił cały swój majątek i wszystkie 
swe wpływy ~a szalę faszystowskiej 
reakcji. Dzięki Hugenbergowi H'.tler 
doszedł do władzy w styczniu 1933 
r., mial'.)ując Hugenberga ministrem 
gospodarki. Na karkach Pappena i 
Hugenberga H~tler wszedł do Pała­
cu Kanclerskiego na W.illle!rnstras­
se, gdzie w 12 lat później popełnił 
samobójstwo. 
Dziś 84-letni Hugenberg tostaje 

wybielony przez sąd niemiecki i pra 
w:e zrehab:litowany w oczach tej 
warstwy społeczeństwa niemieckie­
go, którą rządził. Wyrok trybunału 
w iDetmold jest charakterystyczny 
dla narastającego uacJonali:mnu i re 
wi7,j1mizmu w Zach<t<lnich Niem· 
cz ech. 

Marian Padkowlński 

~] 
---- ··· --

12,0l Wiadom. połttdn. oni.1. pr1e~l. 
prnw stoł. J:? ~O Mu?.,·ka z n!yt, l'.!,2.) 
Cf,)· „w.,·ko11:1'n ie zoh~wi~znft ·z okazji 
22 li1wa", 12.:::; Cf,) J\fnz~·ka clla •łu­

rh„rzv w~i. ] ·1 .;,; l\frlnclie lud11w<!. 
1:1.:;o · (J,) Chwil11 m:i z,·ki, 1:1.:l.') J\li11~· 
kf\ rh'ado"a, H OO ,.O pnrlrę<·zn.i karlt 
tlnmarzonych r, j~z,·lm ro~.,·.i•k"<>go" 

H ,1:; ,.P~tr:>g" - Kwi11tet Fr. Rchu­
herta. J..ł..30 (J',) Komnnilrnty. 11 5:-i 
(ł,) Rkrz~·n"ka Ł6dzkiej Rodzinv Ha. 
di owej. 1 i,00 (Ł) Kwac1ran~ muz.'· ki 
t;ineczr>Pj, J.),l:J (Ł) Aktn~lno~ci ł6dz 

kie, 13.2.J Tnfnrmnrje 1.i.30 „Kra~uln 
7. r.nku perl Gwia zrhmi" 1.) !iO .,P 1rh· 
\\ .•·l•rzr>;~a znehor111:ew" 16.00 Muz.vkn 
In dowa. 16.~0 (L) J\<nz:'"l<n. rozrn,·kn. 
"·a, Hl.40 (ł',) „O Pnlitrr·!tn ir•p V\dz­
kiej" 11;.:;o (ł,) ,.Z <lzie11,in.'' r:irli0. 
trr.1111ik"" 17.00 I Dziennik pc11ch1rlnio 
w~r. ll.1.) :'.\lu7.\·kit oncretlrnwR. 1~.00 

„Dz'eri na n·r·' o;.~ rh " 1 'U.) Anri·. ria 
ml rlzi C''·n"·n 1 ~.~O K 0nrnrt rhónl~,. 
]<;:I.i .. Kanib1h" 19,00 II Dziennilr 
popohH1nio''"V, Hl.1.i Aurl!·r.i:t F:-it.nyr7 
n:t .. Rzp'lPk"; HUlO Knnrrrt Chopi. 
n w<1ti 211.DO ("f,) „Pn~zkin i DPk11-
hn-1'ri". ~0.1.) 11.rnz'"ka. 20.~0 Kon,e•t 
21 oo Dz'ennik wieczcrny, ~l .40 ,.Da. 
Irko nrl ~fn~'kv.·:'"" 22 OO Mm~·k:i "pero 
wn 2~ . l:J (ł',) "\".''adomngci "f'Ort r.wP. 
22,:JO (l', ) l\fuzyb hn 1 rtown. 22,5.~ lf, • 
Omów, prrgr. lok. n"l jutro. 23,00 
Ostatnie win.cl mo'ci. 2~,10 Koncert 
nrnz~·ki l>ln•,:rznrj, 2:J,:i0 J.>rn~rn1;n .JllL 
.intro. · 124.00 Zakońc<ru11il'I audycji i 
IIymn. 

Uśmiechnii 

FOTOMANIACY NA WCZASACH 

- T2raz już ustawiłem was _'ak 
należy! Musimy tylko poczei{ać aż 
sło11cc wzejdzie! 

. ' ' ~ .... „~ . " . . . . . ";" . „ . . !...~ 

-· •- .r· , • • • • •• 

Nlenat.oUJana Ilość ząloszeń 

Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski Pań 
zapowiadają sł~ nadzwyczaj ciekawie , 

25.Jeei• Ł6.dzk4ego Ok.r~gowet'O 
Związku L&kkoatletyc7.n~g<> wiąże sit 
z imprezą, która w kobiecym eporoie 
Polski Odrodttonej n.a.pewno nie miała 
dotyehezu 110bie równej. 

W ()hecnej chwili LOZLA. poeia.da 
już ponad 100 zgłoszetl. u.wodniczek, 
wśród których nie bnnk ani jednej z 
reprezentantek Pol:ik,i poszczeg61-
nyrh okręgów. 

W,vmzem plnn owcj prary nagzych 
nnczeln,vch władz sportow~'C h z GP KF 
na czele. jelit to, że w•zystk:e na jlcp 
~ze lekkoatleJki polskie, w~7.yst kie 
najhardziej obiecuj~rP junio.rki, które 
wzbogaeiły sport pol•ki rel\·elacy,jny. 
mi w~·nikami, znftlazly s ę ,nzeil mi­
strzos1 wami p, l;;ki na obozach tren in 
gol\·~·ch i w~·szkolen'o"·ych. 

.Tu:i. clzi~ ł,07,LA jP't w po<arhnin 
n11.•tę-pu,jąr.,·eh z·~lM7"1i: 

Do biegu n;i. co mtr. - J 6 1.n ,._.c.rJ. 
niczek, w~r<lil kt<lr.nh nrt rz''W' w:;­
s1rn·,nj:). sil;' n:1:rn i•ka A•l·„n•kirj. :\r,,_ 
derown,v, _.(ll11l!'kó1n1v i (;":§"''1 ' .1k!·11·. 
"·'·· i411d,; nnk:1 ?tod•'.ro1wn:: ma w 
j~-m fO\Yl1l'Z.\"8IWl(' w1rlc d-0 j)l•WiNIZf'. 
n.in. Kie driwilih.•·fo11~· s:ę g-il~·b~· nv:: 
c {' Z":~.,·ni 7(\:0:?:bt 11n11iżej 8 ~ek. 

Nfl. 100 mtr. "·pl~·110ło 20 zg-h•11•11. 
Konkurenr·ja ir"z"ze ,.;iln:ej,-;a.. h r k 
A<la1n"k'P.i i :llfo:lcrówn.'' "·alrzy~ h<:­
<lą. o picrn·,ze miej-re Or,ztY11owir:c6 1...­
oa, BMrk(11n1a, G\'.hoJi•ó" 111{, Le~11 trn 
wa. ró"·nirj jr>,·t gl'-~;;na. A c 'c hn fa. 
woryt~ je•t C'ei\Jil;u,,na, któ1;.a. przctl 
tyi:;odrnem pr l1iC';r!a 100 mtr. w r1.a. 
~ie pn11iżl'.i l:J ~r>k. Berlzie to rh,·bn 

n!l'1~·a ''• ft"F""'~""F ~ ' ~ C) ,9!.liu ~· ~ti .;., r· ~J: „-,, a ._., 
rem·: su·ą w Cz~c~a<s1 •Wil('··i 

W pi<'1w;;zym mc"~ll nn t<>rrnir> Cze· 
rho,lownc·ji 'potkały sii;o krnko"·'kl<' 
.. ()rlcta" z reprl.'zrntal'ją okrę;zu \ ",<'· 
tin. wzmoeni1rną 2·ma pilknr:„ami rra· 
•kiego ATK. M"cz, po hardzo ż.n·;C'j 
1 na dobrym poziomie Rtojlj(!E',j grzl', 
zakm1cz"ł i;ip WYuikicro rr>m1sowym 
~:2 (0,j). • . . 

Rramki dla .,Orląt" zdohyli: Rnriof1 
i Kn~7.llha; dla go•podarzy: ro,pi•il i 

Hin1·acek. 

M !:łf:Yr ,wie świr.:tv 
~ v'\. 

na stadionach Polski 
'. W celu uświetnienia; Wy~ci1,fu Dooko­
ła. Polski, Czerho~łowncki z·wi:pek Ko· 
Jarski zamierza prz~·słać do PoJ,ki 2 
najlepsze drużyny piłki rowerowej oraz 
mistrzowski zespół w jcźd1ie figuro 
wej. Czesi startowaliby w 12 m1astarh 
prr.cd zakończE'nirm każdt>go etapu. 
Jak windomo. '7Rwotlnic.v cz<"~l'y w ollu 
kOnkurPncjac•J1 ' po~iarJ"ją cytuły ml· 
strzów śn-ia ta:. 

r ngllcy w w· SC f>U Oeokqt~ !)ols~ 
Robotnicza Unia. Kolarska z Angin 

nadesłała do Komitet 1 OrganizacyjM· 
go Wyścigu Dookoła. Polski list, w któ 
rym pisze, że kolarze angielscy chciel1 

najeilnJ~ obsadł'.O&T biec obok !OO ma., P-0gouelsk&, J&'lliczewaka, Bon.. d2iutkimi Kon'1Wwą i KlimGwsklJ. s 
mtr. oaewaka Nowak6wn& i kilka.naście in- Krakowa., SinotR.Ck'ł z Pomorza oras 

w biep na. 200 mtr. po~ IO scło- a~h. :Rewele.cyjn& .Boroweówn-. b~ Dmnrieckł ,; Gda.ńitk&. Młode chłopki 
a.d. Tu lu'óluje Cie.tlikó.wna. .s Poz.na dllie miała ei~k'ł r-0 b<>tt'. MoM w tej ~ura.wicy Pieeó"'ll"llt. i Stw' eni6wn& 
ziiL Nuu łodzianka Słomezew&k& po konkurtmeji doc.z.ek.amy sit na.roszeie men tu równie'* 1pra.wi4! nieepod11i11.JL. 
win.na na.wipa6 a ni'ł r6wnorzęd114 pdbicia. bardzo atareg<i rek<>rdu Polski kę. 
waJkt'. Obok wyiej wymienionyeh _ (l;'i0,5). Je1rt to rałkiem możliwe. W rzucie ~epem u 18 zgłosze!. 

Legutk6wna., Orsztyuowicz, Broclr:.ów- W skoku w da.I, niestety, nie st11.r_ Bardzo pocie11zajęc~· objaw, że ta trud 
na, Tewelac:yjna z Biegu Narodowego tuje już łodzi anka. H. N rnrnkow&, na na. k<>nkuren~j& !Ota.il' s ~ nare~inie 
- Piwowarówna. i... na.,j!ltaraz& za.wod 1117.a olirupijka. Ale ob~acla. ~ świet tltk popularną.. O p;erwm:eń~two w11 l­
niozka mistrzc~tw „nieśmierteln&" Ka na. - około 30 zaworłn i~zek. Mode- czye bę-dą. Si11orarka, ~tarhowic7.Ó1'"n11, 
łużowa ze ślą.ska. Wninniała te. sporta równa znajdzie się w konkure"nji nie Pog rzel~ka i całn plejada młn<lnej 
menka, parokrotna ol:mpijka i niestru zw~·kle trudnej. Legutkówna, Kowal- generacji z Kou ik6w11ą, Bulż!lnk~ i 
d7.-0na. pionierka. lekkiej atletyki ko. ~ka, .Orszt~,nowic1., Jłrock6wua, Gęho. Dudków na na c1ele. Kwaśniewska w 
biecej 7a~luguji' na. i'pecjRlne wyr6ż. l"sówna, Go!iriniak6wn11. z nazwi•k swym rpkor<lzie tym ra?.t'm je~zcr,e 
nienie. W takiej konkurencji musi tych ,,wyl;roil'" można <lwie reprnC'n. n e h<:dr. ' e zagrożi,1111; ale n i eu:ąf1>liwie 
paść dobry wynik. • tac.ie Pol:-ki. 5 mtr. przrkrcczv napew padnie kilk1t wyników w granicach 

k'lk „ · k 'I' · ;{5 - 38 metró"· · Bieg n'l. 500 mtT. zn~lą.pi dawniej no ·1 ·a zawoun1czP •. 11 mozna. Oc7e 

nrnie~. "zany w 111·strz· ~twa"h hiec na ki"·11.ć wielu rewelacji. W !'Utnie obsada, jak już podkrrśli 
~oo mtr .. ~lu<inie <lzili uznanv rn W T7.lltacl1 sytau1•ja naiłz,.,·yczaj po liśmy na wstępie, nie n<1tow11na do­
zhvt rllngi c!la kiihil.'t. Za to ob,-ad:t cie„~a.i:i.<·a. W dY!lk\1 ~tnrtować ht"lz ' e tych~za~ w p 1~1<'ej lekkiej a.tletyce. 
f.on mir. --! w•nnn·a;n ~".yrirzrnni fl o kolo :W z:i.wnd1>irzrk. P il n;noheC'- N'iP':!d~·~ cnłe z11intereRowanie ograni_ 
z HiP<.:U K:irodowc-:• 1• c.<!ików11;1 i r;o-<i' Wa.i'fiwn:v. "·~1.,z,·,~ h~rlą jei 11nj czału się do kilku rzołow...-rh "nR1"·iU'. 
Pi\\'n· ·arr'nu1a o~i:i~~n.i·~ ha rdzo d··.brr Jpp,ze llC'7l'llnic· , Kon:kuwnfl, Rregu. - ~'aj.~(mnv. Kwai\11 ic wskiej. J\r.t~ew 
w.n1iki. ()h,,k ni r· h )rilt•w,1::1 7 L•11lo- l:lnlrn, Drzrwierkn Dnhrzaf1~kg, Sinn. $k"ej. rz.'' ·wnlaRiewi„zówn.'·· Dziś. O­

WI'_~ ,, ZP~p r1:u f!nnl'tn" r'"" „;::11 rn„1 ii'!l" ra"k:1. K!imow~ki1 bok do~kan~lvth "·rników zRwoclni<'zek 
1·ó1rn·r;" j('(]n:t z re1,rln'".ii B ie;!frw .N:t W pchni~:u kt{lą walkR o tvtnl już rut~'llowanyi;h; widzimy całą. ma. 
rcHlowHh. Ohnk nirlt lndzin nka Pn- 111 i<trzo1nki winna r• z1~irnć się· f\O- ~ę młodego nar.vbku, który ju;i: <lziA 
•.•:ln'i':i'i<a i jp,;:,~ze pona1l 11) innyd1 rn m'~rlz.'' Rr~gulanl<ą. ze i"<l:}"ka, mln. odl\·ażną. ręką ~i9ga p<1 laury. Jak naj 
wodnirzek. ,Jr.'41i P'>itnrln d<1pi•zr. pad. szerzej pojęta idea. BiPgów Narodo_ 
nie 1'·.rn ' k pon ił.ej ] m n. 21 sek. K I I • wych, rozliczne obozy tren 'ngowe i "•arze po scv trenu ją W.v~zkoJeniowe{ O N'\", m przed 10 Ja-Br.r1lv trudnv IP 0 !tnir?n c bbg n·' u~ ty ~ort Prl~ki mógł rnledwie ma... 
80 mtr. nrzez nłotki z~rom,ulzi nH ('zolowi' kolarze polsc•,· kto'rzu k•n 

'' , · · . · ·' " · rz:(-) wyk8znly, że szrrokie ma~, mło 
>tarrie 1'.? za"·o<lnic:crk. 'l'11t:i,i n\Jok <h<luia do drużyny naroclon·eJ· w \\''· ·• · ,, , · · ' " ·' · dzieży Sl)o niew;rr1ernaną. kopalnią ta 
łod7 :1n~;i PP;kó'.•: n.v n ll·e1w~ze m'e.;_ s'l·i uu Dookola Pol ki· p1"ln1·0 p1·~,·„0•11 ,. 

,, · ,.. • ' • c ••• " ' • Jront<lw •portow,yrh. 
're walcz-:cr he.<l ą. l'clr•hneron·~1' a z · · " t t t · · Jk' · " "UJ'.l '11,' "o s ar 11 w t'J wir · 1cJ im· Za\'cnd". ro:r.poczn1t. !łi" w !l<lbot•, 
Pnmor·nniw1 . PPnnClr,;.\'iTi'n'('\\·ska z · p l t · · · 1· ' ~ · nrl'ZH'. "' rzas ren1n"u rrzC'J<' Zf':'.l lą <1n ia :rn hm. o god7 .. g rano el"mina-
I~ le.iarza nd ,.J,,k'.en-o, rlru __ ,.,a „n•e. o · po•z 'I ń l · k" t 

.• 111 · .(· zr·~o nr "'"in · 1 l":l'Y· przl'z cjami. \Yłaśówe otvra rcie m 'FtrzMtw 
mif'rtelirn" ?:J:,za,·zka Orze l!1w11a ·1 't' l 1 · h 1 ·1 '- · · • " or<' 11:< ?•<' nr1rr or z1 w.Y~ng 1 one· 0 go<1z. l G.ej te.go !>fllnP!!O <lnin . pr-
ronnd to Tln lżn nka i Cinśr niakównn 1 1· • · · · I t " " 

"~· , Z<' n:1.v· 1 er.~7.ym I' ap<'m 11,'nZi<> przrrl7.n11c nror z.ntO~<'i ą. oheJ'mnin_c„ 
z K :·:ol:'lwa. 1 tn o ~zC'l; 11jrm.r zn!łl'.'11f'.i Ł'" 'J' · (9()8 k ) kt ' "' 

""~ -:- .onm - . m , na · "'~-11~ I przt>m6w'eni a. <lefi]a<lę i wriągn·ęcle 
p<'pr:iw~' ,„,.,,;kii"· t,nn " ęr·ej. że <'Z" znaJrł11i1• s·~ około .10 km hn!'Cl7o zł<'J flf:gi pnń:<twowej. ''\' niecl1iele. dn·a. 
I ~·:1 k IH~a trenuje na obozach. <l · 'n 1' " · · ·· k I · · -ogi. u<'C ,ug zgn"Hl',l oprnn ·o :ir1y, :n hm. o gndz. 16.ej dnl,zv c'ę« 7&-

K mplrtu h:Pgów w prn!!famie do­
peł11 i:i_ szt~fcty 4x100 i 4:-:200. Do bie. 
gn 4x100 z1:'o•iło się „tdkr•"„. lS <lru 
ż,,·n. T i!'JJO jC'szrze w P"l•kiej lr 1< t: ej 

atkt:'"re koliir<'ej nie notowano. Zwy­
tifuę trnrln n t:-·p<m-nć . ''i'i<la krakn"· 
'ka, Kolrjurz - Kn•ków. ~p(ljn a -
Gru<hi ;:irlz, Kolrjarz - Gtln1)$k. A Ki:' 
_ Ch'lrzC.w, Pngoń - K11tow1re. Na 
rraw<lę ni<! mo:\nR w tej konkurr>nr.f 
nic puew:dz'.e<~. :f,odzianki - W,>7.1tk 
t<. j eFt n~n~ I kalnl) Rmb . cją. - w 
t,vm to~„arz.\·~fo'le pn<1c1:fgńą~ ~i ę win 
ny znalmmicie. Lódź reprezentilwnna 
będzie w tej ~ztafecie przez f,K~ -
Wł(,~1!11rrn, Zw:rtkn.wiee - Zryw 
Chemię. · 

W •ztnferie 4:c200 Mrnzie 6 1gło­
~1ri'1 . 'l'n wnlk:i wonna rote<:?r~~ ~ ię 
mi\'d7.y Wisłą, żurawirfł i Knlpj:urn. 
m : z Krnl; o: wa. PornR.ń też n'rwl)tpli 
wie wtr~<:'i fu ~"'e słol\·o, h:rnnjmniej 
niP o-ta1n·e. 

'iV sl:oknrh oh,a<la pr:'Pn•t '"'ia ~i~ 
TI~·t~puj'l.rO! Rorowr (,11·nn, Penner~­

Wiś11'ewi-ka Felchucrnwska, Or;'.clów. 

. o i:mw 

odrinl.'k ten h'.'dZi!' miał UUŻy wph°W W•.:dów i zakońrzeni~ miEt;zost;, J"'­
na lokatę. tak indywirlnalnl}, jak i ::e- łączone z n-rę·: 1<>n 'em na.~ród i nrorz:y 
•połową.. •tMdą. Mmkn irciR. imprezy. 

'. G·· n p Polski 
Zarząd Wojewódzki ZS Gwardi11. w 

Powaniu organizuje. na zll'C'enie PZ\I, 
w dniu 7 sierpnia br. międzynapodowe 
wy§rigi motocyklowe o wielki} nagro<i.ę 
,.Grand Prile' • Potśki. Wy1foig odóędt'le 
się w Poznaniu w zamkniętym obwo· 
dzie ulic: Al. Przybyar.ewskiego, ul. 
Dąbrowskiego, A.l. Pol~ką,, A.L Bul~r· 
~ką, ul. Grunwaldzką. J"edno okrążenie 
wynosi 8 km. Wyścig odbęd7.ie llit' na 
d~·stnn~ie„1150 km (20 okrt7.1>ń), Do 
"tnrtu dopuszczono motor.ykle w ka.te· 

Turniej piłkarski 
ludow1ch Zespo'ów Sportowych 

goriach: 250, 3!i0 i 500 ecm. uaiiał Jl:&• 

wodnik,),.- znl!raniczn:veh, państw lle· 
mokrac,ii Ln<lowe;i, jest zap('Wniony. 
Zaproszono m. inn, ze~l'łorocznogo =-y· 
cięzcę ,.Grand Prix" Pol„ki - B11be­
nicka (CSR) 9raz ll°ę1l'7'a. JAi..•:rlo ElZll.· 
bo - zw~·cięzcę tegorocznego .. Grand 
Prix'' Budape~ztu. 

Z za.wodnikch- polskich ~tartować. bę· 
dą w~zy~cy tz:ołowi motocykli~ci. 'I. Zy· 
mir~kim, Mielochem, Dtbrowskim ł 
Brune.m n& czele. 

u.ws 
or1an t..Odzl11e10 Komlt~t• 
i WoJewłltt:a.kl•co Komlt~ht 
.'ol„kl•J 7.JellnM?.ottłJ P&rtłl 

Rntrnr...lrzeJ 
lle<1ai:ul"' 

Koleglut.. Re'14kcy•oe 
Wv.1~wca: RSW „Pra3a". 

• F: „,:,.. '<c I l.td2 Piotr· 
l<O\\'Slc• !Ul, . tn I). 

1Jruk : 
hy gt,artować w tegoro.crnym „Tour i!.e Z•rz11<l G-lówrty Spńli! zic·lni W~·claw· 
Pologne". Robotnicza. Unia Kolarar..a niczo · o:winto":"j ,.Czrtdną" ufon· 
popiera. zamiar kolar::y i Z?.mierza przy tlol';'ał nn;rro<l<;' rlla z.,-,wii::-,kiej druż~·· 
~łać do Polski Pk1pę, składającą się z ny „Tom <le Polo~nc" . K:igroda przcJ· 
6-ciu zawodników. W zwi;izku z tym ·•t.awia. Kolumnę z„g•nunta. wielko~ci 

Anglicy proszą o ułatwienie im możli· IO cm. ""ny~ey kolarzr, wchodzący w 
waści startu w wyścigu. ~kła<l tej drużyny, otrzymają. próc z te 

W zor~nuizowanym przez LZS Bie· 
~aaowia.nka turnie,ju pilkankim 
LZS-ów wzięło udział 6 ze~połów: Czy· 
;'.yny, Lagie"·ianka. Ricżanowianka, 

RzP7:rn·a, Piaski Wielkie i ,Wf;'grzece. 

W finalowym spotkaniu LZS Birl.11.no· 
"danka pokonała LZS Czyżyny 3:0. 

· m:sfrzos~wo ni k~rsk ie ZSRR 
W kolejnym meczu piłkarskim o mt· 

~trzoetwo ZSRR moskiewski „Lokomo· 
tiv" pokonał ~Torpedo" (Stalingra.d) 

Z•k ł•d7 Graflrzne lt. s. \'I 
,,Prasa" t_ódt. ul. twtrlt' Il 
tel. 21111'42. 

relef<>nJ': 
' daktor naC''!elny: 

?.a~teoc• red. n3<·L 
· ekreta~ Odp0wlf'd1t. 

"ekretarla! ""'~ta:r · 
•zlał partJ'1n:t' #O • 

211 I 
łlł-11. 

21K 21 
12J·ti 
z ... 25 
lł ::ro rn•niatnry kolumny. 

Kajakowcy Wc:g e. 
odgruzowu~ą Poz nań 
Kajakowa ekipa Wfgterska, która 

Zyczen ·a . 

s o towców rumońskir.h 
przybyła. do Pozul!nia na. p1erw•ze Organizacja Sportu Ludowego Rumu. 
międzynarodo,ve spotkanie Węgry - nii nadesłała do GUKF depeszę, w 'r>t6 
Polska, zgłosiła. się do odgruzowania rej, w imieniu sportowców rumuński.:h 

4:1. 

Zapaśnicy łódzcy 
zwycięża q w Bydgoszczy 

wewn 
Dział koreapnndŁ"nt01ł 
robotnlC77ch I ćbtop-
!klcb oru redalr1orów 
ozet łclennycb: at•·•~ 
Dzieł mutacll: lll·JI" 

! Ozłał mlr,~k . I si:iort.: ~ 21 
l wewn. ~ ł u 

W Bydgo~zczy odbył eię mecz Y-a.ps.A-
niczy między z~połami Gwardii z Ło· 

dzi i Bydgosz:1; ·y. Lep~za technicznie 

jednej ze zn,iRzczonych ulic Poznanta. przesyła sportowcom polskim z okazji 
~~ Ekipa węgierska, w liczbie 16·tu ?.a.· święta Odrodzeo~a. serdeczne po!dro· 

wodników, stąnęła do pracy od godzi· wicnia i żvczy dabzych ~ukcef'ÓW w 
oruszać I ny 8 do 14, wywożą.c ponad 50 metrów 1 1.1r~cy nad lm<lową fundamentów SO~- li kon<lycyjnie drużyna łódzka zwycię· 

Dział • · nomteznJ': ZU·3i 
Dział roln:r: -•n. 1 - 164-:1 
Redlll.:cla DOC11a: l1t-Jl; lil·ll 
f<olpc>rtat: 
t.i>d!, Piotrkmrvsb 1', tel. ID-2'; 
>\dmlnfstracia: 111-ł~ 

nt:lal n11:ło17eft: 111-11 
,.,ńdł Płn~knwtt'lnl 111. łtlł 111 ·~ 

- Uwaga, a teraz 
się: 

n:e 
p sześć. gruzu. .1a.hzmu w Polsce. ż~·ła 6:2, 

W. A żaiew 210 

Daleko od Moskwy 
- Czy wiecie chociaż, jak wygląda porządek? -

zdławionym głosem spytał Batmanow. 

_ Nie dobrze Merzlakow, zupełnie źle! Pieskie ży­
cie nasze - atakował Umara. - Myślisz skarżymy się, 
że zimno? Nie, możemy wybaczyć tobie, że chłodno, 
Głodno? Też wybaczymy. Wody mało! N_iech. bę~zie! 
że żałujesz nam tytoniu? Dobrze. Ma:n ~woch .braci .na 
wojnie, tym gorzej. Sto razy nam mo~visz: ,,Nie mo.zn~ 
;,ądać-wojna!" N ie oponujemy, słuszn1e!. . Ale zrob1łes 
nas szmatą. Pozbawiłeś siły. Zabrałeś pracę! Man:iu­
jesz budowę! Tego nie wybaczymy! - nieprzytomny 
z oburzenia odwrócił się do Batmanowa. - Towarzy­
szu naczelniku, sądzić go trzeba! 

- Kto wam nie dawał pracy? - wciągnąwszy gło­
wę ~.r ramiona, z lękiem odezwał się Merzlakow. - Sa­
mi nie chcieliście. Prosz.ę bardzo,. pracuj! 

- N ie trzeba kłamać Merzlakow! - krzvknął Ziat­
kow rozprostowując się. - Zły z was gospodarz. Mo­
gli ście doprowadzić nas do nieszczęścia. 

Bitmanow nie spuszczał z naczelnika punktu cięż­
k iego, przenikliwego spojrzenia. 

- Przyjechałem aby popracować tu, razem z wa­
mi, towarzysze, Nie odjadę stąd, jeśli nie .zaprowadzi-

my porządku i sprawy nie postawi się tak. jak trzeba. 
Odwróc:wszy się do Mcrzlakowa, Wasyli Maksymowicz 
zawołał: - Chodźcie. 

Zaledwie wyszli z baraku, Batmanow schwycił Mer­
zlakowa za pierś, przyciągnął do siebie, niemal podno­
sząc z z iemi i krzyknął nie będąc dłużej w stanie po­
wstrzymywać oburzenia i gniewu: 

- Kim jesteście Merzlakow? Kim jesteście, jeśli od­
ważyliście się wykpić swoich ludzi i powierzoną wam 
;prawę? Co zrobiliście z okazanym wam zaufaniem? Wy­
baczyłbym wam wszystkie omyłki i uchybienia - że 

nie um;ecie pracować, że poplątaliście wszystko.„ Ale 
jeśli doszło do tego, że lu,dzie ~owieccy są dla was mniej 
warci ·od św i ń - jesteście nikczemnikiem! I będziemy 
was sądzić. Sądzić! 

Odepchnął Merzlakowa, który aż zachłysnął się 
i upadł w śnieg, zaniemówiwszy ze strachu. Z zaciśnię­
tymi pięściami Batmanow kroczył o zmroku, nie widząc 

przed sobą ciro.g~. Rogow, który wyszedł na spotkanie 
zatrzymał go prawie siłą. 

- Dajcie rolkaz, Wasyli Maksymowicz, chciałbym 
przejąć ten punkt. Przypadł mi do gustu, całkiem sto­
eowny. 

Batmanow milczał, ciężko dysząc. Rogow przypom­
niał mu: 

- Obiecaliście mi prawo wyboru. Otóż wybrałem. 

- Obiecałem. Przyjmuj więc. Natychmiast przyj-
muj! - Batmanow mówił dławiąc się. Widział w swo­
jej wyobraźni mieszkańców baraku doprowadzonych do I 
rozpaczy. - Ponosimy wielką winę wobec ludZ:. Obec-
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nie należy z nawrotem zdobvć ich zaufan' e. Musimy się 
pracą wobec -nich usprawiedliwi ć. Aby wszyscy pr:tco­
wali, jak przeklęci!... Jutro przyjd~ do baraku i chcę 
:i:eby wszędzie było ciepło i czysto. Chorych nale?:y izo­
lować. Dać jedzenie, najlepsze, jakie się znajdzie. ~ie 
~ałować produktów. Wydać tytoń do p~lenia. I dać pr<1-
ce - potrzebną., dobrą pracę! Tęsknią za nią. rv.rą się 

do niej ... Czego tak stoisz? D zi alaj! I powiedz Liber­
manowi, że duszę z niego wyc'. ągnę, jeśli nie będzie się 
mszał! 

- Pozwolicie• ~ob ' e zameldow::ić? - szyb"ko sovtał 
Rogow i nie cz0kając odnowiedz i rap')rto~vał: -- Po­
słałem zarządzające':(o go!"podarstwem po dr7.ewo 
ciałem mu trzy ciężarówki i wszystkie pojazdy na któ­
rych przybyliśmy. Jedno auto posłałem po wodę. Kar­

pow udał s'ę do Niwchów - ma nadz·ieję dostać tam 

rybę i mięso. Liberman jest w kuchni, zastępuj€ kucha­

r;:a i zapowiada dobrą kolację. 

Z półmroku wynurzył się Merzlakow. - Chwytając 

spojrzenie Batmanowa, prosił: 

- Towarzyszu, nacze1n"ku budowy, powinni~cie 

przyjąć pod uwagę wszystkie trudności. .. 

Batmanow n ie zwracał na n ie.g0o uwagi. Nle widział 

go już więcej. Merzlokow przestał dla niego istnieć. tak 

snmo jak n ie istniał więcej Grub~ki. To zdarzało się Bat­

manowowi w tych rzadkich wypadkach, kiedy tracił 
.viarę w człowieka. 
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